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Naród 
bratni 

polski 
naród 

pozdrawia 
rumuński 

roczni,·ę jego wyzwolenia 
przez Armię Radziecką 

J>ROLETANIUSZE WSZVSTK1CH K.RAJOW l..t\CZCIE SIĘ/ Konstrukcja 10 kondygnacji 
Pał:zcu Kuiiury i Nauki 
zmontowana zosłanie 

jeszcze w roku bieżącym 
WARSZAW A (PAP) 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Sprawnie i szybko postępuje 
budowa wspaniałego da1u 
Kraju Rad •dla naszego nairo
du - Pałacu Kultury i Nau
ki. 

betonują coraz to nowe frag
menty potężnych fundamen
t&w gmachu-kolosa. Obok wy
kl'pu na placu przygotowywa
n« są poszczególne elementy 
zbrojet1. 
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Na tysiącach wieców w całym 

ludzie radzieccy manifestują swq 

I< raju 

radość 
MOSKWA (PAP). Z ogromnym entuzjazmem powitał naród radzie~ wiado

mość o zwołaniu XIX Zjazdu WKP (b). 

Pod kierownictwem G~eorghiu Deja, sekretarza 

generalnego Rumuńskiej Partii Robotniczej, na

ród rumuński buduje podstawy socjalizmu. 

DO 

Radziecka 

I=.! dele~~~b~towa 
do Bukaresztu 

~ BUKARESZT (PAP). - Do 
\, Bukare!<Ztu przybyła radziec-

ka delee-acia rządowa, która 

.::
·.~,: weźmie udział w urocz)"Stoś

ciach 8 rocznicy W)'l:Wolenia 
Rumuniii przez Armię Ra

: dziecką. W skład delegacj\ 
wchodzą: przewodniczący 

I 
I 

TOWARZYSZA DR PETRU GROZA 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM 

WIELKIEGO ZGROMADZENIA NARODOWEGO 
RUMU"&SKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ \ 

BUKARESZT 
Z okazji łwięta narodowego ósmej rocznicy wy

zwolenia Rumunii przez bohaterską Armię Radziecką 
ślę Wam, Towarzyszu Przewodniczący, oraz narodowi 
rumuńskiemu najserdeczniejsze życzenia w imieniu 
narodu polskiego i swoim własnym. • 

Polska krocząca wspólnie z Rumunią drogą wiodą
Olł ku socjalizmowi - życzy zaprzyjaźnionemu narodo
wi rumuńskiemu dalszych sukcesów we wspaniałym 
rozwoju gospodarczym i kulturalnym oraz w zabezpie
czeniu trwałego pokoju, o który oba nasze narody wy
trwale walczą pod przewodem bratniego Związku Ra
dzieckiego i wielkiegp chorążego pokoju, towarzysza 

· Stalina. 

WCSPS W. Kuźniecow 

:! (kierownik delegacji), gen. F. 
Golikow oraz ambasador 

i.i ZSRR w Rumunii Ławren-
tiew. 

\ Na lotn i<f.rn delegaci11 ra
dziecką witali pri.ed'Stawic\e
le rządu rumuńsmego i KC 
Rumuńskie.i Partii Robotni
czej, członkowie Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Na
rodowego, przedstawiciele ma~ 
oracujących stolicv. 

I 
l 
i 
! • 

I 
l 
t 

\ • 

BOLESŁAW BIERUT 

DO 
TOWARZYSZA GHEORGHIU DEJ 

PREZESA RADY MJNISTROW 
RUMU:L'<SKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

BUKARESZT 
W dniu .łwlęta narodowego bratniego narodu ru

muńskiego proszę Was, Towarzyszu Premierze, w imie
niu rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i swoim 
własnym, o przyjęcie mych najgorętszyclł pozdrowień 
dla rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej i dla Was 
Cl!Obiście. 

Życzę bratniemu naroclowf rumuńskiemu dalszych 
sukcesów w budownictwie socjalizmu oraz w walce 
o trw<:l;' pokój, jaką wiodą nasze narody wraz z ca
łym światowym obozem pokoju i demokracji pod 'prze
wodnictwem wielkiego Związku Radzieckiego. 

JÓZEF CYHANKIEWICZ 

i 
Uroczysty koncert 

w Teatrze 
Narodowvm 

WARSZAWA (PAP). - Z l
i 

okazji 8 rocznicy wyzwolenia 
: Rumunii przez Armię Ra
!,_ dziecką odbył się 22. bm. w 

Teala:ze Narodowym uroczys
: ty koncert, zor~anizowany 
! przez Komitet Współpracy ! Kulturalnej z Zagranicą. 
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Na koncert przybyli człon
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie rządu, 
przedstawiciele stronnictw 
politycznych, Wojska Polskie
i;;o i organizacji masowych. 

• 
Swięlo polskich skrzydeł 

Z woli niezłomnej mas ludu polskiego 
powstało polskie lotnictwo wojskowe. 

Powstało w dniach, kiedy do pierwszych 
oddziałów wojska polskiego, formowanych 
na ziemi radziecldeJ 11rzez Związek Patrio
tów Polskich, zbiegali się rozproszeni po 
całym tym wielkim kraju Polacy.. Armia 
polska, formująca się w ZSRR, byla armią 
nowoczesną, V<'Yposażoną we wszystkie 
środki. Musiała więc posiadać i własne lot
nictwo. 

A nJe było łatwo je stwor·zyć. Większość 
polskich lotnilców po klęsce wrześniowej 
trafiła. na zachód. gdzie w bajach o całość 
Londynu wywalczali ... tłuste posady dla 
emigranckich kanalii z tak zwanego „rzą
du". Żołnierze - piloci zalegali obozy je
nieckie w Niemczech. Z niewielką garstką, 
ma.iącą jal•ie takie pojęcie o lotnictwie, 
przystąpll/ do organizowania polskiego lot
nictwa bojowego Instruktorzy i ofi<Jerowle 
1·au:ticccy. Rząd radziecki bowiem nie tylko 
dostarczył formującej się armii sprzętu. 

Skiemwał także do niej szereg świetnie wy
szkolonych oficerów, którzy mieli przcka
zt'IĆ swą wiedzę I doświadczenie przyszłym 

polskim pilotom. 
W dniu 23 sierpnia - w dniu, który obe

cnie co rok obchodzimy jako święto pol
skich skrznlcl - powstała w i·oku 1943 
pierws7.a lJOlska jellnostka lotnicza we wsi 
Grigoriewsl<o;ie. Była to eskarh·a myśliw
ska, która wkrótce rozrosła się w pułk, 
póinh:.i zaś w całą dywizji) lotnic1ą. Dywi
zja ta w lipcu 1944 i·oku wkrnczyla na 
szlak bojowy, który wiódł z niewielkiej 
wioq!d porl 'Riazaniem, aż do Berlina. W 
tok jeden powstały i zostały wyszkolone 
WSll'1t1iale .iednusłl.;I lotnicze. które później, 
w t~\m walk z naieidicą hitlerowskim nie 
.ietlen raz clrluhnie zapisały się w dziejach 
owe.I wo\nv. 

Walki t~. przyniosły mloclemu lotnictwu 
polskiemu za•zczytne wyl'ó~ienie - dwu
krotne pod :•.ięlmwanie w rozkH.zie dzlenoYm 
Generallsslmusa Stalina. we wrześniu 19'14. 
i ~tyczniu 1945 mku. 

Okres trn przyniósł takźe bolesną stratę. 
Zginą\ wtedy nienstra.s~ony dowódca i nau
«zyciel po\sklc!:J lotników. pułkownik Ta.ł
dykin. ukochany przez swy.-b żołnierzy za 
niezwykłe do nieb ser<lCl'>·UY stosunek •1raz 
niezmordowane wysiłki dla stworzenia I 
wyszkolenia polskich sil powietrznych. 

Okres powojenny, to ukr~s wytężonej 
pracy nad budową wielkil'go, potęł(tego 
lotnictwa. Polskie lotnictwo wo,iskowe jest 
·niocno związane z lud«'m. Najlepszych fego 
~Ynów liczy w składzie swych żołnierzy. Na 
straty poM<iego nieba, mi straży pokoju 
nasi \otniey z głębokim poczuciem odpowie
dzialności wywiązują się z powierzonego im 
przez naród zadania. 

dzież szefostwa nad wojskami lotniczymi. 
W uchwale te.f czytamy: „Obejmując sze
fos\wo nad wojskami lotniczymi Zarząd 
Główny ZMP wzywa wszystkie swe orga
nizacje: 

Wzmóc pra.cę pol\tyczno ~ wychowawczą 
celem lepszego za.poznania. młodzieży z hi
storią w2Ikl o wo! ność I niepodległość oj
czyzny, Pogłęł>iać wśród mlodz\ety uczucie 
dumy I miłości do Ludowego Wojska. Pol
sl:iego, na czele którego stoi syn ludu po\
sldcgo, wychowanek stalinowskiej szkoły 
zwycięzców - marszałek J{onstanty Ro
kossowski. Pogłębić" miłość do wojsk lotni
czych„. Otoczyć troską I opieką prace orga
nizacji ZMP-owskich w wojs]tach lotni
czych''. 

Corocznie, w dniu święta lotnictwa, w 
rocznicę powstania. pierwszej polskiej jed
nostki lotniczej, masy ludu polskiego nao
C'znle sprawdzają wspanłał:t postawę I do
skonałe wyszkolenie polskich lotników. Na 
licznych J!Okazach demonstrują oni swe u
miejętności, zalety sprzętu I zalety łudzi. 

Ale polskie skrzydła - to nie tylko nasze 
znakomite łotnlcłwo wojskowe. Posiadamy 
przecież doskonałe lotnictwo komunikacyj
ne, które nieraz poważnie przyczynia. się 
do rozwiązania zadań gosllłJdarczych zwią
zanych z budową socjalizmu. Posiadamy 
lotnictwo sanitarne, które niejednokrotnie 
życie JUZ uratowalo, niosąc pomoo \am, 
gdzie oil jej szybkości zawisła możliwość 
uratowania człowieka. Lotnicy polscy · brali 
udział w opylaniu lasów. zagrożonych przez 
0511uję gwiaździstą I sówkę - groźne szko· 
dnikl naszych drzew. Brali 11dział w walce 
ze sto11ką ziemniaczaną, podrzucaną na po
la nasze przez amerykańskich siewców zni
szczenia. 

Oprócz tego nasze lotnictwo sportowe 
szkoli . szeregi mlodzieżr w trudnej sztuce 
kierowania samolotem. 'Rolę tę spelnla Liga 
Lotnicza, wielka masowa. organizacja, liczą
ca ponad 600 tysięcy członków. Z tej to 
młodzieży wychodzą zarówno nasi najlepsi 
piloci wojsko')"!, jak też i dziesiątki dosko· 
nałych szybownlltów. kt6rzy w tym spor
cie wywalczyli sobie w świecie jedną z czo
lowych pozycji. 

Zarl)wno nasze wojska lotnicze, jak I pi
loci cywilni stale podnoszą swój poziom 
wyszkolenia zawodowego, szeroko czerpiąc 
z przykładu I pomocy znakomitych pilotów 
rad1,icckich. Piloci I nawigatorzy naszego 
lotnictwa, wzorują się na swych flawnych 
towarzyszach broni ze szkoły stalinowskich 
sokołóow. Każdy z nich, to gorący patriota, 
c.zlowiek wielkich wartości moralnych, du
żc~o po:>:iomu politycznego wyrobienia. 

W wiadomościach z calego 
kraju prasa radziecka podaje, 
że w zakładach przemysło
wych Moskwy, Leningradu, 
Kijowa, Mińska, Kujbyszewa, 
Rygi, Stalino, Zaporoża, Frun
ze, Wilniusa i ihnych miast 
odbywają si~ wielotysii:<:zne 
wiece i zebrania, na których 
robotnicy i robotmoe oru u
rzędnicy wyrażają, płynęcl\ 1 

całego serca w.ielkll radość I 
powodu zwołania XIX Zjazdu 
WKP (b). 

Korespcindenci dzienników 
podają, że w zakładach prze
mysłowych podejmowane są 
przez masy, pracujące nowe 
zobowiązania wytwórcze dla 
uczczenia Zjazdu. Wielu robot
ników i wiele bn ~ad zaciąga
ją dla uczczenia Zjazdu sta
chanowskie warty pracy. 

Z nową siłą rozwija się so-
cjalistyczne współzawodnic-
two pracy. Budowniczowie 
największej na świecie Kujby. 
szewskiej Elektrowni Wodnej 
postanowili nowymi sukce~a
mi uczcić Zjazd 11\TKP (b) i u
łożyć w~ wrześniu pierwsze 
metry s.ześcienne betonu w 
gmachu elektrowni. tlówn\ez 
pracownicy radzieckie .~o rol
nlctwa podejmują licznP. zobo
wiązania produkcyjne. 

Cala prasa radziecka 
dzienniki „Prawda", „Izwie
stia", „Trud", „Komsomolskaja 
Prawda", „Krasnaja Zwiezda" 
i Inne publikują artykuły po
święcone XIX Zjazdowi 
WKP (b). 

W artyknle wstępnym pt: 
„Plą·ty PlęcJ.oletnl Plan rozwo
ju ZSRR'' dz.ienpil!'. „Praw-

da" pisze, że zwołanie zjazdu 
wielk~~j partii Lenina - Sf.a
lina - inspiratora i org.rniza
tora zwycięstw socjalizmu w 
ZSRR jest historycz·w:n 
wydarzenlem w życi..t całego 
n~rodu radzieckiego. 

Nowa Huta 
będzie miała 

swoj4 „MDM" 
WARSZAWA (PAP). 

Prace nad projektem urba
nistycznym pierwszego cał
kowicie nowego socjalisty
cznego miasta w Polsce zo
stały "akońc:zone. Zatwier
dzony zosfal projekt urba
nistyczny śródmieścia mia
sta Nowa Huta. Już we 
wrześniu br. roopoczną się 
pierwsze prace związane z 
budową d;o:ielnicy central
nej !OO-tysięcznego miasta, 
- „MDM" Nowej Huty. 

Jak przewiduje plan, śród
mieście Nowej Huty skła
dać .się będzie z 7-8-kon
dygnacjowej zabudowy. 
Będą to przede wszystlkim 
budynki mieszkalne. Pierw
sze i drugie kondygnacje 
budynków zajmą reprezen
tacyjne placówki handlu 
uspołecznionego, kawiarnie, 
restauracje, rzemieślnicze 
punkty usługowe itp. Bu
downictwo administracyjne 
skoncentrowane zostało wo
kół jednego z dwu zapm
jektowanych placów. 
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Naród 
walczy w 

amerykański 
obronie pokoju 

NOWY JORK (PAP). - 43 
znanych amerykańskich dzia
łaczy spoleczny<'h ogłosił,, o
dezwę, doma'.gajl\Cll się na
tychmiastowego położenia kre
su wojnie w KoreL 

Autorzy oświadczenia 
stwieTdzają, że zamierzają 
przęprowadzić wraz z organi
zacją „Pochód Amerykanów 
w Obronie Pokoju", referen
dum na rzecz poko·.iu i uczy
nić ze spra'vy pałożenia kresu 
wojnie w Korei główne za
itadnienie kampanii wYboa:czei 
1952 roku. 

• • • 

ki wiec, zorganizowany przez 
Nowojorski Instytut Pokoju 
pod hasłem natychmlastcYWego 
położenia kresu wojnie w Ko
rei. W wiecu wzięło udział 
około 18 tysięcy osób. 

Mor.ze Kachowskie 
powstanie w ZSRR 

MOSKWA (PAP). - Agen

cja TASS podaje, źe przy kle

rownictwie budowy Kachow

skiej Elektmwni Wodnej na 
NOWY JORK (PAP). ~ W Dnieprze powołana została 

No.wym Jorku odbył się wiel-

Straik dokerów 
Tunisu 

PARYŻ (PAP). - Dziennik 
„L'Humanite" podaje, te dnia 
19 ·bm. rozpoczął •ie 9trajk 
1.200 dokerów oortu w Tuni-
8\e, domagających się popra
wy warunków pracy. 

Dnia 20 bm. na rozkaz 
francuskilch wladz kolonl7.-'.l
tor&kfch skierowano pneciw
ko strajkującym silne oddzia
ły policji I wojska. 

specja!na organizacja, która 

zaimie &iE: przygotowaniem do 

zatopie111ia ogromnych obsza

rów przyszłego Morza Ka

chowskiego. 

Nowy potężny zbiornik wod

ny dłuttoścl około 250 km i 
97,erokośe>I dochocfaącej do 20 

km ogarnie znaczne tereny ob

wodu Chersońskiego, Dniepro
petrowskiego l Zaporoskiego. 
Ogółem zatopieniu ulegn·ie 
prze&Zło 200..000 ha. 

Zwiększyć tempo walki o plan 

Poniżej podajemy stan wykonania planu za okres od 1 do 
20 sie1·pnia br. przez poszczególne zakłady przemysłu 

· bawełnianego w Łodzi I województwie. 

ZPB im. Dzierżyńskiego 
ZPB im. I Dywizji 
ZPB w Ozorkowie 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. 
ZPB im. Waltera 
ZPB im. Szymańskiego 

ZPB w Zduńskiej Woli 
ZPB im. Kunickiego 
ZPB im. Harnama 
ZPB im. Okrzei 
ZPB w Pabianicach 
ZPB im. Stalina „A" 
ZPB im, Sawic]>iej 
ZPB im. Liebknechta 
ZPB im. Bytomskiej 
ZPB w Zgierzu 
ZPB im. Marchlewskiego 
ZPB im. Dubois 
Zl'B im. Stalina „C" 
2PB w Piotrkowie 
zpq im. Stalina „B" 
ZPB im. Armii' Ludowej 
ZPB w Zelowie 

przędz . przędz. przędz. 
cienko- łrednl<>- o<!pt<!· 
przędne przędne kowe 

tkal· „,. 
110,8 110,1 109,8 

88,4 108,5 102,5 
96,3 80,2 113,l 101,1 

96,4 102,5 
91,2 103,2 100,1 

102,3 95 
103,3 83,2 

67,4 105,6 90,9 
92,1 101,5 90,9 
69,8 101,6 83,2 

105,5 90,8 98;9 85,4 
87,9 100 86 80,2 
96,3 

• 91,6 93,3 
91 99,6 
98,2 

67,7 89,5 98,4 93,4 
82,8 94,1 94,4 

92,2 
93 82 

89,4 
82,6 87 67,6 

89,9 

CENA 10 GR. 

W olbrzymim wykopie pod 
wysok•ościową część Pałacu 
brygady radzieckich budow
niczych układają zbrojenia I 

Ja:k przewiduje harmono
gram, w niedługim czasie roz. 
pocznie się montaż konstruk
cjl gmachu. Jeszcze w br. 
zmontowana zostanie kcm
stiukcja pierw&;ych 10 kon
dygnacji wysokościowca. -

Lotnictwo polskie 
na straży pokoju 

i niepodległości Ojczyzny 
Rozkaz ministra Obrony Narodowej 

SZEREGOWCY, PODOFICEROWIE, OFICERO
WIE I GENERAŁOWIE! 

W dniu dzisiejszym siły zbrojne Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej wraz z całym narodem obchodzą 
uroczyście Swięto Lotnictwa. 

Ludowe lotnictwo polskie, zahartowane w walce 
o Polskę Ludową, ramię przy ramieniu z najpotężniej
szym w świecie lotnictwem radzieckim przebyło wspa
niałą drogę rozwoju I stanowi dziś większ:i niż kiedy
kolwiek siłę bojową, stojącą wraz z całym Wojskiem 
Polskim na straży pokoju, niepodległości naszej ojczy
zny i socjalistycznego budownictwa. 

Objęcie przez Związek Młodzieży Polskiej szefo
stwa nad wojskami lotniczymi jest dc·rvodem dalszego 
zacieśniania się więzi między naszymi siłamt ?~rojny
mi I narodem I zobowiązuje żołnierzy wojsk loti ::czm:h 
do jeszcze bardziej wytężonej pracy nad podnoszenicr:i 
swego wyszkolenia bojowego i politycznego. 

SZEREGOWCY, PODOFICEROWIE, OFICERO
WIE I GENERAŁOWIE WOJSK LOTNICZYCH! 

Pozdrawiam Was w dniu Swięta Lotnictwa Polski 
Ludowej I życzę dalszych osiągnięć w nieustannym 
rozwoju wiedzy wojskowej i politycznej, w doskona
l11nlu umiejętności technicznych i mistrzowskim opa!. 
nowani\l nowoczesnego sprzętu lotryiczego - w pracy 
nad stałym wzrostem gotowości bojowej wojsk lotni
czych - w służbie ojczyzny, w służbie pokoju. 

Pozdrawiam członków Ligi Lotniczej i życzę im 
dalszych sukcesów w popularyzacji lotnictwa wśród 
młodzieży, w wychowywaniu młodych kadr sportow
ców lotniczvch. 

Niech iyJe lotnictwo polskie 
narodu! 

chluba naszego 

Niech żyje , nasza ukochana ojczyzna - Polska 
Rzeczpospolita Ludowa! 

Niech żyje w6dz narodu polskiego, nauczyciel I wy
chowawca Ludowego Wojska Polskiego - Prezydent 
Bolesław Bierut! 

Niech żyje chorąży hviatowego obozu pokoju I po
~tępu - wlelkl Stalin! 

cz. p. o. ministra Obrony Narodowej 
(-) gen. broni WŁADYSŁAW KORCZYC 

wiceminister Obrony Narodowej 

Równocześnie z budową wy
fr kc:ściowej czi:ści Pa~acu pro
wa<l3one sa roboty. związane 
z budową 2 skrzydeł gmachu 
o<l strony południowo-Zl".ahO
d :i;ej i północho-zachodn.ieJ. 
Na ukończeniu znajduje się 
zakładanie fundamentów 
skrzydła Pała cu, które po
wstaje od strony Al. Je.rozo
Pmskich i Al. Marohlewskie-:. 
go .Jednocześnie wykonuje się 
fundamenty pod skrzydło od 
strony ul. Nowoświętokrzy
sk.iej . 

t:owa prrwokacja 
faszystów franc1 : ski~ 

Syn M. Thoreza 
bezprawnie 

aresztowany 
PARYŻ (PAP). - Władze 

francuskie dopuściły siE: no
,,,;ej prowokacji. Jak donMI 
agencja AFP, policja areszto
wała 22 sleripnia br. syna se
kretarza generalnego Fran
cuskiej Pa·rtii Komunjstycznej, 
Thorem - poci zarzutem rze
komego „zamachu na bezpie
czeństwo państwa". Syn Tho
reza został osadzony w wię-
7:ieniu Sante. 

Ponad 8 miln. 
mieszkańców 

Niemiec zachodnich 
wypowiedziało się 

przeciw wojennej 
polityce Adenauera 

BERLIN (PAP). - Jak do-" 
nosi z Duesseldorfu agencja 
ADN, Stowarzy!'llenie Zwolen
ników POTozumi'!nia między' 
Niemcami I V;.;lki o Spra-

l wiedliwy Traktat PokoiowY 
komurnikuje, źe dotychczas w 
Niemczech ~achodnich włącz-

! 
'- nie z Zagłębiem Saary 

8.<!,'.;4"031 obywateli wzięło u
dział \r referendum ludowym 
na rzecz · zawarcia traktatu 
pokojowego ~~ całymi Niem-
camd i przeciwko „układowi 

ogólnemu". '--- I 
l '•· 

Zwrot majątku 
rodzinie Ribbentropa 
BERLIN (PAP). - Jak do

nosi agencja ADN, władze 
sądowe Berlina zachodniego 
powzięły decyzje w sprawie 
zwrotu majątku rodzinie jed
nego z głóvvnych zbrodniar?.Y 
wojennych Ribbentropa. Na 
mocy tej decyzji rodzina Rib
boo.tropa otrzymała gmach 
,.Leischnerhaus", należący 
dawniej do b. hitlerowskiego 
ministra spraw zagranicz
nych. Po woin·ie gmach ten 
został oddany do użytku 

----------------związkom· zawodoWY1Il. 

. 200 q ziarna 
odwieźli chłopi z Bełchowa 

do punktu skupu 
Długi szereg furmanek wy

j.eżdża ze wsi Bełchów. Na 
wozach leżą pękate worki ze 
zbożem. Na pierwsi.ej fur
mance umieszczono transpa
rent z napisem: „Pierwsze 
zboże dla Państwa Ludowe-
10". . 

Mieczysław Majchrowski, I 

manifestujemy swoje przywią
zii.nie do Polski LudcYWej 
mówi zrzucając zboże z woza 
Mieczysław Majchrowski. 

W dniu tym gromada Beł
chów sprzedała państwu o
koło 200 kwintali zboża. 

Zwycięstwo 
strajkujących 
metalowców 
australijskich 

MOSKWA (PAP). - AE(en
cja TASS donO<li z Sydney, żn 
6-miesięczny strajk robotni
ków JJ['zemy5łu metalurgicz
nego stanu Zachodnia Austra
lia zakończył się · zwycięstwem 
robotników. 

preze~ gromadzkiego kola 
ZSCh w Bełchowie, główny 
lnicja,tor manifestacyjnej od
stawy mówi: „Posiadam 9 ha 
ziemi. Według planu mam 
sprzeda6 państwu 15,5 kwin
tala zboża, dziś wiozę 13 kwin
tali żyta. Pozostałe do odsta
wy 2,5 kwintala - to owies 
kontraktowany, który dopiero 
w tym tygodniu będę młócił!'" 

Załadowane zbożem wozy 
zbliżają się do punktu skupu 
GS w Bełchowie. Przejeżdża
j'ą obok huty szkła. Robotnicy 
huty, Ich żony i dzieci. mimo 
że pada deszcz, wylegli na 
ulicę. Przyjaznym uśmiechem 
I okrzykaml witają chłopów. 
Dzieci z przed szk o la wręczają 
rolnikom wiązanki kwiatów. 

Wrzesiński odzysku;e 
kosiulkę przodownika wyścigu 

Uśmiecha się średniorolny 
chłop Stanisław Bakularski, 
który wlezie do pun'ktu skupu 
280 kg zboża, reszt~ bowiem 
odstawił już dawniej. Kwiaty, 
które otrzymał od dziecka ro
botnika ostrożnie kładzie na 
wozie. 

Wszyscy chłopi są , zadow9-
leni, piersi rozpiera Im duma 
i tadoś'ć z dobrze spełnionego 
obowiązku wob~c ojczyzny. 
Dumni są z tego, że oni pier
wsi w gminie Nieborów zor
ganizowaii manifestacyjną do
stawę. 

Trzeci etap Wyścigu Dooko- .Dziś kolarze mają jeden 
ła Polski, wiodący z Bydgosz- dzień odpoczynku. 
czy do Poznania, był najkrót-
szy ze wszystkich eta.1J.6w. ELIMINACJE PIĘSCIARZY 
Długość jego wynosiła iii!ed- W dniu wcz·cirajszym o godz 
·wie 134 km. Nic też dziwne- lS. w hali Widzewa odbyły sie 
gn, że mieli w nim najwięcej eliminacje boksersikie przed 
do powiedzenia kolarze o du- Centra.Iną Spartakiadą ZS 
żf-j szybkości w rodzaju Wrze- „Gwardia". Pierwszy dzień e
stńskiego, który i tym razem liminacji stał na słabym po
odniósł zwyCięstwo nad stale ziomie. Najlepszą walkę sto· 
trzymalącymi się jego kółka: czy! Tyczyński z mistrzem 
Klabińskim, Drążkowskim i Polski juniorów - Milczar
łodzianinem Liszkiewlczem. kiem (Łódź). Zwyciężył Ty

W trzecim etapie znacznie czyński. 

lepiej pojechał Wójcik, zajmu- MISTRZOSTWA SWIATA ' 
jąc 5 miejsce. W SIATKOWCE 

Wyniki III etapu: Na mistrzostwach świata w 
1. Wrzesiński („Kolejan") - Moskwie w spotkaniach flna-

4:10,12, 2. Klabiński, 3. Drąż- ł,)Wych siatkarze ZSRR poko
kow&ki, 4, Liszkiewicz, 5. Ylój- nali Węgry 3:0. W walce o 
cik. dalsze miejsca siO!tkarze pol
Dn1żynowo III etap wygra! scy zwyciężyli Indie 3:0. 

CWKS I przed „Gwardią". w konkurencji kobiet Pol-
Po 3 etapach w klasyfika- ska pokonała również Indie 

cji indywidualnej prowadzi 3:0. Siatkarki polskie znajdu-
- Za nami pójdą inne wsie. Wrzesiński, w klasyfikacji ją się nadal na 2. miejscu za 

Wyrazem ścisłego związku naszych żoł
nierzy - lotników z ludem, a także glębo
kle.f miloścl, jaką lud otacza swoich skrzy
dlatych synów, jest uchwała l'lenum Zarzą
du Głównego ~MP, powzięta w przeddzień 
Zlotu Młodyc .• Przodowników - Budownl
aych Polski Ludowej, o objęciu przez mło-

\v dniu święta naszego lotnictwa, dumni 
z jego osiągnięć, musimy bardziej niż kie
dykolwiek pa.mh:tać o zadaniach, jakie sta
wia przerl nami naród polski, budujący so
cjalizm. W dziele tej budowy, w dziele- o
brony pokoju polskim skrzydłom przezna
czona jest poważna rola •. Spełnić .ią wzoro
wo, to zadanie dla naszych lqtników, któ
rych otacza zawsze serdeczna miłość całego 
narodu. 

Pabianickie Zakł. Srod. Opatr. 86,3 Wszędzie chłopi małe>- i śred- zrzeszeniowej CWKS I. CSR. 
niorolni spełnią swą obywatel- , """'" """" 

~~~rz~~~~ość~:.iec~ra~~;:~~ f """""" ""'"~"'l)"'i"'.l"ś':"""6"''""5"1"1ł'"()"tł"'" , "I 
cl1łopi z _ Bełchowa_ CZY!!:_~~- ~'"""""'"""'''""„"'""„'"""„„"„".!!!-'!~'„""""' "'"'uu111111111nu111111111•!!.!mu11nuul 

WZPB im. 1 Maja 85,1 74,9 
ZPB w Bełchatowie 63,2 
Łódzka Tkalnia • 60,7 



STR. 2 lfl.OS ROBOTNICZ~ 23 sierpnia 1952 r. (Nr ZIJ2J 

narodu 
D la n~rodu rumuńsidego clzień 23 sle1·p-

nla Jest wielkim I radosnym świętem, 
takim, jak dla nas dzień 22 lipca. W dniu 
tym, przed ośmiu laty, uzyskał on z rąk bo
haterskiej Armil Radzieckiej wolność; 
w dniu tym pod przewodem swej klasy ro
botniczej z· partią komunistyczną na . czele l 
zrzucił faszystowskie Jarzmo dyktatury An
*onescu. 

run1uń~kiego 
tyczna, nieodzowna. dla szybkiego rozwoju 
przemysłu. 13 wielkich elektrowni cieplnych 
i 24 elektrownie wodne produkować będą 

2,6 mil. kllowa.tów, tj. trzykrotnie więcej 
nlż w roku 1950. Pomyślnie rozwijają się 
prace przy budowle największej elektrowni 
wodnej im. Lenina. Budowa największego 
obiektu planu, Kanału Dunaj - Morze Czar
ne, posuwa się w błyskawicznym · tempie 
napr:r.ód. W niedługim czasie naród rumuń
ski otrzyma nie tylko wspaniałą drogę wo
dną, ale I życiodajną arterię, która zamieni 
pustynną Dobrudżę w kwitnący kraj. 

DrogoWskazv ludzkości 

23 sierpnia. 1944 roku otwarła siq nowa 
karta w dziejach Rumunii. Do przeszłości 
należy okres, gdy ziemia, na której praco
wal chłop, rodziła bogactwa dla obszarni
ków i kulaków, zasoby mineralne kraju 
oraz nieliczne fabryki bo~aclly rodzimych 
I zagranicznych kapitalistów, a największe 
bogactwo kraju - nafta - naleiala w 87 
proc. do anglo - francusko - amerykańskich 
monopoli. 

Gdy naród rumuński stał się panem 
tiwego losu, z zapałem począł budowa.ć od 
podstaw nowe radosne życie. Zlikwidował 
resztki faszyzmu w kraju, zbudował pod
stawy ustroju demokracji ludowej, począł 
tworzyć materialną bazę swej niezależności 
I dobrobytu. Pomyślne wykonanie pierw
szych rocznych planów państwowych w 1949 
I 1950 roku zapewniło odbudowę zniszc:zo
nej gospodarki rumuńskiej, a. nawet umoż
liwllo przekroczenie poziomu przedwojen
nego w wielu jej gałęziach. Dzięld tym 
osiągnięciom ~aród rumuński mógł przystą
pić do realizacji pierwszego planu pięcio
letniego, planu zbudowania ekonomicznej 
ba.zy socjalizmu oraz dziesięcioletniego pla
nu elektryfikacji. 

Naczelnym zadaniem pia.nu pięcioletniego 
jest przekształcenie rolniczej Rumunii w kraj 
przemysłowo - rolny. Już z lmńcem pierw
szego ·roku planu pięcioletniego, tj. w ro
ku 1951, udział przemysłu w ogólnej pro
dukcji kraju osiągnął 60,4 proc., przy czym 
produkcja środków produkcji wynosiła 
54,4 proc„ a produkcja dóbr konsumpcyj
nych - 45,6 proc. produkc,ii przemysłowej. 
Pod koniec planu pięcioletniego produkcja. 
przemysłowa będzie wynosiła 244 proc. 
w stosunku do roku 1950, zaś produkcja 
rolna - 188 proc. 

Rumunia dzisiejsza - to jeden wiel)>i 
plac budowy. Nowe, wielkie piece, nowe od
clziały fabryczne w przedsiębiorstwach bu
.dowy ma.szyn, nowe cementownie, ·gazocią
gi, .szyby naftowe, fabryki chemiczne, tar
taki pracują już dla socjalizmu. Rumuńscy 
robotnicy, technicy I inżynierowie, ucząc się 
na. doświadczeniach radzieckich budow'ni
czych komunizmu, korzystając z ich pomo
cy I rady, tworzą nowi\ technikę, produkują 
nowe, skomplikowane maszyny, dotychczas 
sprowadzane z zagranicy, walczą o udosko
nalenie produkcji, o jak najszybszą realiza
cję \vięlklego planu. Rumuński , przemysł 
socJalisbczny produkuje z każdym rokiem 
coraz więcej turbin, transformatorów wod
nyeh, kotłów parowych, silników elektrycz
nych, obrabiarek, łożysk kulkowych, ma
szyn roluiczych; trolejbusów i traktorów. 
Równoeześnie coraz lepiej zaopatruje lud· 
ność pracującą w tkaniny, obuwie, mtble, 
naczynia itp. , 
Według wytycznych planu .elektryfikacji 

w Rumunii powstaje potęż1rn. ' baza encrge-

,· 

Wieś rumuńska, gdzie do niedawna drew
~in.na socha była zjawiskiem codziennym, 
z każdym dniem zmienia swe oblicze. Coraz 
więcej traktorów rodzimej · produkcji pra
cuje w polu, coraz więcej stacji mas:zyno
wych (.Jest ich już około 200) pomaga chło
pom dźwignąć się z zacofania. Coraz więcej 
chłopów przechodzi też na system gospo
darki zespołowej. Sektor socjalistyczny 
obejmuje już 16 proc. całej powierzchni 
uprawnej. 

W ciągu ośmiu lat władzy ludowej pod· 
niósł się poziom kulturalny narodu; znikają 
szybko ciemnota i analfabetyzm. Z każdym 
rokiem wzrasta Ilość uczniów w szkołach 
i na uniwersytetach, z każdym rokiem 
wzmacniają się kadry ludowej Inteligencji, 
budowniczych socjalizmu. 

W parze z rozwojem gospodarczym kraju 
postępuje wzrost dobrobytu mas pracują
cych. Ludzie mieszkają coraz lepiej, wy
i:odniej, cor~ więcej przedszkoli, klubów, 
kin I bibliotek oddawanych jest do uŻYłku." 

Lud rumuński z wiarą I ufnością p~trzy 
w przyszłość. Wie, że prowadzi go zaharto
wana. w bojach Partia ' Robotnicza, realiza
torka nauk Lenina - Stalina, czujnie strze
gąca naród przed wrogami I odchylęńcaml 
usiłującymi · zwieść go z drogi socjalizmu. 
Rozgromienie przez partię prawicowo - na
cjonaliW::mych oportunistów zosta.ło z ra
dością i zadowoleniem powitane przez ma
sy pracujące. Naród rumuński wie, że rę
kojmią jego dalszych · sukcesów jest wielka 
przy Jaźi1 z narodem radzieckim I }Vszystkl
ml pokój miłującymi narodami, jest brater
ska pomoc I współpraca z pierwszrm !era.
jem socjalizmu. 

Swiaclectwem wielkiego oddania ma.s pra
cujących Rumunii sprawie budownictwa 
~oojalizmu, świadectwem ich przywiąza.nla 
do swej ludowo-demokratycznej oje7:yzny, 
do władzy ludowej - jest entuzja.styczne 
przyjęcie przez naród projektu Konstytucji 
ltqmuńskiej Republiki Ludowej, stanowią
cej bilans wspaniałych osiągnięć na.rodu 
oraz drogowskaz w jego walce o socjalizm 
i pokój. „Idziemy naprzód, walcząc o wyko
nanie I przekr0czenie planu pięcioletniego, 

o zbudowani'" socjalizmu, broniąc pokoju. 
Idziemy naprzód drogą szczęścia I dobroby
tu, kierul~ ·J się nauką wielkiego geniusza 
całej pr2 "ującej ludzkości, najlepszego Przy
jaciela. naszego narodu, towa.rzysza Stalina" 
- ~~'<>wiedział niedawno Gheorghiu Dej, 
sekretarz generalny Rumuńskiej Partii Ro
botniczej. 

Na tej drodze życzymy bratniemu na.ro
dowi rumuńskiemu w dniu świcta narodo
wego dalszych sukcesów i zwyclęs,w. 

„Celem Zwłqzku - czyta
my w statucie stworzonego 
w roku 1847 przez Marksa 1 
Engelsa Związku Komuni
stów - jest oba!enłe bur
żuazjt, panowanie proleta..: 
rtatu, znłeslenie. starego, 
opartego na, przeciwień
stwach kLasowyc'h spole
czeństwa burżuazyjnego i 
stworzenia nowego spol.e
czeństwa bez klas i bez 
w!asności pr11watnej" !. 

(Marks). 

pilniejsze ta.danie v;ysunął 
sprawę „ofensywy na kułaka" 
l kolektywJucjl ws!, wzbu
dZrlło to nowe nadzieje w obo
zie kapitalistycznym. Co Zlt'ęcz
nieisi prorocy dowodzili. ze 
oto przycho<j?Jl kres „e ksperv
men tu sowie<:kiego", że „woj
na z chłopem musi skończyć 

'się klęską", że nigdy nie uda 
~i~ przekonać chłopa o wyż
szości gospodarki uspołecznio
nej nad indywidualną. Herol
dowie kaJPitallzmu widzieli 
już siebie, wk:racza.jących na 

Dzieje Wszechzwiązkowej czele wojsk do osłabionego 
Komunistycznej Partii (boi- walkami wewnętrznymi kra
szewików) to dzdeje zwycięs- ju socjalizmu, aby obdarzyć 
kich walk o obalen.ie klas masy pracujące dobrodzie.i
wyzyskujących ' i o zbudowa- stwem wyi.ysku i zapewnjć 
nie o'POłeczeństwa bezklasowe- kapitałowi niezm!ierzone tere
go, społeczeństwa komun!- ny ek~loata<:ji. Już myślał 
stycznego, to Innymi słowY kondotier !mperlal~zmu, Pll
dzleje największej rewolucjl, sudokl, który w 1926 r. dorwał 
jaka kiedykolwiek była doko- się do władzy w Polsce, ±e nad
nana. Międzynarodowy cha- chodzi wymarzona chwila ce
rakter rewolucji - stwierdza wanżu, za klęskę W}'prawy na 
towarzysz Stalin - polega na Kijów, po cudze ziemie, w 
tym, że 1'0stawlła sob1e za cd imię interesów obszarnictwa, 
„nie zastąpienie jednej formy przegnanego przez lud rosyj
wyzysku inną formą wyzysku, ski. ' 
,Jednej grupy wyzyskiwaczy Al• zawiedli się prorocy. 
inną grupą wyzyskiwaczy, Partia była przygotowana do 
leoz :miesienie wszelkiego bitwY. Klasa robotnicza przy. 
wyzysku człowieka przez gotowała I rozwija~a mate
człowieka, zniesienie wszelkich rlalną bazę socjalizmu -
grup wyzyskiwacay„." wielki przemysł, ma5-zyny. 

Milowym! słupami na dro- Ruszyły na pierwsze pola 
kołchozowe pierwsze trakto

dze budowy socjalizmu w ry, . torując pracującemu 
ZSRR są zjazdy WKP(b), siły chłopstwu drogę wy:ziwolenia 
kieroW!Illczej wszy;tldch prze- z kułackiego wyzysku. „Re
mian, dokonywających się w wolucja t raktorowa _ pi·sał 
potężnym Kraju Rad. Zjazdy osłupiały publicysta z angiel
te koncentrują na sobie uwa- sk!ego, burżuazyjnego „Ecc;>uo
gę całego świata, oświetlając mist" - to jedno z najwięk
Judzkości drogę walki o wyz- szych zjawisk w historll 
wolenie z jarzma ucisku i współczesnej ekonomiki". 
wyzysku. Każdy zjazd WKP(b) Decydująca bitwa była wy
jest potężnym oiosem, wy- grana. Już pod koniec drugie
mierzonym w wyzyskiwaczy go roku pierwszej Pięciolatki 
całego świata, a masy wyzys- ludzkość przekonała się, jak 
kiwane i uciskane vnibogaca potężny był skok z dawnego 
o nowe rozdziały teorii I stanu zacofania, jak niezwy
praktyki rewolucjQ, która po- kle są perspektywy dalszego 
kazuje w sposób nieodparty rozwoju Związku Radzieckie-
wyższość syi>temu socjali- go. 
stycznego nad kapitalbtycz- I gdy 27 czerwca 1930 roku 
nym. Karżdy zjazd Vlyznacza zebrał się X.VI Zjazd WKP(b), 
etapy walki nowego ze sta- to przeszedł do historii jako 
rym, obumierającym. „Zjazd rozwiniętej ofensywy 

Gdy 2 i:rrudnia 1927 roku na socjalizmu na całym froncie". 
XV' Zjeździe WKP(b) · towa- Ofensywę tę przeprowadziły 
rzysz Stalin posta~~'ił sprawę narody radzieckie w drugtj,ej 
opracowania dyrektyw pierw- Pięciolatce Stalinowskiej, po
szej Pięciolatki, gdy jako naj- dobn•ie, jak pierwsza wYkona
-------------- nei w ciągu '4 lat i 3 miesi~y. 

W drugim roku drugiej 
Pięciolatki odbyWa ;ię XVII 
Zjazd WKP(b) nazwany w hi
storii „Zjazdem zwycięzców". 
26 stycznfa 1934 roku towa
rzysz Stalin mógł zawiado
mić narody radzieckie i ma<y 

Ohydne morderstwo 
w brytyjskim 

sektorze Berlina 

~/~~,-winni pogwałcenia zakazu 
- stosowania broni ba.kteriologicznej 

muszą stanąć przed sądem · 

BERLIN (PAP). Agencja pracujące całego świata, że w 
AON donosi, że w dzielnicy Kraju Rad przemysł socjali
zachodnio-berlińskiej Cha.rlot- styczn,y daje 99 proc. ca/ej 
teeburg zamprdowany został ~rodukcji , pr.:emysłowei, że 
przez terrorystów funkc)o· sowchozowe i koł.chozowe rol
nariusz Niemieckiej Socjali- nictwo obejmuje 90 proc. ob
stycznej Partii Jedności, Frit?. szaru zasiewóv.r, że żywioł ka
Schoenherr, pracownik war- pitalistyc2ll1Y został caflcowi
sztatów kolejowych w Gruene- cie Wyparty z obrotu towaro
waldzie (sektor brytyjski). wego, że narody radzieckie 

Prźemówienie J. Malika 
w Komisji Rozbrojeniowej 

NOWY JORK (PAP). 20 sierpnia odbyło się posie
d zenie Komisji Rozbrojenio'wej ONZ, na którym kon
t ynuowano dyskusję nad propozycją ZSRR, aby Komisja 
niezwłocznie rozpatrzyła sprawę gwałcenia zakazu woj
ny bakteriologicznej, niedopus?.czalności stosowania broni 
bakteriologicznej i pociągnięcia do odpowiedzialności 

winnych naruszenia tych norm prawa międzynarodo-
\ \1\.~ego. 

nej, biologicznej I radiologicz
nej. 

Policja zachodnia-berlińska pod przewodem swej parta 
odmawia wszelkich informa- przystąpiły do realizacji "to

gata tureckiego, który usiłował cji w sprawie tego morder- wych zadań - zaopatrzenia 
nieśmiało poprzeć Cohena, nie stwa. przemysłu w nową technikę, 

poparł delegata USA w jego r--------------i uwielokrotnienia produkcji 
próbach przerwania oświadcze- przemy:słovyej, zmechantizow,-
nia przedstawiciela ZSRR. Stan r wyjątkowy nia prac;ir w rolnictwie, wpro-
Przewodniczący Komisji - de- wadzenia nowych ulobyczy a-
legat Holandii w odpowiedzi w Teheranie irrotechniki, ~orzenia lic7.-
na żądania delegata amerykań- nych, wy;oko kwalififoowa-
skicgo oświadczył, że nie może MOSKWA. (PAP) - Agencja nych kadr nowej inteligencji, 
powziąć decyzji zakazującej TASS donosi z Teheranu, że podniesienia dwukrotnie real
przedstawiciclowl ZSRR dal- rząd irański postanowił 20 bm. nych płac robotników i praco
·szego przemawiania, ponieważ wprowadzić stan wyjątkowy w wników. 
do takiej decyzji nie ma wy- Teheranie i w jego okolicach Przypomnijmy, że działo 
starczających ~odstaw. Przed- na okres 2 miesięcy tj. do 21 się to w czasach, gdy świat 
stawicie! Związku Radzieckiego października. · Gubernatorem kapitalistyczny przeżywał lata 
zakończył więc swoje streszcza- wojskowym Teheranu . miano- I najcięższego kryzysu (1930-
ne powyżej przemówienie. wano generała Azimi. 1933), gdy .nie było kraju ka-

plt.alistycznego, który by ni• 
liczył setek tysięcy i milionów 
bezrobotnych. I jeżeli jeszcze 
·POdcza1 XV Zjazdu WKP (b) 
trzeba było dowodz.ić słusznoś
ci linii partii, to podczas XVII 
Zjazdu wyższość systemu so
cjalistycznego nad kapitali
stycznym była oczywista. TP.O· 
ria marksizmu - leninizmu u
czy, że aby uwolnić wyzyskl
wanych raz pa zawsze z wyzy
sku, aby zapewnić im niepow
strzymany rozwój, wolny od 
kryzysów, aby zapewnić sta
łe podnoszenie materialnego 1 
kulturalnego poziomu życia, 
trzeba oba]lić panowanie buriu
azjl i stw01rzyć dyktaturę pro
letariatu. Leninowska - stali
nowska rewolucja dowiodła 
prakty=ie słuszności tej nau
ki, która została sprawdzona 
przez życie. 

„Październik - mówił w 
1927 r. towarzyS'L Stalin -
wymierzył przez to imperia
lizmowi światowemu cios 
śmiertelny, po którym już 
nigdu -nie prz11jdzie cm do 
siebie. 

Imperializm już nigdy ni" 
ndzyska owej „równowagi" 
i owej „trwa!ości", jaką po
si11da! :przed Październikiem. 

Era „trwałości" kapitaliz
mu minę!a". 
A 7,arazem obnażając prawa 

ka:pltaliznm w epoce imperia
lizmu, wskazują<:, że impe
rializm nieuchronnie rodzi 
grabieżcze wojny, Lenin i Sta
lin dali klasie robotniczej pro
gram walki z imperializmem 
i z wojnami imperialistyczny
mi. Lenin i Stalin uzasadnili 
teoretycznie i dowiedli w prak
tyce setkom milionó\V ludzi na 
całym świecie, że jedyną dro
gą wyjścia z epoki kryzysów, 
n~dzy i wojen jest droga pro· 
letariackiej rewolucji. 
Pod koniec 1937 roku świat kn

pitalisty<:zny, który nie pod
niósł się jeszcze z kry.zysu lat 
1930-1933, nie osiągając po
ziomu produkcji z 1929 roku, 
już z.aczął odczuwać skutki 
nowego kryzysu i przyspies7,ał 
rozpętanie wojny, usiłując za
pobiec bankructwu swego S:'J'.
stemu. W tym samym czasie 
wskaźnik nrodukcji przemy
słowej w kraju socjalizmu wy
nosił 428 w stosunku do 1929 
roku. Globalna wartość pro
dukcji przeszło siedmiokrotnie 
przewvższyła przedwojenną. 

„Wśród tych wzburzonych 
fa! wstrząsów ekonomicznych 
, i katastrof wojenno - po!i
tycznych, ZSRR stoi osobno 
jak skala, kontynuując swo
je dzieło budownictwa so
cjalistycznego i walki o za
chowariie pokoju. Podczas 
gdy ta.m, w krajach lcapita-
1.fatycznych, wciąż jeszcze 
sroży się kr11zvs ekonomicz
'\'\,'J. Ul ZSRR t1·wa. w .da.C
szym ciągu postęp zarowno 
w dziedzinie przemyslu. jak 
w dziedzinie rolnictwa". 

(Stalin). 
Na XVIII Zjeździe WKP (b), 

10 marca 1939 roku, gdy na
rotly radzieckie realizowały 
zadania drugiego roku trzeciej 
pięciolatki, przerwanej wsku
tek hitlerowskiego najazdu na 
ZSRR, rozwój gospodarczy 
kraju socjalizmu przyniósł 
przeszło dziewięciokrotny 
wzrost produkcji przemysi<?wej 
w stosunku do 1913 roku. 'l'a
idcgo wzrostu nie znają dzie
je kapitalistycznego świata; W 
tym samym czasie produkcja 
krajów kapitalistycznych drep
ce vvokół poziomu z 1913 roku, 
przekraczając go w Stanach 
Zjednoczonych zaledwie o 20 
proc„ a nie osiągając go na
wet we Francji (w roku 1938 
produkcja przemysłowa we 

Francji wynosiła 93,2 proc. który ludzkości pl."7.edstawiano 
produkcji z 1913 roku). jako nleunienne prawo prz:y-

I takie są przy~yny, te pod- rody. Oto zaltli.ka cięż.ka pre.ea 
czas gdy kraje kapitalistyczne rąk, na 'którą :rzekomo ,;wyż
Europy, szarpane kryzysami i sze siły" skarmiły lud7Jkoić na 
wewnętrznymi sprzecznoścla- zawsze. Oto odbywa się pro
m!, jeden po drugim wpadały ces zacierania różnic mi~y 
w ręce hitlerowskie.e;o fa.szyz- miastem i wsią, między pra~ 
mu, to jedynie Związek Ra- f:7ya.ną i umysławą. Ot-0 po. 
dziecki, potężny swym. nlepaw- wstaje świat, którego prawem. 
6trzymanym, wszechstronnym t ędzie „każdemu wedle jego 
rozwojem gospoda1·czym i jcd- :potrzeb". 
nością moralno - polityczną Narod,y radzieckie &tają 
całego narodu, mógł i·mgromić przed n~ słupem milo
najpotęiniejszą machinę wo- wym swego rozwoju - przed 
Jenną !mperiallz.mu, obronić XlX Zjazdem; okrytej Il!le
swój' kraj i wyzwolić narody z śmiertelną chwałą Wneoh
faszystow•ki~j niewoli. I ta- związkowej Komurustycznej 
kie też są· przyczyny, że-:pod- P&rtii (bolszewików), paTtil 
cz.as gdy w krajach kapitall- Latina - Stali:na. I jak nle
stycmych po wojnie znów wid· zmierzona siła j pewn°'ć 
mo kryzysu zaczęło straszyć tchną z tych prostych ~łów, 
ich władców, gdy mnożyły zamywających proj~t dyrek
slę m.iliony bezrobotnych, a tyW w sprawie piątego Pię· 
nie znikały ruiny zniszczeń. c:oleiniego PlanlJ roa;woju 
gdy znów wojna grabieżcza ZSRR: „narody Zw.ią~ Ra
stała się jedynym programem rlziecklego pod wyprób<:iwa
rządów imperialistycznych, n:rm kierownictwem partii 
pierwsza powojenna pięciolat- )rnmunistycznej wykonają z 
ka staainowska (1946-1Q50) pąwodz.eniem , UOWY Pllll 
nie tylko odbudowała kraj ze 5-letnl". 
zniszczeń, ale przyniosła prze-
kroczenie o 73 proc. 'Produk- Jel>teśmy jeszcze daleko w 
cji przemyslowe,f z 1940 r. Po- !yle rn rozwojem Kraju Rad. 
nad 22 proc. wynosił przeciet- Budujemy fundamenty &OCja
ny rOC1.l1y przyrost produk- ;;zmu, gdy Związek Radziecki 
ej!. buduje fundamenty komuni11:-

Ustawa o Planie Plęclolet- mu. Mamy jeszcze na swel 
nim od)mdowy i rozwoju go- drodze wiele trudności, dawno 
spodarki narodowej ZSRR !uż w Zwią?.ku Radzieckim 
przewidywała konieczmość .:za- i-rzezwyciężonych. Ale nasza 
pewnienia dalszego postę1Ju droga jest łartwiejsza, bo po
technicznego we wszystk1~h maga nam Związek Radziec'ki 
gałęziach gos?oda1·Jct ua1·000- zarówno be-l.pośrednio, mate
wej ZSRR, jako warunku po- rialnie, jak i swym przeboga
it>żnego rozwoju produkcj'i i tym doświadczeniem 3~ lat. 
podniesienia wydajności pra- „Czyż moglibyśmy 
cy, dla uzyskania których stwierdza towanysz Bierut 
tr;eba nie tylko doścignąć, ale - tak szybko i taki pomyśl-
i przewyższyć w n'ajbli'ŻSZym nie odbudować swój kraj z 
czasie osiąf,nięcia nauki poza ruin wojennych, reallzowa6 
granicami ZSRR". tak skutecznie nasze plany 

I w ciągu Pięclolartki powo- uprzemyslowienia Potslci, 
jennej przemysł ZSRR wzniósł kToczyć dziś tale pewnie ł 
s;ę na mowy, jeszcze wyższy zwycięsko po drodze budo-
stopień rozwoju. w niespoty- wnictwa socjalistvcznego, u-
ka.'!lej dotychczas skali zmie- macniać tak skutecznie siłę 
r!iono jego vllyposażenie tech- naszego państwa Ludowego, 
n:·czine, które czyni pracę lżej- gwarancję naszej obronności 
szą, a podnosi jej wydajnooć. i niepod!eglo§ci narodowej 
W ciągu kilku zaledwie lat - gd11b11śm11 nie mieli tak 
można też było przeprowadzić potężnego oparcia w sojuszu 
w Związku Radzieokim pięć ze Związkiem Radzieckim, 
obn:iżek cen, tzn. podwyższyć gd11byśmy nie odczuwali na 
znacznie rea!.ne zarobki każdym kroku jego brater-
wszystkich obywa•teli radziec- sliiej pomocy i prz1}'jaźni?" 
kich. W ciągu 35 lat od Rewo-

Zwycięskie zakońcrzenie lucji Październikowej Zjazdy 
pierwszej powojennej Pięcia- WKP(b) znaczą narodom ra
latki stworzyło przed narada- dzieckim etaj'ly jego rozw<)'jU, 
mi radzieokimi warunki prze- a dla narodów budujących so-' 
chodzenia do ńajwyższej for- oja!izm, dla całej postępowej 
my ustroju społecmlego - d() lLldzkości, wszystkich uciemię
komunizmu. żonych i wyzyskiwanych były 

Wielkie budowle komuniz- i są drogowskazem wal•k1 
mu, realizacja genialnego sta- przeciwwyzyS'kiwaczom i wal· 
linowskiego ;nanu przeobra- ld o stworzenie nowego tyciL 
żŁ11ia przyrody, rozmach za, Nowym natchnieniem i nowym 
tyka_jąc;:.y dech. ""9"t- -p\.t\:b\., <R:\."\. br-r.h:r:Pm dJ~ :łe,.3 "1'łl.llcJ, <]1'3. 
„szturm nieba", który zapo- WfZYSltkich narodów, dla ca
wiadał przed stu przeszło la t;v lei ludzkości będzie XIX 
Karol MarkS, oto do czego Zjazd, wytycza,jący drogę ko
zmięrza powojenny, a piąly munizmu, ustroju szczęścia 
stalinow!;ki Plan Pięcioletni, wszystkich ludzi pracy. 
klóry jest programem stwo- KAZU.llERZ GOLDE 
rzenia materialnej bazy ko-..--.-----------
muniZ111u. 

Przed kliku dniami został 
ogłoszony projekt dyrektyw 
Pięcioletniego Planu (1951 -
1f'55), który rozpatrzony bę
dzie przez XIX Zjazd WKP(b). 
Zjaą;d rozpatrzy również tak 
clonloslą sprawę, jak zmiany 
w statucie WKP(bl, wypły
wające z zadań nowego etapu 
- budowy komunizmu. 

Dane jest naszemu właśnie 
pokoleniu przeżyWać wydane
n;a najwiękflze w dziejach 
świata. Oto w naszych oCT..ach 
realizują się marzenia "nai
śmlelszych umysłów. Oto oba
lono ustrój wyzysku i utisku, 

0 KATOWICE. - lll sier
pnia br. bawili na Śląsku pio
nierzy z Bułgarii i Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej, którzy byli uczestnikami 
międzynarodowego obozu pio
nierów w Cieplicach:. Zdroju. 

Q WARSZAWA. - 20 bm. 
obradowały w Warszawie roz
szerzone plenarne posiedzenia 
zarządów głównych: Związku 
Zawodowego Pracowników 
Rolnictwa ora'll Zwią7.ku Zaw. 
,Pracowników Leśnych i Prze
mysłu Drzewnego, tlQŚWięcone 
1>mówieniu zadań, wynikają
cych dla nich z VII Plenum 
KC PZPR i X Plenum CRZZ. 

' Na wstępie posiedzenia prze
mawiał przedstawiciel Związ
ku Radzieckiego, J. Malik. 
Wykazał on na licznych kon
kretnych przykładach obłud
ny charakter wystąpienia de
legata USA, który na .,posie
d~eniu Komisji, dnia 15 sierp
nia, usiłował usprawiedliwić 
stanowisko swego r7.ądu, od
mawiającego ratyfikacji pro
tokółu genewskiego. 

Z kolei Malik przytoczył 
fakty dowodzące, że St.any 
Zjednoczone już od' dawna we
szły na drogę przygotowania 
wojny bakteriologicznej. Wia
dome jes t całemu światu, na 
podstawi.e Informacji prasy a
merykań~kiej i oświadczeń a
merykańskich osobistości ofi
cjalnych, że rząd USA przed
sięwziął . i realizuje szeroki 
pr ogram· orzyl'rotowania woj
ny bakteriologicznej mó
wił Malik. 

Staje się rzeczą oczywistą -
powiedział nastqpnie Malik -
że odmawiając ratyfikowania 
protokółu genewskiego oraz 
prowadząc politykę wyścigu 
zbrojeń i przygotowania nowej 
wojny światowej Stany Zjed
noczone prowadzą równocze
śnie obłędny wyścig zbrojeń 
również w dziedzinie broni bak
teriologicznej, przygotowania 
wojny bakteriologicznej. Orga. 
nizacja Narodów Zjednoczo
nych, a w szczególności jej Ko
misja Rozbrojeniowa nie może 
zamknąć oczu na tę rzeczywi
stość. . Aktualnośc tego zagad
nienia widoczna jest również 
z tego, że już obecnie amery-
1',ańskie siły zbrojne używają 
na szeroką skalę broni bakte. 
riolcigicznej, gwałcąc tym sa
mym Istniejące porozumienia 
międzynarodowe. 

Przez cały świat przebiega wia
domość o zwołaniu XIX Zjazdu 
WKP(b). Tam, w Moskwie, zapadną 
uchwały, wytyczające drogę nie tyl
ko narodom radzieckim, ale otwie
rające perspektywy i nam, którzy 
podobnie jak i inne narody krajów 
demokracji ludowej - kładziemy 
dopiero fundamenty socjalizmu; u
chwały Zjazdu będą natchnieniem 
dla wszystkich narodów, które 
wznoszą szańce pokoju przeciwko 
barbarzyństwu amerykańskich hi
tlerowców. Myśli i uczucia żoł
nierzy, walczących w Korei i Viet
namie, jak i robotników chińskich, 
pracujących przy regulacji rzeki 
Hoangho, partyzantów malajskich i 
„Hukbalahap" filipińskich, jak rów
nież budowniczych kanału Dunaj
Morze Czarne, dokerów hambur
skich i marsylskich, bezrolnych z 
włoskiej Kampanii i więzionych 
przez rząd Naguiba patriotów egip
skich, budowniczych Nowej Huty, 
Stalinvaros - będą uczestniczyć w 
naradach moskiewskich. 

„świata wolnego" znajdą pocześniej
sze miejsce w tym dniu na łamach 
reakcyjnego paryskiego dziennika? 

„ODPOCZYNEK PO PRACY" 

Właśnie na tęn temat toczy się 
narada reakcyjnego sztabu. No 
cóż. Zacznijmy od „Wiadomości z 
kraju". 
Właśnie jest okres urlopów. „Smie

tanka Paryża" przeniosła się na 
plaże Morza Sródziemnego ! Atlan
tyku. Także i robotnicy otrzymali 
możliwość „wczasów" - takich ka
p!tallstycznych wczasów, ~anych 
potocznie bezrobociem. Większość 
fabryk zawiesza działalność na okres 
dwu tygodni. Ale w bieżącym roku 
mnożą się wypadki zamykania fa
bryk na dłuższy okres, co automa
tycznie skazuje pracowników na 
bezrobocie. Większość zakładów 
tekstylnych i wytwórni rowerów w 
okręgu Loary nie wznowiło pracy 
po upłyWie okresu urlopowego. Pro
dukcja pokojowa jest Amerykanom 
niepotrzebna. W okręgu Wogezów 
zamknięto 200 fabryk tekstylnych 
na okres 1 do 2 miesiecy. 25.000 
włókniarzy poszło na bruk. Podob~e 
wiadomości nadchodzą z Nord i 
Somme ... 

- Alet kolego! - krzyczy redak
tor naczelny - „Humanite" poda 
dzisiaj, że w czasie 5 Pięciolatki ma
ją tam - pokazuje z nienawiścią na 
Wschód - przygotować warunki dla 
pełnej realizacji powszechnego nau~ 
czonia dizieslęoioletniego yr miastach 
i we wsiach! 

Co nadeszło z USA! 

„POMYSLNE wiADOMOSCI" 
ZZA OCEANU 

cyjne są gotowe. Pięć z nich wsta
ło wybudowanych, zapłaconych, o
toczonych drutem kolczastym. Znaj
dują się one w Tulelake - Kalifor
nia, Florence i Wickenburg - Ari
zona, El Reno - Oklahoma, Avon 
Park - Floryda. Szef FBI - J. Ed
gar Hoover, oświadczył w kongre
sie, że jest przygotowany na za
aresztowanie 500 tysięcy „wywro
towców", gdy tylko otrzyma roz
kaz. 

0 WARSZAWA. - Wwo
jewództwach zachodnich i pół
nocnych trwa w pełni druir 
pokos traw. Podobnie jak na 
pierwszy sprzęt siana na tere
ny ·te, posiadające duże ob
szary łąk, wyjeżdżają grupy 
kośne chłopów z województw 
południowych i centralnych. 

• BERN. - W paździer
niku odbędzie się w Zurychu 
Szwajcarski Kongres Ogólno
krajowy Obrońców Pokoju. 

Program ten ol1e jmuje roz
legle prRce n~ukowo - b~da~'l
cze w dziedzinie stworzen ia 
różnych typów 'broni bakte
riologicznej, badania nad za
~tosowaniem pewnych rodza
jów łk~kteril w chnrakterz~ 
broni masC'wej zagłady ludzi, 

' 7llaczne rozsierzenie ilo~~i la
boratoriów, dokonanie Pkspe
rymentów, m. Jn. za granicą, 
w celu sprawdzenia skutecz
no~ci broni h~ktPri ologic,nej. 

Dekgat radzif'cki zacytował 
m. in. sprawozdanie z posie
fizeń spe~ia In ej podkomisji 
Kongresu. Podczas tych obrad 
szef korpu~ti chemlczne/:(o ar
mii Rmerykańskiej gen. Bullen, 
±ądając znacznego zwięks?e
nla w budżecie na rok 1953 
kredytów na bada nie i .produk
cję środków masowei zagłady, 
motywował to koniecmością 
wvkonania przez korpus che
m,iczny zadRń postawionych 
mu prz'?7. t'l ("l l""r>7 n'lą grupe szc
Uiw sztP.bÓ'" TTSA. 

Naczelny chirurg armii USA 
gen. Arr(lstrong oświadczył 11 
lutego br. w odczycie na temat 
prac naukowo - badawczych 
służby medycznej armii amP
rykańs)dej. że prowadzone są 
obecnie badania w nowej dzl~
dz!n!e a mianowicie w dziedzi
nie w~jny at'?m.~wej, ~emicz-

Komisja Rozbrojeniowa po
winna niezwłocznie rozpatrzyć 
sprawę gwałcenia zakazu woj. 
ny l:>akteriologicznej i pociąg
nic;cia winnych do odpowie
dzialności. Należy uniemożli
wić tę haniebną zbrodnię wo
jenną. 

Malik przypomniał, że koła 
rządzące USA sabotowały 
wciąż dyskusje nad sprawą nie
dopuszczalności używania bro
ni bakteriologicznej; obecnie 
zaś przedstawiciel USA w Ko
m1sJ1 Rozbrojeniowej usiłuje 
daremnie usprawiedliwić od
mowę ratyfikacji protokółu ge. 
newskiego. Komisja Rozbroje
niowa powinna podjąć wszelkie 
kroki, aby doprowadzić do ści
słego przestrzegania protokółu 
genewskiego, który stanowi 
uznaną powszechnie normę 
prawa międzynarodowego. De
legacja ZSRR doma,ga się 
uchwalenia swoich propozycji. 

Delegat amerykański Cohen 
usiłował przeszkodzić przedsta
wicielowi ZSRR w zakończeniu 
jego przemówienia. Malik za
protestował kategorycznie prze
ciwko tym próbom delegata 
USA. 

Nikt spośród członków Komi
sji z wyjątkiem Jedynie dele-

KŁOPOTY Z DEPESZAMI 

Jest 20 sierpnia. Dzień, w którym 
moskiewska „Prawda" opublikowa
ła komuni)cat KC WKP(b) o zwoła
niu Zjazdu. W redakcj:i wielkiego 
dziennika paryskiego szumią dale
kopisy; z polecenia redaktora na
czelnego w pomieszczeniach redak
cji nie wolno zamykać drzwi; zbyt 
wielu ludzi kręci się, aby można 
było pozwolić sobie na luksus 
trzaskania drzwiami i pukania do 
nich. Dziennik jest własnością ja
k iegoś spekulanta, zbijającego mi
liony na marokańskim fosfacie. Ca
ły personel redakcji ma w ręku 
komunikat~ z Moskwy. Wszyscy 
dyskutują projekt dyrektyw piątej 
5-latkl. Alt'! wszyscy, od redaktora 
naczelnego do gońca redakcyjnego 
wiedzą, że właśnie ta wiadomość zo
stanie umieszczona w formie nader 
skromnei. Ale jakie wladomośc1 ze 

Ale redaktor naczelny nie chce 
tej wiadomości wysuwać na czołó 
krajowej k~mny. 

- Pamiętajcie panowie, że „L'Hu
manite", „Ce Soir" I „Liberation" 
opublikują <Wiś obszerne wiadomości 
z Moskwy. · 
Podają mu więc wiadomości z bry

tyjskiej agencji prasowej Reutera, 
Przedstawiciel władz rekrutacyjnych 
armil brytyjskiej, płk. A. · Jones 
stwierdza, że około 80 proc. poboro
wych posiada mniej niż elementarne 
wykształcenie, zaś 18 proc. nie umie 
w ogóle czytać ani pisać. Około 25 
proc. poborowych jest na pożiomie 
umysłowym 12-letnich dziecL Płk. 
A. Jones tłumaczy ten stan niedo
stateczna i.I.ością szkół. 

Podają inu więc wiadomości zza 
Atlantyku. 

Oto tygodnik wielkich monopoli 
„US · News and World Report" za
mieścił komentarz do raportu mini
sterstwa pracy. Raport stwierdza, 
że bilans przeciętnej rodziny ame
rykańskiej, zamieszkującej w mie
ście, zamknął się w r. 1950 jeszcze 
większym niż dotychczas deficytem. 
„US News and World Report" po
twierdza te dane. „Większość Ame
rykanów żyje dziś w o wiele gor
szych warunkach materialnych, niż 
bezpośrednio przed wybuchem woj
ny koreańskiej". 

- Co więcej nadeszło stamtąd -
pyta niecierpliwie naczelny. 
Związek stoczniowców ostrzegł 

Bctleem Steel Co, że w ciągu sie
dmiu dni przystąpi do strajku 32 ty
siące\ stoczniowców, jeśli płace nie 
zostaną podniesione o 20 centów na 
godzinę. 

- !tozmowy między pracotlawca
mi a kolejarzami z New York Cen
tral nie dały wyników i istnieje 
prawdopodobiei'l.stwo strajku w naj
bliższych dniach. Taka sama sy
tuacja powstała w największym 
koncernie maszyn rolniczych Inter
national Harvestcr Co, w rzeźniach 
chicagowskich. 

- Może jest przynajmniej coś pi
kantnego? - · ryczy zrozpaczony ~ 
daktor naczelny, 

- Ależ oczywiście! Czasopismo 
„March of Labor" pisze: 
;,Amerykańskie obozy koncentra:-

„BUDOWNICTWO" 
- Panowie! Zlitujcie się! Prze

cież coś się I na Zachodzie buduje. 
Królestwo za pozytywną wiado
mość! - spocony redaktor naczel
ny wlepił błagalne spojrzenie w 
portret de Gaulle'a. 

Redaktorzy usłużnie podsuwają 
depeszę amerykańskiej agencji -
United Press. Amerykańskie przed
siębiorstwo „Atlas Construction Cor
poration" budujące trzy bazy ame
rykańskie w Maroku , otworzyło biu
ro we Frank.furcie nad Menem, 
by nawiązać kontrakty z firmami 
zachodnia - niemieckimi. Firma a
merykańska, niezadowolona z dzia
łalności francuskich konstruktorów, 
zwróciła się do hitlerowskich „spe
cj al istów". 

Nie miejmy złudzeń. Redaktor 
naczelny reakcyjnego dziennika pa
ryskiego, upora się z tymi trudnoś
ciami. Ostatecznie to jego fach. Za
rządza f.abryką kłam&twa. Ale ten 
przegląd wiadomości, które agenc)e 
zachodnie sypnęły właśnie w dnm 
20 sierpnia, uwidocznia przepaść 
między rzeczywistością radziecką a 
światem imperializmu. 

A u nas? Weźcie „Trybunę Ludu" 
z 20 sierpnia. Pod komunikatem o 
zwołaniu XIX Zjazdu WKP(b) duża 
wiadomość: 
„Rozpoczęła się budowa wielkich 

pieców,w Nowej Hucie". 
Bo hoczymy drogą, wytyczoną 

pr~ez bohaterską ~P(b). 
P. 1'I. 

• LONDYN. - Dziennik 
„Paily Mail" podaje, że ofict
rowie egipskiej armii oraz flo
ty morskiej i powietrznej bę
dą ponownie przechodzić prze
szkolenie wojskowe w AngliL 

• Pierwsza grupa oficerów egip
skich ma się udać w najbliż
szym czasie do angielskich o
środków szkolenia wojskowe
go. 

• MOSKWA - Wybitll! 
poeta gruziński, laureat Nil' 
grody Stalinowskiej - SimOJl 
Czikowani napisał ostatnio 
cykl wierszy poświęconrch 
Polsce. Szczególnie wysokimi 
walorami ideologicznymi i ar
tystycznymi odznaczają się 
wiersze „Dom Lenina w Kra
kowie", „Wieś Chopina", 
„Brzoza" i „Puszkin i Mickie
wicz". 

• RZYM. Delegacj• 
złożona z przywódców związ.. 
ków zawodowych robotnikó'lł' 
budowlanych, metalowcó'<V, 
drl:!karzy, robotników prze
mysłu spożywczego oraz pra
cowników państwowych 1 
tramwajarzy - wręczyła am
basadzie USA oświadczenie 
protestacyjne przeciwko przy
jazdowi do Włoch ministra u
mil :U~A, J'.ace:_ ,,-
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Rozkwit socjalistycznego przemysłu w Rumunii Konferencja 
'W Zakładcich 

partyjno-techniczna 
Marc hlew-skiego • im. 

Przemysi lekki Rumuni i znajduje się obecnie w pelnym rozkwicie. Stosowanie radziec
kich metod pracy pozwala robotn ikom zwiększyć w dużym stopniu wydajność pracy. 
NA ZDJĘCIU: stosujqc metody pracy radzieckich przodowników, przodująca bryga
da Marii Adniana z Rumuńskiej Przędzalni Bawelny przekracza stale plan o !O proc. 

Fol. - CAF 

W dniu 24 bm. w ZPB Im. 
Marchlewskiego odbędzie się 
p ierwsza na ~erenie Łodzi -
konferencja partyjno - tech
niczna. Pomysł zorganizowa
nia tej konferencji zrodził się 
w oparciu o doświadczenia 
Związku Radzieckiego i o 
przykład PAFAWAGU, który 
pierwszy przeprowadzi! 
z bogatym bilansem 1.450 
wniosków - konferencję par
tyjno - techniczną. 

Celem konferencji - a prze
de wszystkim ośmiotygodnio
v;ych przygotowań do niej -
jest wykrycie rezerw, istnie
jących w zakładzie, opracowa
nie metod wykorzystania ich, 
1.likwidowania istniejących 
braków. W całej tej kampanii 
b ierze udział nie tylko kierow
.nictwo zakładu i personel tech
niczny, lecz przede wszystkim 
załoga. 
Konferencję partyjno - tech

niczną przygotowuje i organi
'zuje organizacja partyjna za
kładu, swymi partyjnymi 
metodami, poprzez uświada
mianie i wychowywanie zało

średnioprzędnej I cienkoprzęd
nej spowodowana niepełnym 
wykorzystaniem obrotów ma
szyn, postojami wrzecion, za
wyżeniem skrętów (o 1,5 proc.) 
i niedostateczną dyscypliną, 
uwidaczniającą się w przed
wczesnym zatrzymywaniu ma
szyn i późniejszym od przewi
dzianego rozpoczynani1>1 pracy. 

Jednak kierownictwo tech
nicme i polityczne zakładów, 
a szczególnie personel majster
ski w sposób daleko niedosta
teczny zwalc<1ają wszystkie te 
niedociągnięcia, nie kontrolują 
przebiegu realizacji planów 
dziennych, nie pomagają zało
dze w usuwaniu przeszkód , n!e 
dbają o doszkalanie robotni
ków. 

W przęd<1alni średnioprzęd
nej 60 proc. przadek nie osią
ga pełnego wykonania baz 
produkcyjnych, zaś 15 proc. 
prządek uzysll:uje wyniki po
niżej 80 proc. 

Przędzalnia średnioprzędna 
nie tylko nie wykonuje pla
nów ilościowych, ale również 
i jakość jej produkcji jest aż 

Jący stąd ich słaby udział w 
składaniu wniosków. 

Spośród 690 złożonych wnio
sków 53 2 proc. dotyczą spraw 
technicznych, 37 proc. organi
zacyjnych, 8,5 proc. BHP oraz 
1,3 proc. socjalnych. 152 wnios
ki zostały uznane jako racjo
nalizatorskie. Ogólna suma 
rocznych oszczędności , wyni
kaj ących z tych wniosków, 
wynosi około 4 milionów zło
tych. 

Członkowie partii wyróżnia
li się swą inicjatywą - przo
dowały grupy tow. tow. Ste
fanka, Radiuka, Dyla i wiele 
innych. Z 'każdym dniem 
wzrastała aktywność bezpar
tyjnych, wzrastała ilość skła
danych przez nich wniosków. 
Spośród bezpartyjnych wy
różnili się- szczególnie - Czaj
kowski, Kropacz, Sygdziak, 
kierownik odpadkowej ob. 
Ciesielski, który chętnie I o
fiarnie spieszył robotnikom z 
pomocą w uzupełnianiu wnio
sków. 

Ośmiotygodruowe przygoto
wania do konferencji partyj
no - technicznej ujawniły 
pP.wne braki w pracy orga
nizacji partyjnej Zakładów 
im. Marchlewskiego. Pomimo 
aktywnej pracy wielu agita
torów i wielu członków par
t ii, trzeba stwierdzić, że ko
mitet zakładowy nie kiero
wał należycie przez cały czas 
tymi przygotowaniami, że w 
dużej mierze kierownictwo za
miast na organizacji partyj
nej, spoczywało na naczelnym 
inżynierze zakładu. Nie spro
stały zadaniom organizacje 
oddziałowe przi::dzalni średnio
przędnej i cienkoprzędnej. 

Trzeba, ażeby kierownictwo 
organizacji partyjnej Zakła
dów im. Marchlewskiegl'.l wy
ciągnęło właściwe wnioski z 
tych błędów i starało się je 
naprawić . 

Akcja przygotowawcza do 
konferencji stanowiła dobitne 
potwierdzenie słów towarzy
sza Bieruta, wypowiedzianych 
na VII Plenum KC, o olbrzy-

mlch a niewykorzystanych do
tychczas rezerwach wewnątrz
zakładowych. Rezerw tych u
jawniono w Zakładach im. 
Marchlewskiego bez liku. 
Wykorzystanie ich ~ to pod
stawowe zadanie, jakie VII 
Plenum KC postawiło przed 
aparatem partyjnym i gospo
darczym zakładów produkcyj
nych 

Konferencja partyjno-tech
niczna stanowić będzie prze
gląd niemałych osiągnięć kie
rownictwa technicznego I par
tyjnego Zakładów im. Mar
'chlewskiego. Wytyczy ona za
razem program odpowiedzial
nych i niewątpliwie nieła
twych do realizacji - zadań. 
Jednakże tylko wykonanie te
go programu daje gwarancję 
wyprowadzenia ZPB im. Mar
chlewskiego ze . stąnu zaco
fania do rzędu przodujących 
zakładów przemysłu włókien
niczl'!go. 

STANISŁAW CHOJNACKI 
instr, Wydziału 

Ekonomicznego KL P:Z:PR 
~~---~---=--~-~--~~~-~--~----~-~-~--. gi, przez zaktywizowanie grup 

partyjnych, agitatorów, uru
chomienie jak najszerszego 
aktywu partyjnego i bezpar
tyjnego. 

o 12,8 proc. niższa od zapla- ..... - -------------,=---- ------------------------

O udział mas chłopskich • 

nowanej. Tak poważne ob
niżenie jakości, . rzecz jasna, 
podraża koszty własne zakła
du i utrudnia pracę tkalni i 

Ni efrasobliwy stosunel( do zadań 
i do k:rytyk:i panuje w ŁPZB UJ kierowaniu spółdzielczością wiejską Komitet Łódzki • PZPR po

stanowił pierwszą konferenClfl 
partyjno - techniczną zorgani
zować w Zakładach im. Mar
chlewskiego. 

wykończalni. 

W t ej sytuacji zorganizo
wanie narady partyjno - tech
nicznej, mającej na celu u
jawnienie wszelkich niedo
ciągnięć i znalezienie dróg 
wiodących do likwidacji bra
ków, hamujących zwycii::ską 
realizacji:: planów produkcyj
nych - posiada niesłychanie 

Rozpoczynający się 24 sierp· 
nia w Warszawie Kongres 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
skupu rozpatrzy ważne zag;i.d
nienia dalszego rozwoju 
Gminnych Spółdzielni. Kon
gres zreasumuje dorobek Cen
trali Rolniczych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska", która 
wyparla w poważnym stopniu 
z wymiany towarowej między 
miastem a wsią prywatnego 
pośrednika, spekulanta, kupca, 
zwłaszcza jeśli chodzi o roz· 
prowadzanie towarów prze
myslowych, gdzie zwycięstwo 
spółdzielczości wiejskiej jest 
już całkowite. 

Według projektu statutu, a 
:projekt ten spotkał się już z 
jednomyślnym poparciem na 
naradach wojewódzkich, Jakie 
poprzedziły Kongres - na 
czele Gminnej Spółdzielni 
stanie 9-15-osobowa gminna 
rada spółdzleJc.zig, skupiająca 
w swoich rękach całokształt 

spraw związanych ze spół· 
dzielczością zaopatrzenia i 
skupu na swoim terenie. 

Ona otaczać bt::dzie .>pieką 
mienie społeczne, bronić pra
cującego chłopstwa przed lrn
lakami, wewnątrz spółdzielni 
czuwać nad zgodną ze statu
tem działalnością spółdzielni, 
wreszcie za1mie się organiza
cją i prowadzeniem bibliotek, 
r.zytelni, świetlic, zespołów 
artystycznych kół sporto
wych. 

Główny jednak cel zmian 
statutowych aktywizacja 
mas chłopskich zrzeszonych w 
spółdzielczości zaopaJrzenia i 
skupu, nie może być osiągnię
ty jedynie przez usprawnienie 
l rozszerzenie sa'inorządu 
Gminnych Spółdzielni. Oczy
szczenie placówek spółdz1el· 

czych z elementów nieuczci
wych i wrogich, podniesienie 
poziomu pracy sklepów i 

Sztuki 
Piękna Wystawa 
Rumuńskiej w Warszawie 

„Fruń mój śliczny ptaszku, 
wzleć ponad Don, ponad Woł
gę, złóż. sw'e lekkie skrzydel
ka dopier o na oknie Stalina". 

sza „Stachanowiec radziecki 
z wizytą w fabryce rumuń
skiej", który doskonale utrwa
lił atmosferi:: socjalistycznej 

Obraz Titiny Calugaru pt. „Spotkanie chlopów rumui~skich 
z żołnierzami radziecki.mi." 

Taki jest początek piosenki 
l udowej, która zrodziła się na 
!południowo - wschodnich sto
kach Karpat, w zielonej \ sło
necznej Rumunii. Jest p"o
wszechnie śpiewana, gdyż wy
raża prosto i serdecznie mi
łość i wdzięczność ludu ru
mullskiego dla Stalina i 
Związku Radzieckiego za wy
zwolenie Rumunii spod jarz
ma faszystowskiego, za pomoc 
w uwolnieniu narodu spod 
panowania kapitalistów l ob
szarników. za pomoc i przy
kład w budowie podstaw so
cjalizmu w Rumuńskiej Repu
blice Ludowej . 

W podobnie n~rodowej, lu
dowej formie sztuka rumuń
ska złożyła hold Stalinowi 
portretem Wielkiego Stalina
pędzla Stefana Szonyi. Por
tret przedstawia Stalina, sto
jącego przy su~roko otwar
~:ym oknie, przez które wlewa 
się tęczowe, twieże powietrze 
poranka . . 

Opisany portret Stalina jest 
centralnym obrazem wystawy 
s1.luki Rum ui'tsk iej Republi
~i Ludowej, otwartej w War
szawie. Cala ta wyst3wa 
tchnie wielkim optymizmem. 
Odzwierciedla ona 1:adośi: ży
cia narodu odrodzonej, wy
zwolonej Rumunii. 

Zasad nicza rewolucja doko
nała się w sztuce rumuńskiej 
dopiero z ch wilą powstania 
Rumuńskiej Republiki Ludo
wej . Rumuńska Partia Robot
nicza, rozumiejąc ważną rolę 
1ztukl w budownictwie pod
staw socjalizmu. podjęła wy
siłek, by włączyć sztukę w 
nurt życia i walki klasowej 
ludu. Rozpoczęła się walka o 
nowe, realistyczne i narodowe 

• oblicze sztuki rumullsklej -
walka, która już dziś pnyno
si dzieła. zasługu,iące całkowi
cie na miano dzieł realizmu 
socja listycznego. Należy do 
n ich na nrzvklail obraz Krau-

fabryki, obraz Barabasa 
,,Zbiór zbóż", ukazujący pra
cę w spółdzielni produkcyjnej, 
wywierające du·że wrażenie 
obrazy historyczne - Saru 
„Uie Pintilie w więzieniu" i 
Saraga „Ona nie zdradzi sy
na", kilka spośród Jicinych 
portretów przodowników pra
cy. 

Sztuka współbudująca i wal
cząca, służąca ludowi i wro
ga wrogom ludu, - tak1l jest 
współczesna sztuka rumuń
ska. Szybko ta sztuka wyra
sta, szybko rozkwita. Jej gle
bą jest bowiem wspaniale 
wzrastająca kultura najszer
szych mas ludolkych. Rumuń
ska Republika Ludowa nau
czyła czytać i pisać 3 miliony 
byłyo;;h analfabetów, wszyst
kie dzieci uczą się w szkołach, 
wyższe szkoły )iczą dwa razy 
więcej studentów, niż w 1938 
r„ istnieje ponad 11.000 świet-
1 ie, przeszło !OO.OOO robotni
ków i chłopów uczestniczy w 
zespołach artystycznych, wzro
sły do kilku milionów łączne 
nakłady książek i gazet. 

Kultura i sztuka bratniej 
Rumunii wkracza w nowy o
kres ro~woju. Dlatego leż 
Gheorghlu Dej. przywódca na
rodu rumuńskiego, stwierdzić 
mógł ze słuszm1 dumą: 
„Wysiłki w dziedzinie roz

woju kultury i sztuki, które 
nie sł3bły nawet w okresach 
największych trudności, za
szczytne micjsće zapewnione 
zaslufonym prdcownikom kul
tury w Rumut'lskiej Republi
ce Ludowej, uświęcenie przez 
Konstytu~ję naszej politvld, 
której jednym z celów jest 
opieka nad kulturą i upo
wszechnianie jej - oto powód 
do dumy naszego ludowego 
rządu. oto · świadectwo jego 
głęboko postępowego I głębo
ko demokral.Ycznego charak
teru". 

B. O. 

punktów skupu wymaga tak
że rozszerzenia uprawmeń 
czynnika społecznego, działa
jącego bezpośrednio w po
szczel(ólnycb jednostkach GS. 
Projekt · zmian statutowych 
uwzględnia i te potrzeby przez 
rozszerzenie praw i obowiąz· 
ków komitetów członkowskich 
przy sklepach, przez obarcze
nie ich odpowiedzialnością za 
rozwój tych placówek oraz za 
pracę ludzi w nich zatrudnio
nych. 

Istotna zmiana przewidzia
na zos tała również w odniesie
niu do zarządów GS. Projekt 
statutu przewiduje dwuletnią 
kadencję zarządu. Członek za· 
rządu może być odwolanv 
przedterminowo ·edynie z bar
dzo ważnych przyczyn. 

P!·ojekt zmian statutowych 
podnosi także wysokość udzia
łów członkowskich . Do~vch
czasowy udział, który wynosił 
9 zł nie pozostaje w żadnei 
proporcji do wartości towa
rów, jakimi rozporządza .pół· 
dzielni a 

Aby jak najbardziej zainte
resować chłopów pracujących 
pracą spółdzielni i zachęcić 
ich do członkowstwa, projekt 
zmian statutówych przewidu
je również podział pewnej 
części czystego dochodu mię
dzy członków (20 proc.) i za
pewnia im pierwszeństwo przy 
zakupach. 

Powszechne usprawnienie 
pracy Gminnych Spółdzielni i 
rozwój wszelkich form spół
dzielczości wiejskiej - to re
alizacja wskazań towarzysza 
Bieruta o umocnieniu ~pó .Jni 
gospodarczej między miastem 
a wsią, to stopniowa likwida
cja naszych trudności gospo
darczych, to jeden z ocjcinków 
frontu w naszej walce o siln:i 
Polskę, o socjalizm, o pokój. 

W. P . 

ZPB im. Marchlewskiego na
leżą do grupy największych 
zakładów w branży bawełnia
nej i w poważnym stopniu 
przyczyniły się do niewykona
nia przez cały przemysł ba
wełniany zadań I półrocza br„ 
realizując swój plan wartościo
w-y tylko w 87,2 proc. 

P rzyczyn tego stanu rzeczy 
szukać należy w tym, że spo
ra część kierownictwa zakła
du, a przede wszystkim w 
przędzalni średn ioprzędnej i 
cienkopr~ęd ne.i, jak mówił na 
VII Plenum KC Partii towa
rzysz Bierut, „konieczności 
nowych metod pracy i no
wych metod kierownictwa nie 
widzi i pracuj<\c po staremu w 
nowej' sytuacji nie moze. rzecz 
jasna, osiągać w swojej pra
cy pomyślnych wyników". To
też kiedy mowa jest. o niewy
konaniu zadań gospodarczych. 
wytyczonych przez rząd .i par
tię, zbyt wiele osób spośród 
kierownictwa dostrzega po, 
wody tego wyłącznie w „o
biektywnych trudnościach", w 
braku rąk do pracy, chcąc w 
ten sposób ukryć istotne przy. 
czyny, jak brak należytej or
ganizacji pracy i troski o ro
botnika, o stworzenie mu lep
szych warunków. 

A przecież ZPB im. Mar
chlewskiego nie mogą się u
skarżać na niedostatek rąk do 
pracy, stan bowiem zatrudnie
nia wynosi tam 99,5 proc. 
Trzeba przy tym zaznaczyć, 
iż przędzalnia średnioprzPdna, 
podstawowe ogniwo o stanic 
zatrudnienia sięgającym 96 
proc. wykonała plan ilościowy 
zaledwie w 89.5 proc„ gdy np. 
tkalnia w 102,6 proc. przy 
99,2 proc. zatrudnienia. Stąd 
jasny chyba wniosek, że nie 
brak ludzi uniemożliwia lJełne 
wykonanie zadań produkcyj 
nych, a przede wszystkim du
ża ilość postojów organizacyj 
nych (5,03 proc.) i nisJs,a wy
dajność pracy w przędzalni 

ważne znaczenie. 
Przygotowania do konferen

cji rozpoczęto już w polowie 
czerwca hr. 

Na budowlach podległych 
byłemu II Zarządowi LPZB 
(ostatnio wcielonemu do 
LPZB), w ostatnich miesią
cach wydarzyło się kilka ' a
warii. 

Awarie te, pow.sta łe z winy 
II Zarządu, posiadają swą 
znamienną „historię". Oto w 
maju bieżącego roku kores-

Zorganizowano komisję głów- pondenci sygnalizowali na la
ną, 9 komisji wydziałowych mach „Głosu Robotniczego" o 
oraz 3 komisje pomocnicze. 20 I awarii na terenie budowy Nr 
czerwca odbyło się plenum ko- 227, gdzie na jednym z budyn
mitetu zakładowego z udzia- ków strop o wymiarach 31~ m. 
łem bezpartyjnych. Następnie kw. uległ poważnym pęknię
- ~ehr.~a od~żiałowych or- ciom, w wyniku czego na ścia
garuzaCJI. partyJnych, r:arady nach szczytowych wystąpily 
grul?, a~1tato:ow, ze~rama or- rysy. Kierownictwo powołało 
gamz.aci1 zw1ązkowe1, ZMJ!', komisj ę, lecz nie zabezpieczyło 
~K, 1t1i. W ten. spo.sob zmob1- należycie budowli, wskutek 
11zowano orgamza~Je masowe, czego rysy na stropie powięk
któi;-e pod ~1e~unk1em o~gani- szały sit:: z dnia na dzie11. W 
z~CJI partyin.ei przy~tąp1ły do odpowiedzi na koresponden
~sw~ad~m1.ar;1a zalo_gi, do W":f.· cję, ponownie poruszaj ącą 
Jaśmama ?.ei celu l znac.zema ten temat, usiłowano ukryć 
konferenci1. Jednocz.eśr;1e a- niedbalstwo byłego kierownika 
parat .techniczny or?amzował budowy, ob. Wojtczaka, poda
zebram~ prod_ukcyine w~ jąc jako główną przyczynę a
wszystk1ch oddziałach, salach l wari! ruchy termiczne war -
zmianacł- slwy żużlo-betonowej i utrzy-

Przygotowania do konferen- mując zarazem, że koszty za
cji dały bardzo dobre rezul- bezpieczenia są niewielkie. 0-
taty. Podczas gdy w roku kazało się jednak, że wypadek 
1951 w Zakładach im. Mar- spowodowało zbyt późne pod
chlewskiego złożono zaledwie stemplowanie stropu, jak rów-
23 wnioski racjonaJJzatorskie, nieź to, że żużel, użyty do be
a w pierwszym półroczu br. tonowania, nie został odpo
- 52 wnioski, to w ci ągu wiedni.o wyługowany, a nie
sześciu tygodni poprzedzają- które belki oparto na podcia
cych konferencję załoga za- gach o wymiarach, niezgcxinych 
kładów złożyła 690 wnios- z projektem budowy. Wyszło 
ków. Cyfra ta świadczy o du- również na jaw, że zabezpie
żej inicjatywie robotników, o czenie budynku będzie wyma
ogromnym zainteresowaniu gało bardzo poważnych ko
sprawą usprawnienia produk- sztów na sporządzenie stalo
cji. 54,5 proc. wnioskodawców wych podciągów, wzmocnie
stanowią bezpartyjni, 23 proc.- nie slupów żelbetonowych itd. 
kobiety, 6 proc. - młodzież, 
40,4 proc.-personel techniczny, 
59,6 proc. - robotnicy. Cyfry 
te wskazują jednocześnie na 
braki, jakie wystąpiły w akcji 
przygotowawczej - a więc na 
niedostateczną pracę wśród 
kobiiet i młodzieży i wynika-

Zdawałoby się, że okres od 
maja do lipca' powinien wy
starczyć do usunięcia wszel
kich zaniedbat'l na te renie 
budowy. Niestety, w jednym 
z budynków ograniczono się 
tylko do założenia plomby na 

pęknięciu. Dopiero w dniu 28 
lipca - jak powiadamia ko
respondent, towarzysz Kowal
ski - kiedy stwi.~rdzono, że 
szpary w ś cian::ich rosn ą na- . 
dal i powstaj~ dalsze pęknię
cia, zrobiono „ruch" i powo
łano któraś tam z kolei komi 
sję. Poleciia ona przeprowadzić 
tzw. szlice delatacyjne. 

Podobne wypadki zdarzyły 
ąic też na terenie budowy nr 
158. Na początku maja przy 
wyjmowamu stempli zaw'aliła 
się tam markiza - „okap", 
długości 19 m b„ a dalsze li O 
m b. uległo pęknięciu. Ponad
to z powodu niewłaściwych 
"-'Yrniarów trzeba było rozbie
rać 20 m kw. szalunku, nabi
j ał! listwy i powtórnie zakla
dać strop. I \v tym wypadku 
główny inżynier II Zarządu, 
ob. P~f'ńkowski, ur.iłował zatu
szować to karygodne zani,o.dba
nie . „informując" redakcię. że 
„winę ponoszą - zastępca kie
rownika budowy, ob. Szubiga 
i maister budowy, ob. Libi
sze iski, którzy zostali zwol
nieni z p racy w dniu 31 stycz
nia bieżacego roku za niewy
wiazvwanie się ze swych obo
wlazków". (Termin zwolnienia 
poprzedzał więc o cztery mie
siace wypadek awal'ii I nie 
miał z nią nic wspólnego. 
Stwlerdzono również, że w;1-
że .i wymienieni uzy~kall zwol
nienie na własną prośbę). 

Na prośbę redakcji inżynier 
Pieńkowski nadsyła dru!?ie 
„v•yjaśnienie", w którym, mi
mo wyraźnego stwierdzenia 
przez specjalnie powołaną ko
mi~.lę winy szeregu osób -
kierownictwo II Z.arzadu nie 
podaje, jakie konsekwencje 
wyciągnięto w stosunku do 
winnych. Ponadto kierownik 
budowy, ob. Czesław Szym
kow~ki, odpowiedzialny za a
warię, został wydelegowany 
do bardzo poważnej pracy na 
innym teTenie. 

W Fallryce ,,Krni'' młodzież pracuje po ·nowemt1 
Q t, na przykład ta klamerka, wiclzicie? -

Heniek Jędrzejczak pokazuje dość dużą, 
prostok11tną klamrę z grubej blachy. - Dawniej 
robiło się ją z drutu. Trzeba było drut zamoco
wać: w imadle i chodzić jak koi1 wokoło, aby 
skręcić taką klamer-
kę, Wielu ludzi mu
siało harować nad 
tym całymi dniam i. 
I oto w mojej bry
gadzie powstał po
mysł, żeby zastoso
wać ulepszenia w 
produkcji. Opraco
waliśmy projekt. Był 
dobry, został przyję
ty i teraz takie kla
merki robi maszyna. 
Ile trudu i czasu zo
stało zaoszczędzone ! 

A to tylko jeden 
drobny przykład. 

Dużo zmieniło się u 
nas na lepsze w cią
gu ostatnich dwu 
lat. Dziś pracujemy 
już zupełnie po no
wefuu. 

* 

Henryk Jędrzejcrnk 

* ... 
W Fabryce Maszyn Rolniczych „Kraj' w Kut

nie przez długi czas brak było dobrej oracy or
g:mizacji .ZMP-owskiej. Młodzież pracowała sta
rymi sposobami, nie myśląc o jakichkolwiek 
ulepszeniach. A ponieważ stanowiła ona i da
lej stanowi ponad 1/3 załogi, wit::c nic dziwnego, 
że fabryka z trudem tylko wykonywała swe 

·plany lub - jak to jeszcze dzinło się w nie
których miesiącach ubiegfogo roku - w ogóle 
nie mogła ich wykonać. · 

Ale jll.ż wtedy znalef!i się wśród młodzieży 
tacy, którzy widzieli konieczność zreorganizo
wania, ulepszenia swej pracy. Feliks Mikołaj
czyk, Henryk Jędrzejczak i kilku jeszcze chłop
ców postanowiło zacząć pracować wspólnie. 
Powstały pierwsze młodzieżowe brygady. Chłop
cy podzielili się pracą. Powoli, wraz z nowymi 
metodami pracy, zaczęły się rodzi~ nowe stosun
ki między młodymi robotnikami, oparte o wza
jemną pomoc i przyjaźń. 

J ednak osiągnięcia brygady, jak i całej mło
dzieży fabryki, były wciąż niedostateczne. A wi
t\icn był zarząd fabryczny ZMP. Przewodniczą
cy pracował także w Zarządzie Powiatowym 
ZMP i nie mógł podołać swym obowiązkom. 
Zebrania odbywały się bardzo rzadko, o jakiej
kolwiek pracy uświadamiającej nie było mowy. 
Koło fabryczne ZMP właściwie prawie nie 
istniało. 

Tak było do maja, tj. do czasu wyboru nowe
go zarządu. Na pewien czas przedtem wrócił do 

fabryki, po odbyciu służby wojskowej, Marian 
Jabłoński, dobry pracownik, aktywista młodzie
żowy. W nowowybranym zarządzie powierzono 
mu · odpowiedzialną funkcję przewodniczącego. 

* * „ 
- Robiliśmy co mogliśmy - mówi Jabłoń

ski - ale właściwie to nie wiem, czy udałoby 
się ruszyć „zawal oną" pracę, gdyby nie ;:aot. 

- Apel Zarządu Głównego był iskrą, która 
rozpaliła entuzjazm wśród naszej młodzieży. Już 
pod koniec maja podjęliśmy zobowiązanie wy
produkowania pięciu siewników ponad plan. 
Wybraliśmy komisję współzawodnictwa zlotowe
go, . która systematycznie podawała wyniki. 
Pierwsze zobowiązanie w:tkonaliśmy już w po
łowie czerwca. Jeszcze przed zrealizowaniem go, 
kiedy dzięki" codziennym meldunkom komisji 
widzieliśmy jak z dnia na dzień wzrastają wy
niki naszej pracy, powstał pomysł wciągnięcia 
do naszych zobowiązań całej załogi. Co dzień, 
w czasie przerwy obiadowej l przy pracy, ak
tyw. ZMP prowadził agitacj,ę wśród starszych. 
Wreszcie, na ogólnym zebraniu załogi padły zo
bowiązania: 20 siewników dużych KR - 25 i 20 
KR-15 ponad plan. 

Zobowiązania wykonano. Wartość Ich prze
kroczyła l16 tys. zł. Dzięki tym zobowiązaniom 
Fabryka „Kraj" wykonała w czerwcu 110,8 
proc. planu, a w lipcu 114 proc. „ 

W pierwszych dniach 
sierpnili Kutno na
wiedziła burza, ja
kiej dawno tu nie 
widzianol Gdzieś na 
przedmieściu wy
buchł pożar, · gdzie 
indziej zostały u
szkodzone przewody 
sieci elektrycznej. 
Przez dwa dni nie 
było prądu, fabryka 
prawie wcale nie 
pracowała. Robotoi
cy. szczególrue mło
dzi, chodzili zdener
wowani: - dwa dni 
bez produkcji. To 
przecież poważne za

* 

grożenie dla wyko- \ Zbigniew Grabarczyk 
nania planu mie-
~ię~znego I to po osiągnięciach z czerwca 
I lipca„. 

Wtedy właśnie odbyło się zebranie pozlotowe. 
Cala młodzież zapoznała się ze słowami $lubo
wania i z przemówieniem towarzysza Bieruta 
wygłoszonym na Zlocie. 

- Trzeba wzmóc wysiłek, zwiększyć wydaj
ność, ale nie na krótko. Musimy podnosić wyni~ 

ki naszej pracy stale i systematycznie - tłuma
czył kolegom Jabłoński. I młodzież zrozumiała. 
Brygadziści! Szmagaj, Kałanbnsiak, Jędrzej

czak, Mikołajczyk, Jabłoński i Grabarczyk przy
stąpili do współzawodnictwa o tytuł najlepsze
go hrygadziilty w za
wodzie. Brygady ich 
podjęły zobowiąza-
nia, np. brygada 
Szmagaja podjęła 
się produkować mie
sięcznie stale po 10 
zespołów do siewni
ków wii:cej niż do
tychczaś, brygada 
Jabłońskiego - 150 
aparatów wysiew-
nych do siewnika 
KR-15, brygada Mi
kołajczyka , wyrabia
jąca 222 proc. nor
my - o 200 apara
tów wysiewnych 
więcej . Brygada Ję
drzej czaka postano
wił:! dać po 100 sztuk 
pokryw i po 50 o
chronek do siewni

Tadeusz Janczak 

ków więcej niż dotychczas - a trzeba wiedzieć, 
że 5-osobowy zespół Jędrzejczaka wyrabiał do 
czasu podjęcia zobowiązań 240 do 250 proc. 
normy. 

Nie zabrakło też zobowiązań młodzieży pra
cującej indywidualnie: Wladyslaw Cieślak, któ
ry postanowi! zamiast przewidzianych normą 
370 trybików - dać 600, przyrzekł podnieść wy
dajność swej pracy o dalsze 6 proc. O tyleż pro
cent podniesie wydajność swej pracy Tadeusz 
Janczak i wielu, wielu innych. 
Dzięki realizowaniu tych zobowiązań natych

miast, od chwili ich podjęcia - luka w wyko
naniu planu, spowodowana brakiem prądu, już 
dzisiaj nie istnieje. Plan miesięczny będzie wy
konany i przekroczony. 

* „ * 
Młodzież Fabryki „Kraj" pracuje po nowemu, 

zmienia się jej stosunek do pracy i do narzę
dzi. O ile na przykład w pierwszym kwartale hr. 
w fabryce złamano ponad 1000 wierteł, to w dru
gim, dzięki wprowadzeniu „kart narzędzi", ule
gło złamaniu tylko 300. 
Młodzież Fabryki „Kraj" pracuje po nowemu, 

pracuje coraz lepiej. Do urn wyborcz;rch pójdzie 
ona dumna ze swych osiągnięć, które są prze
cież cząstką osiągnięć Polski Ludowej, pójdzie 
by dać świadeetwo swej woll - dalszego ofiar
nego udziału w budownictwie socjalistycznym. 

STANISf,AW GICGIER 

Takie traktowanie obowiąz
ków przez kierownictwo II 
Zarządu stało się przyczyną 
następnej z kolei awarii, któ
ra tylko szczęśliwym trafem 
nie pociągnęła za sobą wy
padków w ludziach, co za
sygnalizowali korespondenci 
J. Wyroda i M. Kowalski w 
notatce pt. „Karygodne lek
ceważenie", zamieszczonej w 
„Glosie Robotniczym" (z dnia 
15 bm.) . Podobne awarie zda
rzały się również na Innych 
budowach. 
Jednak nie tylko te znamien

ne fakty charakteryzują zły 
styl pracy kierownictwa II 
Zarządu oraz Zjednoczenia. 
Kierownictwo to nie znosi 
krytyk;! i nie chce pracować 
w kolektywie. Ujawniło się to 
wyraźnie podczas narady pro
dukcyjnej, odbytej w końcu 
maja hr. z udziałem aktywu 
technicznego budów z teremt 
Łodzi i województwa, a zwo
łanej w związku z groźbą nie
wykonania lJlanu w maju. Po
mijając już fakt, że naradfl 
zwołano ze znacznym opóź
nieniem i dopiero na wniosek 
egzek_utywy organizacji par
tyjnej i rady zakładowej, trze. 
ba stwierdzić, iż nie przynio
sła ona oczekiwanych rezulta
tów. Dyrektor Zjednoczenia, 
towarzysz Czarnecki, nfe u
dzielił glo.su p~ewodmczące
mu rady zakładowej, towa
rzyszowi Turskiemu, nie chcąc 
dopuścić, aby słuszna krytyka 
ujawniła wobec całego aktywu 
niedbalstwo i błędy kierow
nictwa. Ta dygnitarska po&ta
wa dyrektora nie spowodowała 
interwencji obecnego na na
radzie prz~wodniczącego Za
rządu Okręgowego Związku 
Budowlanych, towarzysza Ja
kubowskiego. Lekceważący 
stosunek do narady udzielił sii: 
także inż . Pieńkowskiemu, 
który opuścił wraz z kierowni
kiem zaopatrzenia naradi: 
przed j'ej zakończeniem . Wsku
tek tego nie miał kto podsu
mować dyskusji i udzielić 
odpowiedzi uczestnikom na
rady. Słuszne wnioski zawis
ły w próżni. 

I tym razem inż. Pieńkow
ski, odpowiadając na kores
pondencję. omawiającą prze
bieg narady, usiłował uchylić 
się od odpowiedzialności, 
przesyłając redakcji wyjaśnie
nie (podpisane przez siebie), 
że został zwolniony z uczest
nictwa zebrania dla wykona
nia pilny'ih prac (chodziło zaś 
o sprawy prywatne). Wpraw
dzie inż. Pieńkowski chciał 
podsunąć redakcji inne wy
jaśnienie, lecz nie uzyskał 
podpisu ani sekretarza orga
nizacji partyjnej, ani prze -
wodniczącego radv zaklado -
wej. 

Narada nie przyniosła o
czekiwanych rezultatów i plan 
II Za rządu. obniżony o 14 
proc. w sio.sunku do uprzed
nio u stalonego, został wyko
nany w 99,77 proc„ a planowa
na wydajność na roboczo - go
dzinę wyniosła zaledwie 92 
proc. W czerwcu wykonano 
plan w 112,4 proc„ przekra
czając wysoko plan zatrud
nienia, a mianowicie o 14 
proc. 

Ani organlzacJa partyjna 
ŁPZB, ani poszcze~ólne ko
mitety dzielnicowe PZPR me 
starały się okiełznać niefra
scb!iwości kierown ictwa IX 
Z.arządu, dopuszczając do 
marnotrawienia materiałów i 
czasu roboczego oraz niewła
ściwego, biurokratycznego 
traktowania krytyki. Towa
rzysz Bolesław Bierut w re
feracie, wygłoszonym na VII 
Plenum Komitetu Centralnel(o 
Polskie.i Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, uczy: „Krytyka i 
samokrytyka jest wypróbowa
nym orężem, zabezpieczają
cym bojowość szeregów par
tyjnych I prawidłowość kie
rownictwa partyjnego na wszy
stkich szczeblach j'ego pracy. 
Tylko oportuniści, biurokraci 
i .sekciarze boją się krytyki, 
unikają jej i usiłują ją dusić 
jak sie da". 

Te wskazania winny przy
świecać organizacji partyjnej 
LPZB, która musi wyplenić 
ze swego terenu chwasty biu
rokracji I sobiepailstwa, mar
nujące ofiarny wysiłek robot
ników. 

H. 2YżKA 
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Na egzaminach w Politechnice Łódzk i ej 

Sportowcom w Zakładach im. F. Dzierżyńskiego 
trzeba przyjść jak najszybciej z pomocą 

„Sowiecki Sport" 
zamieścił wywiad 

z kierownikiem siatkarzy 
polskich 

Od kilkunastu dni gmach 
Politechniki Łódzkiej zapełnił 
!ię setkami chłopców i dziew
cząt. Na korytarzach można 
zauważyć dyskutujące ściszo
nym głosem grupki młodzie
ży. Nic dziwnego: w salach 
trwają egzaminy. Ci. co przed 
chwilą wyszli z sali egzamina
cyjnej , nie mogą powstrzymać 
się od przekazania swych wra
żeń wyczekującym kolegom i 
koleżankom. 

nazwisk córek I synów robot
ników i chłopów, którzy po u
kończeniu szkól średnich będą 
kształcić się w Politechnice 
Łódzkiej na inżynierów włó
kienników, elektryków, chemi
ków czy mecharuków. Im 

niczy. 240 absolwentów szkół 
średnich studiować będzie na 
Wydz. Włókienniczym, nie 
mniej uczyć się będzie na wy
działach: Mechanicznym i E
lektrycznym. 

Na studia w br. w Politech-

· 2".!rkłady im. Feliksa Dzier
!yńskiego w Łodzi zatrudnia
j 'ą ki.lka tysięcy pracowników, 
z ktorych 10 procent należy 
do koła sportowego: 
Koło jest doskonale wypo

sażone w sprz~ sportowy -
zdawać by się więc mogło, źe 
gdzie jak gdzie, ale w Za
kładach im. Feliksa Dzier -
żyńskiego powinno ono dobrze 

sytuacji mówić o szerokim 
propagowaniu wychowania fi
zycznego i sportu wśród pra
c.owników zakładów. Bo cóż 
mają do roboty w kole ci, któ
rzy chcieliby nauczyć się pły
wać, uprawiać rzuty czy sko
ki, wyspecjalizować się w bie
gach, lub uprawiać gimnasty
kę? 

pracować i osiągać coraz to ZDOBYWANIE 
lepsze wyniki. Tymczasem, ODZNAK SPO 
niestety, tak nie jest. / Ale niedoc!ągn!ęc w prac)' 

PRACUJĄ TYLKO 
TRZY SEKCJE 

koła jest jeszcze więcej. Weź
my dla przykładu sprawę zdo
bywania odznak SPO. Tego
roczny limit odznak SPO nie 
jest zupełnie znany członkom 
koła. O tej ważnej dla kola 
sprawie nie tylko że się nie 
mówi, ale i nie myśli, a czas 
szybko ucieka, zbliża się je
sień i z każdym dniem będzie 
trudniej te odznaki zdobyć. 

W kole jedynymi selccjaml, 
które przejawiają działalność, 
są: sekcja bokserska, piłki 
nożnej i siatkówki żeńskiej. 
Inne dyscypliny sportu, jak: 
lekkoatletyka, gimnastyka, 
pływani.e czy turystyka, które 
winny być szeroko propago
wane we wszystkich kołach 
sportowych - pozostają w zu- WALKA O PLANY 
pełnym zaniedbaniu. Jasne PRODUKCYJNE 
jest, że trudno wobec taki.ej A teraz zobaczmy jak koło 

sportowe w ZPB im. Dzierżyń-

Spotkania 
I ligi piłkarskiej 1 

skiego pomaga załodze zakła
dów ·w ich walce o wykona
nie planów. Kolo zorganizowa
ło na terenie zakładów 6 tró
jek produkcyjnych i jedną 

Spotkania piłkarskie o ml- 1 brygadę. I na tym koniec. Nikt 
strzostwo pierwszej ligi, prze- i tu nie wie, jak cl sportowcy 
widziane kalendarzykiem raz- / pracują, ilu z nich wyróżnia 
grywek na dzień 24 sierpnia, się w pracy i w jaki.ef mierze 
przedstawiają się następują- / te trójki produkcyjne oraz bry
ce: gada przyczyniły się do pod-

1
1 niesienia wydajności produk-

GRUPA I cji zakładów. 
W Chorzowie „Unia" - Za ten zły styl pracy od-

0,Budowlanl" (Gdańsk). powial!a rada kola. Rada ko-
W Poznaniu „Kolejarz" ła pracowała dotychczas bez 

„Ogniwo" (Kraków). żadnego planu, od przypadku 
w Warszawie „Kolejarz" do przypadku. W niedostate-

,,Budowlani" (Chorzów). czny również sposób pracą 
koła interesowała się rada 

GRUPA U 
W Krakow1e „Gwardia" 

„Włókniarz" (Łódź). 
W Radlinie „Górnik" 

CWKS (Warszawa). 
W Bytomiu „Ogniwo" 

OWKS (Kraków). 

Dzisiejsze i niedzielne 
imprezy sportowe 

23 1 24 bm. odbędą się następu
lące Imprezy sportowe: 

W SOBOTĘ, o godz. 18, w hall 
Widzewa - drugi dzień elimina
cyjnego turnieju bokserskiego 
„Gwardii" z udziałem najlepszych 
pięściarzy z Warszawy, Wrocła
wia, woj. \Varszawskiego, Białego„ 
stoku l Łodzi. 

O godz. 16 - na basenie w ZPO 
Im. J;'ornalsklej (ul. Poludniowa 
69) zawody pływackie kół sporto
wych. . " . 

W NIEDZIELĘ, o godz. 16.30, na 
stadionie- zs ,. Włókn1arz0 , przy 
Al. Unii, odbędzie się mecz pił-
karski o mistrzostwo II Jigi 
„Spójnia„ (Warszawa) - „WL-
dzew". 
Drużyna piłkarska „Widzewa" 

wystąpi w odmłodzonym składzie, 
gdyż czterech jego zawodnlków o
becnie broni barw „Włókniarza". 

O godz. 15 na przed meczu gra~ 
będą trampkarze. 

O godz. Il - na szosie pablo
nlckiej przy parku Wenecja 
start do Okręgowego Wyścl~u Ko
larskle~o Poczto\VCÓ\V na dystan
sie 30 km. 

O godz. 16 - na basenle przy 
AL UnH 2, korespondencyjne dTu„ 
żynowe mlstrzostw.J pływackie 

zakładowa, o czym świadczy 
fakt, że na przykład fundusze 
uzyskiwane z WYjazdowych 
spotkań drużyny piłkarskiej i 
bokserskiej były rozdzielane 
wśród zawodników. a kasa ko
la świeciła I>U~tkami. 

CO NALEŻY 
tJCZYNIC 

Ten zły styl pracy koła musi 
ulec niezwłocznie poprawie. 
Pracą koła musi bardziej za. 
interesować się rada zaklado
·wa i dyrekcja, które do tel 
pory ograniczały się jedynie 
do przydzielania kołu pew -
nych dotacji. Również rada 
kola musi zupełnie zmieni~ 
swój styl pracy. Rada przy I 
pomocy, organizacji partyjnej 
i ZMP, które dotychczas nie 
odmawiały w żadnym wypad
ku swej' pomocy sportowcom 
- muszą opracować plan pracy 
kola i I>Oszczególnych sekcji, 
zapoznać się z przypadającym 
na koło limitem odznak SPO 
aby można było przystąpić 

Powrót koszykarzy 
z Chin 

W piątek. o godz. 12, na lotnisku 
Okęcie wylądo\vall koszykarze 
polscy, którzy przebywali \V Chi
nach. 
Przybyłych sportowców witali 

przedstawiciele GKKF pragy 
sportowej, ... „„„„„„„„„ „„„„„ 

Pod redakcją mistrza klasy międzynarodowej K. Makarczyka 
PARTIA 

grana w Ili rundzie międzyna
rodowego turnieju w Między
zdrojach w dołu 11 czerwca br, 
Białe: mistrz Henryk szapie!. 
czarne: Jtandydat na mistrza Wł. 

Litmano,vlcz. 
Obrona słowiańska. 

1. C2-C4, Sg8-f6 2, d2-4, •7-e6 
3. Sgl-f3, d7-d5 4. Sbl-c3, 
Sb8-d7 5. e%-e3, c7-c6, G. Hd.1-C2, 
Gf8-d6 

czarne nie znajdują właściwego 
planu rozw i ni~cła swych sn, Mo
żna wziąć na c4 i następnie grać 
Gd6 z zamlarem es, co m. in. 
ot,vorzy przekątną gońcowi c8. 
WchOdzi w rachubę również 
s .... a6, aby na Gd3 wziąć na c4 
I grać b5. Jeśli białe grają 7. b3. 
t'o częrne mogą, nie biorąc na eł 
wykonać \V odpowiednim momen
cie b5. 

1. b2-b3!, o-o a. Gcl-b2, Hd8-e7 
9. Gfl-3, 

Teraz za późno już na a6, ponle ... · 
waż białe zroszują, grożąc wy• 
~odn;vm dla siebie otwarciem li
nii (e3-e41). I czarne będą zmu
szone grać es. co doprowadzi do 
tzolo\vania piona es. Dlatego za„ 
pe\vne należało od razu próbować 
9 •... e5. 

9 •••• d5xc4 to . . b3xc4, 
Bi ale uzyskały większość plono

\va. \V centrum. co g\varantuje lm 
trwa tą przewagę. 

IO. . •. es-es 11. o-o, Wf8-e8 
12. Gd1-f5!, g7-g6. 

Prowadzi do osłabienia ważne! 
przeka tnej al-hS. Zresztą czarne 
znaidowały s i ę już w trudnej sy
tuacji. 

13. Gf5xd7, S!Gxd7. 
OczY\vl śc l e n 1e wolno Gxd7, gdyt 

na <;t.'!)n i łvbv wymiany na e5 L Sd5 
z \Vy,E?raną. 

14. Sc3-e4, G d6-C7 15. d4-<!5, 
c6-c5 

czarne ui:;Bujq zamkną6 cen ... 
trum, wyznacza1ąc gońcowi d6 
role .. blokera" plon• d5. Bloker 
'1.0~tani~ "'vmlf"n 1tJnV na skoczka 
1 pion bf.!17łf" narłAI \VyWlerał Sil„ 
nv ni::ir '.:: 'k n<ł n0la śroc'łkO\Ve. 

· 16 . Wol-<11. G1·7-6 17. Se4xd6, 
Ht"7Xrl5 1~ SfJ-g5 

Dol<lecln•ej byto Sf:l-d2, aby 
nie t r~ctf> t'empa na cofanie 
sknczlt.:t Z rei=;7ta partia jest Jut 
str-.::1fe:rlc>7nle wvr:?r~na . 

18 . ... f7-f6 19. S~~-e4, Hd6-o7 
20. Wrtl - el, l7-f5 21. Se4-d2, 
h7-1!6 22, 12-!4 

Czarne: Wł. Lltmanowlcz 

BlaJe1 H. szapie! 
Pozycja po 22 pos. białych 

~zarne muszą teraz przesunąć 
ptona na e4, aby zapobiec wtar
gniE:ciu skoczka przez f3 na es. 

22 . . .. e5-e4 23. Hc2-c3, Kg8-h7 
24. Sd2-b3, 

Ten manewr okazał się zbytecz
ny: białe mogły od razu odchodzić 
królem 'Przygotowując otwarcie 
linii g, 

24. . . . wrs-ga 2s. wet-dt, 
He7-6 26. KgJ-hl, b7-b6 27. 
wn-g1, Ges-as 2s. gz-g4, was-ta 
2~. g4-g5, h6-bS 

Czarne nie mogą dopuścić do o
twarcia linii g, lecz plon h5 sfa· 
nie się teraz obiektem ataku. 

30. a%-a4, WfB-bl 11. Sb3-2, 
Ga6-<18 32. Gb2-al, Wb8-b7 13. 
Wdl-bl, Sd7-b8 34. HC3-C2, 
Sb8-a6 35. Sd2-fl, Sa6-b4 36. 
Hc2-1!2, Sb4-d3 37, Sfl-g3, Gc8-7 
38. S~3xh51, Wg8-f8 39. Sh5-f6+, 
Wf8xf6 40. g5xf6, Gdx7ał. 

W tej pozycji partia została od· 
łożona. Blale zaplsapr posunięcie 
41. He2-g2. Po wznowi enlu gry 
czarne stę poddały, ponle\vai na 
Ges nastąpi Hh3+ I następnie po· 
śwlęcen1e p1ona na f7 I białe ma· 
tują albo zdobywa.lą wieżę b7. 

W sumie (z wy.latkiem niew1el· 
kich usterek) mistrz Szapie! b. 
sllnie I konsek,ven1'n1e przepro
\vadził tę poucza,fąca partię. „ • • 

Turniej o mistrzostwo Polski ju• 
nlorów odbywa się w Kielcach. 
Po ośmiu rundach prowadzi 16· 
letnl Balcerowski - Wtóknlerz, 
Zgier7. (6 punktów). Za nim Gą· 
slorowskl - AZS Łódi (5,5 pkt.). 

do zdobywania tych odznak. 
Trzeba również ruszyć z 

leżącą odłogiem sprawą kla
syfikacji sportowców. 

KOŁO 
MUSI OTRZYMAC 

STAŁEGO INSTRUKTORA 
Gdy w ten sposób rada ko

ła ustawi swą pracę, w nil:!
długim czasie przyjdą wyni
ki. Koło zacznie pracować, 
gdyż do tej pory właściwie 
tylko wegetowało. 

W numerze z dnia 21 bm. 
„Sowiecki Sport" zamieścił 
wywiad z kierownikiem ekipy 
polskich. siatkarzy, biorących 
udział w mistrzostwach świata 

• • 
Syn pabianickiego tkacza, 

W Moskwie - Tadeuszem Ko- Bogusław Koziarkiewicz, do
walewskim. brze przygotował się do egza-

- To co ujrzeliśmy w Mos- minów wstępnvch. W ciagu 
kwie - powiedział między in- ostatnich lat pilnie uczył siP,, 
nymi Kowalewski - przeszlo by dziś móc ubiegać się o 
nasze oczekiwania. Organiza· przyjęcie na Wydział Wló
torzy nie tylko wypelniają kienniczy Politechniki Łódz
wszystkie nasze życzenia, lecz lciej. 
uprzedzają . je i czynią wszyst- Czesław Nieuważny, siero
ko dla stworzenia serdecznych ta, dzięki opiece państwa lu
stosunków wśród uczestników dowego ukończył Technikum 

Kandyd.aci w czasie slc!adania egzaminu ustnego z matema
tyki. 

Kolo sportowe w Zakładach 
im. Feliksa Dzierżyńskiego 
musi również otrzymać stałe
go instruktora, który by przy
chodzi! mu z pomocą instruk
tażową. Instruktorzy bowiem 
rady okręgowej ZS „ Włók
niarz" spełniają raczej tylko 
funkcję kontrolerów. Rada o
kręgowa ZS „Włókniarz" mu
si wreszcie tę sprawę uregu
lować. 

mistrzostw. Wł· k. · B' I k o 1enmcze w ie s u. Za wszystkim władza ludowa 
Do Moskwy przyjechaly naj- dobre postępy w nauce szko- możliwiła wyższe studia. 

u- nice Łódzkiej zapisalo ~ię spo-

sil~iejsze drużyny siatkarzy ła wytypowała go na dalsze * * * 
świata. J~stem przekonany, że studia na Wydziale Włókienni- Najwięcej kandydatów u-

ro dziewcząt, z cze~ ':oło 50 
proc. m1 Wydział mii 
Chemii spożywczej. 1. ~ tomiast 
o wiele mniej jest. ich na wy-do ostatniego dnia mistrzostw czym Pall.techniki Łódzkiej. biega się o przyjęcie na Wy

rozgrywki odbywać się będą Mozna by tu wymienić wiele dział Mechaniczny i Włókien- działach Mechanicznym, 

na wysokim poziomie sporto- 1--------------------------- Elektrycznym i Włókien
niczym. Znaczy to, że 
przesąd o tzw. „wydziałach dla 
mężczyzn" nie został jeszcze 
obalony wśród dziewcz>jt, o
bierających kierunki studiów. 

wym. 

Stefan Donecki 1. 

':i notatnika 
IMPIJSlłlECO 

O marshallizacji szeregu państw europejskich przez Ame
ryka?ów czytałem wiele. A jednak doznałem dużego wrażenia, 
ląduiąc samolotem Polskich Linii Lotniczych „Lot" w Ko
penhadze, gdy spotk.ała nas przybrana w białe kaski amery
kańska policja wojskowa (MP). Wielkie chłopy podpierając 
się pod boki, jak prawdziwi „panowie" stali obok amerykań
skich samolotów, gospodarskim okiem lqstrując kręcących 
się na ożywionym lotnisku Duńczyków. To było pierwsze 
spotkanie z Danią. Wrażenie pogłębił jeszcze widok bufetu 
na lotnisku, zresztą bardzo eleganckiego, w którym były 
amerykańskie papierosy, amerykańska guma do żucia ame
rykańskie gaz.ety, amerykańska czekolada, amerykań$ka 
„coca cola" ... Jednym słowem, wszystko amerykańskie. 

• • • 
W Sztokholmie przesiedliśmy się na samolot szwedzkich 

linii lotniczych S. A. S. Lecimy już wprost do Helsinek. W sa
molocie towarzystwo wybitnie międzynarodowe. Jest tylko 
Je~na An:erykat;k~. Młoda i pomimo ekstrawagancyjnego 
ub10ru mewątphw1e przystojiia kobieta. 

P.o kil~u minutach lotu kupuje ona u stewardesy butelkę 
whisky. 1„z mezm:;iconym spokojem bez żadnej zakąski „WY
trąb1a Ją samotme podczas podróży. Tak widocznie nakazu
je zachowywać się kobiecie w podróży najnowszy bon-ton" 
amerykański. " 

• • • 
. ;SP?tka?ie z. Helsi~kami to przede wszystkim spotkanie z 

f1:isku:!1 Językiem. Nie rozumiemy ani słowa. Mogą przy nas 
Fmow1e toczyć godzinną dyskusję, nie jesteśmy w stanie 
domyś!eć. się, na jaki temat jest ona prowadzona. Obecnie 
po m1es~ęcznym pobycie w Finlandii mogę podzielić sic; 
z czytelnikami „Gł9su Robotniczego" moją bardzo skąpą zre
sztą. znaj.om~ścią tego trudnego dla uszu Polaka ję7.yka. 
ur:i1em. !tezy~. do 3-ch: l - yksy, 2 - kaksy, 3 - kolme. 
Dziękuję - k11tos- tego słowa uczyliśmy się specjalnie pilnie 
chcąc wykazać się grzecznością. Komiczny był wypadek gdy 
w taksówce, po przyjeździe dalszej grupy Pola,ków; 
w drodze do hotelu skando..yaliśmy głośno kiitos" kiitos·' 
a fiński ~afer był zdziwiony, za co mu tak ·~szyscy 'd.zięku: 
jemy. Trudność języka fińskiego polega między innymi na 
ty~ · że nay;et .takie słowa, które1 we wszystkich jęLV'<ACh 
ś~".'rnta posrnd~Ją podobne brzmienie, jak np. sport, brzmią po 
fmsku zupełme inaczej. Bo sport to po fińsku urheilu Bar· 
cizo trudno jest Polak<1wi być grzecznym w Finlandii. Bo rp. 
słowo „proszę" jest już bardzo złożone - składa się z dwóch 
słów „olka hywa". 

• • • 
.Przed. wyjazdem słysz3lem wiele o „białych nocach" w 

Fmland1i, ale absolutnie nie umiałem ich .sobie wyobrazić. 
Pozr:anie z „białą nocą" było zupełnie niespodziane. Było 
to pierwszego wieczoru po przyjeździe. Kolo godziny 8 wie· 
czarem postanowiliśmy zrobić mały spacer po mieście. Spa
cer się przedłużał, a ~Y. nie spieszyliśmy się, ponieważ ciągle 
!Jylo widno. Wreszcie Jeden z nas odezwał się: ,,tr7.eba iść 
$pać, jest już chyba po 9." Spojrzenie na zegarek przekonało 
nas, że było po 12. Podobne historie powtarzały się podczas 
nas~ępni-:ch dni. Wieczorne pogawędki były przerywane 
~P?Jrzem.em na zegai;ek,. kiedy ?kazywało się często, że jest 
iuz w poł do _trzec.1ei. c.1ągle widno. Trudno było ułożyć się 
d? si:u, . ~~1ewaz. śwrntło prz~nikalo przez story. Nigdy 
nie w1edz1el!smy, kiedy iest w1eczor, a kiedy rano. Późną no
cą siedząc przy oknie bez snecialne,go nadwyreżenia wzroku 
można czytać gazetę Naturalnie, z jednym zastrzeżeniem że 
to nie była fińska gazeta, bo tę czytać wprawdzie 
mogliśmy, ale bez specjalnego rezultatu ze względów języ
kowych. 

I,;,, 11,;n,nt,•, IT,•·'·~· In.".». 
,,;n, 1,ł, i:,•, 1 ,8 , •27 ,2, fII,~6 .U l, 9•1 

KRZYZOWKA 
Do kratek krzyżówki należy 

\Vpisać poziomo 1 pionowo po 20 
wyrazów wg. podanych określeń: 

Okreś lenia wyrazów: 
Poziomo: - 1) Siady zwierząt, 

ł), sus, 7) stopień oficerski, 9) 
. VV mitologii greckiej nazwa bożka 
miłości, 11) Ptak domowy (nazwa 
rzeki w ZSRR), 13) Hultaj, le
niuch, 14) Skrót krajowej agencji 
telegraflcznel. 16) Tan!ec. 17) O
przęd larwy jedwabnika, 19) 
Punkt, stopień w rozwoju, 20) 
Asy, 21) Narodowość w ZSRR (oby
watele tej narodowośct mają. swo· 
ją autonomiczną republikę), 23) 
Część pola. 25) TP.le~r•f1czny skrót 
niebe7.oleczeńst\va, 2G) Płerw1astek 
oromlenlotwórczy. 28) Wyspa ko
rałnwa w kształcie płerśc1enta . 
30) w;elka llość, dużo, 31) Kara· 
luch, 32) Natarcie, 33) Nazwa WY• 
spy. 

Pionowo: - Il Splew słowika, 
2) Nazwa ryby, 31 Krok (zwłasz
cza w tańc.'U), wyrób skórzany. 

noszony przez wojskowych, !) 
Rodzaj sieci na ryby, 5) Kariczug, 
6) Przyrząd do regulowania prze
pływu cieczy lub gazu, B) Nazwa 
państwa na Bltsk!m Wschodzie, 10) 
Odszczepieniec, zdrajca, 12) Rzecz 
kosztowna i rzadkiej dobroci, 14) 
Miejsce odpoczynku kont podczas 
marszu, 15) Na\vóz sztuczny, 17) 
Opra\vca, 18) Ptak płetv.ronogl, 
krótkoskrzydły, 22) Uroczyst'y strój 
profesorów wyższych uczelni, 23) 
Rzeka w Niemczech, 24) Naz\va 
pisma dyplomatycznego, 26) Ska
leczenie, 27) Nazwa karty, 29) 
Kwiat, 30) Nazwa miesiąca. 

Cyfry rzymskie 1 arabsk\e w 
dolnej części figury należy zamie
nić na odpowiadajace im z krzy
żówki litery, a następnie odczytać 
imię ł nazwisko znanego poety 
radzieckiego oraz tytuł utworu 
przez niego napisanego. 
' Wśród osób, które nadeślą pra
wtdło\<re rozwiązanie krzyżówki, 
zostaną rozlosowane \vartościowe 
nagrody książkowe. 

Rozwlazanla krzyżówki · prosimy 
kiero,vać do naszej redakcji w ter
minie do dnia 7 września br, z 
ctoolsklem na kopertach: Dział 
Rozrywek umysłowych. 

Ro~wlązanle zadania Nr 78. 
l\\•an Kryłow. 

Nagrody książkowe za prav;i
dłowe rozwlazante zadania Nr 78 
wvlo ... nwał:v nastepujące osoby: 

1) Maksymflian Dukowicz, Łódź, 
ul. Narutowicza 59. 

21 Wiktor Bflrar?.vriskl, Ł6d1, 
ul. Skalna 12, m . 2a. 

3) Mirosław Toslak, Koluszld. 
nt. soalska 57, m. 'I. 

4) Zenon Sułkowski, wieś I po.
czta Rrzetna n. Wartą, pow. Ra
domsko. 

5) Henryka Kołot1zffl'jska, Zgierz, 
ul. Sieradzlta 1, m. 3, 

powita 
Uroczyście i radośnie 
młodzież nowy rok szkolny 

Nowy rok nauki w szkołach 
ogólnokształcących, podstawo
wych i średnich, w zakładach 
szkolenia kadr· nauczycieli 1. w 
szkołach dla pracujących roz
pocznie się 1 września. 

W godzinach popołudnio
wych młodzież weźmie udział 
w masowych Imprezach, w 
których przewidziane są za-
wody sportowe, występy ar
tystyczne zespołów świetlico
wych , kiermasze książkowe, 
seanse w kinach , zabawy itp. 

W dniu 2 września rozpocz
ną się we wszystkih szkołach 

normalne zajęcia. 
GŁ. 

Niedomaganiem na egza-

W niedzielę, 31 sierpnia w 
godzinach rannych, młod~l'?ż 
zbierze się w swych szkołach 
skąd wyruszy na Plac Zwy~ 
cięstwa, gdzie wygłoszone zo
staną okolicznościowe prze
mówienia, a nastGpnie odbęda 
się występy artystyczne. W ·------------

minach w Politechnice są 

słabe odpowiedzi wielu u
czniów z matematyki i chemii. 
Swiadrzy to, że jeszcze nie 
wszyscy kandydaci na studia 
politechniczne wybierają się z 
potrzebnymi tu zdolnościami i 
zamiłowaniem do przyszłej 
pracy zawodowej . Rektorat 
Politechniki Łódzkiej, biorąc 
pod uwagę, że kandydatów na 
uczelnię jest ponad 1.400, a 
miejsc tylko 955, postanowił 
zakończyć egzaminy wstępne 
już w tych dniach, by ci, któ 
rzy ni~ zostaną przyjęci, mieli 
możność zdawania egzaminów 
na inne wyższe uczelnie. 

dniu 1 września, o godzinie 9, 
w odświętnie udekorowanych 
salach szkolnych młodzież 
wysłucha radiowe~o przemó -
wienia ministra Oświaty. 

W organizowaniu uroczysto
ści rozpoczęcia nowego roku 
szkolne~o wezma udział komi
tc;ty, które powstały już przy 
wszystkich szkołach. Do ko
mitetów zaproszono przedsta
wicieli rad narodowych i za
kładów pracy oraz zakłada -
wych organizacji masowych, 
instytucji społecznych i komi
tetów rodzicielskich. 

Mi~dzynarodowy 
,Dzień SpółClzielczości 

7 września br. w całej Pols
ce obchodzony będzie Między
narodowy Dzień Spółdziel
czości. 

Na zebraniu organizacyj-
nym, które odbyło się w dniu 
21 bm. w Zt•iązku Spółdziel
ni Spożywców, wybrany został 
kom itet I ustalony program 
uroczystego obchodu na tere-
nie _naszego miasta. 1 

Nowoprzyjęci studenci 
poczynają naukę już \v 
l września. 

roz
dniu 

s. 

Jak spędzić 

Sklepy będq należycie zaopatrzone. 

przybory szkolne 

Jest to przede wszystkim u
zależnione od pogody. Pomi
mo zachmurzon ego nieba 
PIHM zapowiada na jutro 
przejaśnienia I pogcldę zmien
ną. O ile więc jutro nie bę
dzie padać. to niewątpliwie 

tysiące łodzian wyruszą do 
Parku Ludowego na Zdrowiu, 
gdzie o godz. 15 rozpocznie się 
Wielki Festyn Lotniczy. Wy
stępować tu będą zespoły wor
skowe, artyści scen łódzkich-, 

a na obszernym placu w po-

w artykuły 
Wczoraj' odbyła się konfe

rencja przedstawicieli wszyst
kich central i przedsiębiorstw 
handlowych z terenu naszego 
miasta, po~więcona przygoto
waniom do zaopatrzenia skle
pów na nowy rok szkolny. 
Konferencja zwołana przez 
Wydział Handlu Prezydium 
Rady Narodowej wykazała, że 
w tej dziedzinie istnieją jesz
cze pewne braki i nHleży zmo
bilizować jak najszybcief 
wszystkie środki, aby wraz z 
rozpoczęciem nauki młodzież 
mogła w pełni zaopatrzyć się 
w artykuły i przybory szkol
ne oraz w odzież i obuwie na 
se7on jesienno - zimowy. 
Począwszy od 25 sierpnia do 

15 września MHD organizuj·e 
,.Targi Szkolne". Odbywać się 
one będą w trzech punktach 
miąsta: w H ali Targowej na 
Pllicu Niepodległości, w hali 
przy ulicy Ogrodowej 4 ! przy 
ulicy Piotrkowskiej 8.3. Pow
stanie tutaj szereg stoisk za
opatrzonych w pelny asortv -
m~nt przyborów i artykułów 
szkolnych. ubranek chłopię
cych, fartuszków dla dziew
cząt, obuwia itp. 
Niezależnie od tego w kil

kudziesięciu sklepach spożyw
czych, przede wszystkim na 
przedmieściach miasta, odby
wać się będzie również sprze
daż artykułów piśmiennych i 
przyborów ".Zkolnych. Kronika partyjna 

Rumuni i i \A/ ęg ie r 
do Łod zi 

Owoce z Bułgarii, 

n adejdą wkrótce 

DZIELNICA GORNA-LEWA: 
dziś, o godz. 14.30, w lokalu 
dzlelntcy prz.y uJ. \Yigury 4·6 
odbędzie się odprawa Qyrekto
rów l personalnych dzielnicy 
Górna-Le\va. 

ZIU'ISY DO 'fECHNIKUM 
DZIEWIARSKIEGO Dla wyrównania pewnego 

niedoboru jabłek, których uro
dzaj w roku bieżącym jest 
mniejszy niż w innych latach 
- do Łodzi sprowadzone zo
staną transporty jabłek z Ru
munii. Poza tym Łódź otrzy
ma duże ilości winogron z 
Bułgarii, Rumunii i Węgier. 

Spółdzielnia „Las" sprawa-

dziła do Łodzi większy zapas 
jeżyn. W najbliższych dniach 
ukażą się one w sprzedaży w 
cenie około zł 5 za kilogram. 
Borówki będą w sprzedaży za 
tydzień. 

Spodi!iewany jest duży zhiór 
grzybów, które zostam1 nade
słane d o sklepów łódzkich już 
w dniach najbliższych. • 

Dyrekcja Technikum Przemysłu 
Dziewiarskiego w Lodzi, u\, Na
rutowicza 125. przyjmuje zapisy do 
I klasy Technikum. Nauka w Te
chnikum trwa 4 lata. Po ukoń
czeniu absolwenci otrzymują dY
plomy z prawem \VStępu na W>ż
sz.e ucze'lnie. Podania należy skła
dać do 26 bm. w kancelarii szko
ły od godz. 8 do 15, przy ul. Na
rutowicza 125. 

EGZAMINY NA STUDIUJ\I 
PRZYGOTOWAWCZE 

Dyrekcja Studium Przygoto· 

100 
w 

tys. łodzian 
wycieczkach 

brało udział 
O b. li 

" r ISU 

wawczego UŁ zawiadan1la, te 
egzaminy t1a drugi rok studiÓ\I/ 

W imprezach turystyczno. 
wypoczynkowych „Orbisu", or
ganizowanych w ramach 
wczasów niedzielnych i świą
tecznych, wzięło już udział w 
bieżącym sezonie letnim około 
100 tys. mieszkańców Ł·odzi, 
przeważnie robotników fa
brycznych i członków ich ro
dzi.n. 
Największą frekwencją cie

szą się wycieczki do miejsco
wości podłódzkich, takich jak 
Spała, Kolumna, Grotniki i 
inne. Uczestnicy wycie
czek spędzają niedzielny wy
poczynek w lesie lub nad w o
dą. Mają również możność 
zwiedzenia ciekawych obiek
tów gospodarczych i kultural
nych - nowych budowli, mu
zeów regionalnych, zabytków 
2.irchitektonicznych, wykopa
lisk itp. 

Wielk11 popularność zyskały 
sobie wycieczki do Warszawy 
w celu obejrzenia MDM i in
nych nowowybudowanych 
dzięlnic stolicy. Wycieczki te 
przewidują. zwykle poza zwie
dzaniem spacer statkiem po 
Wiśle, a wiecwrem teatr lulJ 
koncert. 

Interesująca wystawa 
w ORZZ 

SOllOT.'\, 23 SIERPNIA 19~2 R. 
11.00 Wladom. popołudniowe. 17.15 
Z lnikrofonem przez miasto i 
wieś. 17 .30 Koncert solistów. 17.45 
Nowości poetyckie. 18.00 Koncert 
muzyki rumllńskiej. 18.30 Muz. 
taneczna, 18.50 Aud, poetycka. 
19.00 Muzyka taneczna. 19.15 Fe
lieton tygOdnlowy . 19.30 Muzyka 
i aktualności. 20.00 ,.Przy sobocie 
po robocie". 21.00 Dziennik. 21.26 
\Y'iad. sportowe, 21.30 Aud. z cy„ 
klu: „Najpięlfnlejsze sonaty for· 
teplanowe'' . 22.00 "Salon literac
ki". 22.20 Muz. faneczna. 23. 10 „Na 

w sali ORZZ przy ul. Trau- dobranoc". 23.50 Ostatnie wiado
mości. 

gutta 18, codziennie w godz. 
od 13 do 18 czynna jest wy- NIEDZIELA, %4 SIERPNIA 1952 R. 

. 8.00 Dziennik. 8.21> Koncert. 9,00 
st awa PCK pt. „Higiena i o- r aud. z cyklu: „concerti Gros
ch ron a zdrowia dziecka". si". 9.30 Aud. dla dzieci. 9.45 Wieś 

Temat wystawy jest szcze- tańczy i śpiewa. to.oo Przegląd 

gólnie aktualny w okresie lc.t- prasy stołecznej. 10.05 Skrzynka ogólna Polskiego Radia , 10.20 Muz. 
n im. Niedoświadczone młode taneczna. 10.50 Pleśni w wyk. Chó
matkl zapominają bowiem ru PR. 11.10 Poezja I muzyka. 
CZ"Sto o zasadach h igieny I o- 11.40 Skrzynka Wszechnicy Radio-

" weJ. 12.04 Przegląd czasopism. 
chrony dziecka, narażajJc lz.15 Poranek symfoniczny. 13.15 
swoje pociechy na różne za- „Ignacy Domeyko" 13.25 Koncert. 
k · h b ł 14..00 Fragm. rep. pt. „żniwa na 

azne c aro y, a zw aszc1.a budowie". H.15 Koncert. 14.35 Od 
biegunkę. naszych korespondentów. 15.00 

Liczne plany I wykazy ob- Pleśni różnych narodów. 15.15 
razują jak należy obchodzić Aud. dla dzieci. is.oo „Cement, 

. cement, cement"' . . . 16.20 Repor„ 
się z dzieckiem od chwili uro- taż z bokserskich eliminacji 
dzenia aż do okresu przed- „Gwardii". 16.50 Felieton. 17 oo 

k I 
Dziennik. 17.20 Koncert rozry"r. 

SZ O nego. kowy. 18.00 „Zwykła sprawa" słU-
· Zapoznać się także można chowisko A. Tama. 19.30 Melodie 

na WYStawie ze wspaniałymi taneczne, 26.00 Na fali humoru l 

d b • k · h satyry. 20.30 Koncert soli.stów. 
z o yczam1 w za res1e oc ro- 21.00 Dziennik. 21.15 Fe!ieron. 21 30 
ny matki i dziecka w Zwią·1.ku Il aud. z cyklu: „Laureaci Na
Radzieckim I Polsce Ludowej gród Państwowych". 22.00 Wlad. 

· · · d sportowe z całej Polski. 22 30 Re-
- w przec1wstaw1em~ o sy- portaż z Wyścigu Kolarskiego Do· 
tuacjl dziecka robotmczego w I okola Polski. 22.40 Wlad. spor
kr„iach imperializmu . towe lokalne. 22.50 Muz. taneczna 

Wystawa czynna b"dzie do • olyt. 2.l.10 Koncert współczesne! 
" muzyki fińskiej. 23.50 Ostatnie 

końca sierpnia br. wiadomości . 

Tylko na bute!ki 
Upał. Do culdernł „Po

morzanka" przy rogu ulicy 
Kopernika i Żeromskiego 

wbiega za
dyszany o
bywatel . 

Prosi o 
szklankę p\. 
wa. Okazu
je się, ze 
można o-
trzymać.~ 

tylko całą butelkę. W obec 
tego nlewltilką część za
wartości wypija, a resztę 

pozostawia w butelce. 
Takich wypad ków jest 

dużo. Czy n ie można by 
sprzedawać w restaura
cjach I cukierniach napo
jów chłod~3·cb na szklan
ki? 

Brudne okna 
W 'l.PR im. l Dywizji 

Kościus%kowskiej nn.y ul. 
Mickiewlll'l.a brak najpra.w
tlopodobniej wody. TalP. 
przypuszczają pnechodnie, 
patrząc na szyby oltienne, 
pokryte grubą warstwą ku 
rzu. Mimo pa lącego •lę 
światła na ·sali fabrycznei 
przez cały dzieit panuje 
półmrok. Cóż na to referat 
BHP? 

W „Górniaku" 
i w „Myśliwskiej" 
będzie czyście j 

W związku z notatką: 
„Zakłady zbiorowego ży
wienia muszą usprawnić 
swą pracę", dyrekcja ŁZG 
zawiadamia, że kierownicy 
restauracj i „Górniak" . i 
„Myśliwska" otrzymali po
lecen ie systematycznego 
kontrolowania pracy k eln e
rów oraz podn iesienia s ia
nu sanitarnego lokall. 

niedzielę? 
bliżu ZOO przygrywać będzie 
do tańca orkiestra. 
Największą atrakcją są tu

taj zapowiedziane przez Aero
klub Łódzki LL pokazy wzlotu 
balonów. Czynna będzie tak
że w niedzielę wlEża spado
chronowa na Zdrowiu. 
Niewątpliwie dużą frekwen

cją cieszyć się będą jutto kina 
łódzkie, tym bardziej że na e
krany weszło wiele nowych 
filmów. Niemal we wszystkie". 
kinach w niedzielę o godz. 11 
odbędą się poranki. 

odbędą się w dniach od ~8 do 30 
bm. 

Zak_wali!lkowanych kandydató\V 
obowiązuje punktualne stawienie 
~ię w Studium Przygotowawczym 
UŁ w Lodzi, u 1. Piotrkowska 
249-51, w dniu 28 bm„ o godz. 9. 

OV1.URV APTF.K 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę

pujące aplekl: Piolrkowska 95 
A1 n\ii Czer\VOlleJ 53. Zgierska 63; 
Pl. Wolni "cl 2, Nowotki 91 
Rzgowska 51, Gdańska 23. ' 

Jutro, tj. 24, dyżurują następu
jące apfeki: Obrońców Staiingra. 
du ~5. Pabianf~ka 218, Jaracza 32, 
StaJJ~a 50, \Vroble\vskleS{o 54, Ko ... 
pern1ka 26, Narutowicza 6 Lima• 
nO\Yskiego 37. ' 

, D y.żar ~ołoż.nlczo-J:"łnekoto~l· 
czny, dzJ~ dyzuruJe przez całą ;:10„ 
bę szpitaJ nr 2, ul. Krzemieniec
ka 2. 

PA1'1STW. TEATR POWSZECHNY: 
w dnlu dzisiejszym o godz. 19 -
11Zwykła sprawa", jutro - godz. 
19. - 0 Eugenia Grand et" 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
dziś, godz 19 - „Tankowiec Ne. 
~~~:.~ca", jutro godz, 19 - 11Bu-

TEATR MAŁY - dziś I jutro 
godz. 19.30 - „Zielony Gil" 

TEATR L.ETNI - dziś I jutro 
f~~z~a~'9.30 - „Objeżdżalnia spo-

TEATR MUZYCZNY - dziś I ju
tro 1'odz. 19.15 - „Niespokojne 
szczęsc1e", 

Pozostałe teatry nieczynne. 

BA.TKA - „Bez adresu'• - godz. 
13, 20.30 

BAŁ.TYK - .,Wilhelm Tell" 
~odz. 17, 19, 21 

GDYl\TTA - •. Sławne morze••, ,.R'. 
N Kranskoj", .,Swlstak" - godr., 
17, 18, 19. Pt·ogram dla naj
mtodszych - .,Konik garbusek" 
- godz. 16: .,Gdzieś w Europie" 
- godz. 20 

MŁOD<>. GWARDTA (dla miedz.) 
- ,,Na odsiecz Carycyna" - godz. 
15.45, 13, 20.15 

MUZA - ,.Nędznlcy0 , II ser, 
gortz. 18, 20.30 

1 1~3~JA - „Alarm•• godz. 17, 

POLONTA - „Ditto" 
17, 19, 21 

godz. u, 
PRZEDWTOSNIE „Sekretarz 

Rejkomu" - godz. 18, 20 
REJCORD - .. Pokolenie zwycięz

ców" - godz. 18, 20 
ROMA - „Alrcja B" - fOOZ. 11, 

20 
SO.J USZ - „Płomlenłe"' - godz. 

19.00 
S'T'Y·LOWY - „Ostatnia noc" ....i 

irodz. 18. 20 
S\VTT - ,.Futro pana Kruegerau, 

l?Od'l .. 18, 20.15 
TATRY „Antoni rwanowtez 

e:n,ewa s\ę„ - godz. 16, t e, !O 
WISŁA - „szalony lntnik„ -

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
wt.()JCNIARZ - .. Olita'' - godz. 

l6 15. 18.30, 20.30 
WOLNOSC - .. Wiiheim ~li" -

16.15, 18.30, 20.30 
ZAC"HETA - olecz:vnne z powoda 

rem'lntu. 

RedaguJ• ~oteglum Redakto1 naczelny przyjmuje codziennie „ godz. 12-Jł, •ekrelarz odpowiedzialny w godz. 10-12 Telelooy: centrala telefoniczna 283..00 (lącey ze wszystk1ml dzia łami), re"ak tO" nacz. 116-lł, sekretarz Odpow. 2I!Hl:5, dział partyjny 2.18-1~, dz!al korespondentów, Ustów 
czytelników 1 LnlerwencJI 219-42, dział miejski 1 sportowy 260-ł2, d:i:lal ekonomiczny 218-11 Redakcja nocna 158-81. Dział ogloszell - Łódi, Piotrkowska 98, tel. 111-60 I U ł-75. W:rdaweat RSW „Prasa '", Adre1 Redakcji; Łód~. Piotrkowska 96 II piętro. DrUk. RSW „Praaa''. Zwlrkl 17 

tel. 206-U. Pao.1 druk, mat. 50 n. Preoumeratl! mlesleczną wynoozącą zl, a - przyjmują urz~"" I agencje pocztowe oraz listonosze Wiejscy I miejscy, Prenumerat~ w t oloortatu zaltładoWY rn mleslecznle zl 1.10, orm_mu~e PPK MRucb". D-3-1070~ 
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Na 1000-lecie urodzin Avicenny 

Swiatło wśród burz 
N agrodg państwowe 

dziedz~nie nauk techn\cznych 
Doroczne nagrody pań- Prof 'nż A Uklański d>:!ałem ;ślusarzy, techn.!kó11, 

w 
.twowe to wydarzenie, · 1 • ' inżynder-\Sw uzyskały nagrodE: 

5nteresując<i nie tylko specja- D•lekan W-hl Mech. Polllechnild za op~cowanie I wykonanie 
lisiów. Opisy pracy i ooiągnięć Łódzkiej anali atora sieci prądu ziem-
faureatów, umieszczane .„ neg podstawowego urządzl!-
prasie codziennej, są czytane 1 nia/ do rozwiązywania zag1d-

Miało się ju:!: pod koniec 
świetności środkowo -

azjatyckich i wschodnio-azja
tyckich państw, które na 
schyłku pierwszego tysiąclecia 
naszej ery promieniowały nie 
byle jakimi blaskami kultury. 
Nad Bucharą, stolicą wielkich 
obszarów, zjednoczonych pod 
panowaniem dynastii Samani
dów, nad Chorezmem, pań
stwem, którc.~o gospodarka 
oparta była o wspaniały sy
stem nawodnienia, nad inny
mi miastami, w których krze
wiła się bogata wschodnia cy
wilizacja, kultura I sztuka, 
wisiały groźne chmury. Chmu
ry n\ljazdów mongolskich, 
chmury walk różnych feudal
nych władców, którzy nisz
czyli sami wzajemnie swe po
siadłości, sami stawali się gra
barzami swych olbrzymich I 
wspaniałych dziedzictw. 

komentowane przez wszyst · wprowadzenie nowych urz,1- nlB!ń nowoczesnej elektroenP.r
ikich świadomych obywateli. dz-i!ń produkcyjnych, opraco- ,.etyk!. 
I.ista nagród stanowi prze· wanie nowych metod eksplo- • 
gląd wyników pracy nad za- a tac.ii kopalń; w sekcji przP.· ' W licznym gronie laureatów . 
i;?adndeniami i dziełami, wa:I- mysłu lekkiego - opracowa- nie za·brakło Łodzi. Należy tu 
nymi dla rozwoju kultury I me nowych wytW()l'ÓW i ulep.,' wymienić nagrodę zespotmvą 
gospodarki narodowej. Zakrc• szenia w produkcji; w sekc;ii dla technika Bernarda ElkJ
to bardzo szeroki, zwłaszcza w budownictwa ~ sto•owanie v,icza i mgr inż. Zygmunta 
d7iedz!nie techniki. nowych metod organizacji Szymankiewicza za kcmstrul~

pracy, mechanizację budow- c ,ię wyłącznrika do samoczyn
n'.ctwa, nowe metody obliczeń, nego powtórnego załączania, 
konsitrukc.ię wież szybowych; stanowiącego urządzenie waż
w sekcji transportu - zasto- ne dla lokwidacjd wyłączeń li
""wanie po raz pierwszy w nil elektrycznych w wypadku 
Polsce metody wydobywania wyladowań atmosfery=ych 
wraków 3) przy pomocy pant.>- cru nagrodi: 28 uruchomienie 
nów cylindrowYch, kons.truk- produkcji igieł dziewiarskic'l., 
<:ie szybowców, unowocześnle- uzyskaną przez zespół ko'1-
nie montażu mostów, ulepS'Ze- stru•ktorów miejscowego Bi:l
nje urządzeń, zabe'llp,ieczah- ra Konstrukcyjnego Przemysłu 
cych ruch pociągów; w sekcji Bud<m>y Maszyn Włókiennl
roln:iczo-leśnej - wyhodowa- C?ych. 

Reali?.acja państwowych ph
n6w gospodarczych w dziedz'
n ' e -wzrostu prndukcji prw
myslowej, oprócz zmian struk
turalnyGh, budowy nowyc'1 
zakladów produkcyjnych. roz
szerzenia bazy surowcowe). 
roz·budowy energetyk.i, środ
ków transportu itd. wyma;,:~ 
1.„:t unowoc7-eśnienia priem_y
Elu, a więc udoskonalen:ą 
środków, procesów i meto-:! 
produkcyjnych. Za skierowa
rue wynalazczości i wysiłków 
ku powyższym c'ell:>m państwa 
wyróżnia służące im osiągnię
cia, co właśnie znalazło wyraz 
w tegorocznych nagrodach 
państwowych. 

W dziedzinie nauk technlcz
nvch 6 nagród indYWidu:il
risch dotyczy zagadnień różno
rodnych, a ważnych dla wy
konania zadań gospodarczych, 
jak boczne wodowanie stat
k'.>w 1), akustyka pomieszczeń, 
·wytrzymałość konstrukcji dre
vmlanych, teoria pracy żeU
wiaka '), ek~ploatacja kolei że
la7llwch, odwadnianie tot"fo
wlsk. 

nie nowych odmian roślin, 1- TegorocznY. udział Polltech
sprawnienia w hodowli zwie- nlki Łódzkiej wyraził się wy
rząt, mechanizację pracy w różnieniem prot dr Ata.naz·~
lemiotwie, metodę zwalczania go Boryńca; laureata nagrody 
s~ kodników l!lśnych, op raco- zespołowej w dzied2linie za
v anie fabrykacji nowych pro- stosowań włókien sztucznych, 
duktów, nowe konstrukcje u- i kilku absolwentów uczelni, 
rządzeń pomocniczych. że wYmienię nigr inż. Czesła

Ale w połowie dziesiątego 
wieku naszej ery kipi jeszcze 
życiem Buchara, na jei „me
dresie" czyli uniwersytecie 
krzewi się nauka, na jej ryn
kach znajdziesz nie tylko to
wary ze wszystkich stron 
świata zwiezione, ale tak:!:e 
bezcenne rękopiśmienne dzie
ła, zawierające wiedz~ Indii, 
krajów arabskich, staro:!:yt
nych Persów. 

W dziedzlrue postępu t~h„ 
nlcznego udzielono 89 nagró;:I. 

W sekcjl przemysłu cię:!Jkie
go nagrodzono opracowanie 1 
uruchomienie produkcji mete
ri;;lów dotychczas w kraj'.l 
rJeprodukowanych (nowe ro
dzaje żeliwa, proszki spiekane, 
r.Jagnez, nowe gatunki elek
trod spawalniczych itd). kon
strukcję i wykonanie prototy
pów statku-węglowca, samo
lotu, obrabiarek, maszyn pa
pierniczych, pras, urządze"i 
'l>.•alcownlczych, pieców hu1n1-
er,ych. pomp okrętowych, mn
szyn i urządzPń do produkcji 
'Igieł dziewiarskich, wykonan;e 
urządzeń, usprawniających 
pracę sieci elektrycznych, uru
c!'.!omlenie fabryki samocho
dów, opracowanie l Uru<'hl'
m!enje produkcji hamulcńw 
kolejowych, maszyn I urzą
d1eli elektrycznych, rur kw1-
soodpornych, igieł dzlewiar
tkich itd., mechanizację trans
J>?rtu wewnętrznego, mecha
nizację nawęglania. 

W sekcji pnemysht chem!-
1::7.nego nagrodzono opracow"l-
11Je nowych metod produkcJI 
lub uruchomienie produkcii 
nowych wytworów, ulep~ze
łl1a t nowe pomysły urzadic>ń 
tech~olog\cznych; w sekcJI 
górruotwa - odkryole n0'\vyr:'1 
t>ól n.aftoWYch, metody otrz1•
rnywania nowych materiałó"', 

Nowe źródła ~rowców I no
we surowe<'!, nowe gałęzie pro
dt1kcji, nowe kons1rukc.1e, me
chanizacja pracy, elektrytik'•
cjs I automatyzacja procesów 
produkcyjnych, racjonalna ::ir
ganizacja pracy oto ele
menty unowOC'ZeśndEm.La i po
stępu techndCTJlea:o w nnP.m.1•
ślf', które znalazły odbicie w 
n? grodach. 

W realizacji Planu 8-letnle
go znaczenie podstawowe ma 
rnzwól przemysłu cl~i:kiecio, 
wytvJarzającMo środki pr:>
dukcji, przede wsz;vnklm 
przemysłu budowy maszyn. 
Toteż udl'liaJ sekcji przemysłu 
ciężkiego, wynoszący 43 na
K7"0dy, stanowi prawie poroowe 
Jkzb_y wszvstklch nagród w 
dziale postępu technittne.rC>. 

Nagrodwne osiągnięcia po
str;:pu techndC7.Tle!!o są wyni
k'em priicy p!"7.ede wszvstkirn 
ze~połowej. Na 89 nagród 
wlekszość, bo 63, to n~""OOY 
ZP."PQłowe, ob„imujące 278 "
sób. Łączna liczba osób n>1-
grodz.onych ~yncm 302. w tv'71' 
171 inżynierów lub O!Oób, pl'l
~ladających wy7.s?:e tytuły 1.~
wodowe lub naukowe. a 1 :11 
techników, mistrzów, kcm
r>truktorów, robotników. 

W sekcj.i górnictwa Z4!fl'Ół 
pod kierunkiem Bernarda 
Bugdola, górnika, dyrektora 
kQpalni, z udziałem górników, 
ślusarzy i inżynierów uzysk'lł 
nagrodę za wprowadzeni• 
kmpbajnów i uzyskande WVSl>·
kiej wYdajności. W sekcji 
przemy~łu ciężikiego zespół ia
kładu Elektroenergetyki Poli
techniki Wrocławskiej pod 
kierunkiem prof. dr Jana KO.. 
żuchowskiego oraz zespół In
stytutu Elektrotechniki w War
S?.awie, łącznie 14 ooób, z u-

5trajk ten trwał od 20 stycznia do 7 maja roku 1938, 
C7.y\\ 106 dni. Firma zatrudniAla wówczas 750 osób 

udzi.ał w strajku brało 639 kobiet i 24 meżczyzn - łączni~ 
s~~aJkowały 663 osoby. Walkę prowadziliśmy przeciw ob
mzce. płac i redukcji jedne.i zmiany. Strajk rozpoczął się 
W: dzień czwartkawy po wypłacie i ujr7.eniu · przez robot
rukó:V s_templi w książkach rachunkowych, co oznaczało wy
mówienie pracy .. 

Delegatki natychmiast zwołały zebranie na terenie fabry
ki., aby uzgodnić z robotnikami I robotnicami dalsze postę
powanie. Pomimo wysiłków delegatki Jaranowskie.i, która 
nawoływała do wstrzymania strajku tln dnia konferencji 
czyli do najbliższego wtorku, robotnicv ośw\•dcwli. że ni~ 
opuszczą terenu fabryczmego, zredukow•ć >ię n\e pozwolą 
i J?-a _obniżkę i;ilac się r;iie godzą. Oświadczyli, że ~otowi są 
dz1ehć .~ię kazdym dniem i godziną pracy, byleby nie było 
redukcJi„. 

Dyrekcja zai)owledzia!a, że mimo to redukcję i obniikE: 
przeprowadzi. · 

Strajk się zaostrzy!. Robotn\cy porozkładali bawełnę, ro
biąc sobie prowizoryczne łóżka , na których spali, Towarzy
szyły nam szczury i myszy, dzie\ąc się z nami chowanymi 
przed nimi produktami żywnościowym\, \ nie dając nam 
przespać spokojnie nocy. Po dwóch tygodniach przerwano 
dopływ pary do kaloryferów, a panowały wówczas ostre 
mrozy. Nękały nas choroby, jak grypa i angina. Zdrowsze 
robotnice udzielały pomocy chorym, stawiając bańki, stosu
jąc sma•rowania, dając na poty itp. 

Pomimo nalegań ze strony rodzin żadna chora nie chciała 
pójść do domu. Przez cały czas trwania strajku kilka razy 
dziennie przyjeżdżało pogotowie. Byly wypadki, gdy nie
przytomne chore były odwożone do domu przez lekarza po
gotowia, nle po przyjściu do przytomności wracały natych
miast na teren fabryki. Odwożono przeważ,nie z atakami ser
ca. kamieni żółciowych. Wśród wracających były: Frani:;isz
ka łllipiak, Eugenia Szyszka, Maria Majer - zmarła w dwa 
miesi-te po okupacji fabryki na skutek przeziębienia się 
w czasie akcji strajkowej, oraz Franciszka Furmanek, która 
brała Udział w okupowaniu fabryki razem z czworgiem 
swolch. dzieci pracujących w fabryce Haehiera. 

Pomimo ie odbywały się konferenc'e po konferencji mię
dzy delegatami a dyrekcja, nie dawały one żadnego ~k•1tlnl. 
Przybyły przedstawiciel Związku Zawodowego - Goliński 
oświ~dczył, że nie ma innego wyjścia, tylko siedzieć, bo dy
rekcJa nie 'Zgadza się na żadne ustępstwa. Podkreślił, ~e ka
~ltal jest silny i walka z nim jest trudna, że w takich strA~7.
_liwych warunka~h nie wytrzymamy. Wńwczas robotnicy 
chcieli go wyrzucić. krzycząc: .,Strajk do zwvdęstwa!" 

Teraz zaczęły się S'l'.ykany ze strony administracji fa
brycznej. Zabroniono nam brać węgiel. na którvm gotowa
liśmy dla stołówki (gotowaliśmy w kotle. w którym przed

tem g~towano szmaty). Wystewicmo przy węglu warte, aby
•my me mieli do niego dosti:pu. Delegatki Ochocka (obecnie 
;Dzikowska) I Ada Jaranowska nie zważały, że beda je prze
łladować slugusy barona, lecz P<Jszty pierwsze i orzvnios!v 
węgla, a za ich pnykladem - inne robotnice. Z tiaj rarii 
zaczęly się pierwsze protokoly, które były sporządzone prze1 
pollcję, sprowadzoną przez dytekcję. 

Pierwszego dnia, gdy inspektor wszedł na tere-n fabryki, 
robotnicy zażadali . aby zjawił się na sali. Robotnicv wołali: 
„Niech przyjd1ie tu do nas konferować! Insnektor dla admi
nistracji, czy dla robotników?" - „Pan" !n~pektor ostrożnie 
.stąpał, by ri.ie wleżć na szczura, któryrh masa przemykała 
1lę wśród ludzi, przyzwyczajona do ich obecności. 

Dwie silne kobiety chwyciły go pod łokcie ł postawiły nB 
skrzyni. Oszołomiony inspektor zapytał niepewnym gło
sem, dlaczego tak często mają protokóły policyjne. W ·tej 
chwili wpadła robotnica z krzykiem: „Kobity, spanie nam 
zabierają!" Na sali powstało zamieszanie, wszyscy czym prE:-

wa Mle!"lejewskiego, lcióry u
ir:y!lkał nagrodę indywidualną 
EB kon~trukcję szeregu typów 
obrabiarek. 

I) Wyprowadunle statków „ 
mlej.!Ca budpwy na wodę nie 
dz iobem, a bokiem, 

I) plee do topienia te!lwa, 
S) :utopionych 1talków. 

W tym to właśnie czasie, 
niedaleko Buchary, w miaste
czku Atszana urodził 1i„ 
Abu - All-Husseln-ibn-Abdal
lach-ibn-Sina, przez: tłumaczy 
jego dzieł na łacinę prze-

Adam Przegrodzki 

Skrzydłf:I pokoiu 
Piękny, 11zlachetny jest zawód lotnika, 
Piękna Jest służba władców przestnenl! 
Ziemia spod kół samolotu umyka.„ 
Pędzą rycerze nleustraazenll 

AmleJą się dzieci, gdy wldz1t: w-ysoko 
Ptak srebrny fruwa.„ Mlgoeą skrzydła„. 
Polski to lotnik, ojezysty sokół, 
A szlakiem Je&o - dal niedościgła. 

Kto przestrzeń skróci, kto miasta nam zblHyT 
.Kto chłopom zwalczać s~onkę pomoże? 
Cześ6 polskim skrzydłom - promiennym l chyżym! 
Ludowi służy nasz lotnik - orzeł! 

TB.k u nas - w Polsce. W Korei - Inaczej: 
Matki bezbronne, niewinne dzieci 
Patrzą na niebo ze strachem, z rozpaC'l:ą„. 
Ten ptak - to Jastrząb!. Zabijać leci! 

Ral'lba ir:brodnlarzom, przekleitsłwo piratom, 
Siewcom zagłady, ruin I zgllszczyl 
Ale na próżno przemlcnM chcą atom 
W narzędzie mordu - I Judikoś6 znlszceycll 

Nasi lotnicy - gołębie pokoJul 
Zbratanł z niebem, sloitcem I dzieckiem, 
Jak orly ojczyzny strzegą dziś swojej, 
A wzorem dla nich - orły radzieckie! 

Hold oddajemy lotnikom naszym„. 
Gdy dumnie płyną pośród obłoków, 
Spójrz: pozdrawiają ze srebrnych maszyn 
Ziemię ojczystą, dzieci - I pokój! 

Z lał terroru bezprawia 

Strajk u 
dzej wybiegli na dziedzińce, gdzie dyżurująca warta szamo
tała się z tymi, co chcieli ładować bawełnę na wóz. 

Do osamotn ionego inspektora podeszła delegatka, by od
powiedzieć na jego pytahia. „Pan inspektor wie teraz, co by
wa przyczyną protokółów policyjnych". Niezadowolony in
spektor wyszedl chmurny z fabryki... 

Kiedy komisarz policji wraz z przodownikiem przyszedł, 
by przesłuchiwać delegatki Jaranowską i Ochocką, robotnicy 
nie pozwolili na ich przesłuchanie krzycząc, aby poszedł 
przesłuchiwać barona Haebl~ra, przy czym wyprowadzili go 
na ulicę, śpiewając „Międzynarodówkę''. 

A wrogowie klasy robotniczej próbowali siać nieufność 
twierdząc, że będzie nas łatwo rozbić, bo nas tylko garstka. 
Dla pokazania więc, jak liczna jest gromada strajkujących, 
robotnicy urządzali dwa razy dziennie pochód dookoła fa-
bryki, śpiewając pieśt1i rewol11 t'y jne. · 

Gromady bezrobotnych µrzec! bramami fabryk - oto nor
malne zjawisko w przedwojennej Łodzi. 

Do tere„u fabrycznego od strony południowej przylegał 
gmach więzienny, w którym więziono wielu żołnierzy. żoł
nierze ci, dowiedziawszy się, jak nas baron gnębi, i słysząc 
nasz:e pieśni rewolucyjne, urządzili bunt poparty glodówką, 
aby nam dodać otuchy do dalszej walki. Witali nas również 
podniesioną pięścią podczas spaceru. Później skuto ich kaj-
danami i zabroniono spaceru. -

Dalsze dni wałki były ciężkie. Chcąc nas złamać, dyrekcja 
zaczęła wywozić przędzę gotową i bawelnę, która służyła za 
pościel dla strajkujących Wtedy jedna z towarzyszek krzyk
nęła: „Nie pozwolimy wywieźć przędzy!" - i chwyciła ko
nie za uzdc;, a Inne robotnice z~zucaly przędzę z wozów. In- • 
nym razem kobiety rzucl'ly się pod kopyta końskie, aby 
uniemożliwić wywóz przędzy z terenu fabryki, nim nadeszlv 
większe posiłki robotnic. 
\ . Fabryki na zewnątrz pilnowała bez przerwy policja konna 

chrzczony na Avicennę. Uro
dził się jako syn urzędnika 
„dywanu", czyli rady admini
stracyjnej przy emirze Bucha
ry. Pozwoliło mu to na szereg 
lat życia bez trosk "inaterial
nych, lat, które poświęcił na
uce. 

Niezwykła to była nauka. 
żarliwa, nieustanna, niezmor
dowana praca nad przyswoje
niem sobie wiedzy w dziesiąt
kach dziedzin. Filozofia i fizy
ka, astronomia i medycyna, 
logika I meteorologia - oto 
czi:ść zaledwie zainteresowań 
wielkiego encyklopedysty. 
Avicennę śntlało można na

zwać encyklopedystą. Nie tyl
ko dlatego, że napisał dwie 
encyklopedie !llozom - „Al 
- Insaf" (Sprawiedliwość) i 
„Kltab-Asz-Szifa", czyli „Kslę-
1a uzdrowienia", ale dlate
flO właśnie, te jego ' wie
dza I na tej wiedzy oparta 
twórczość naukowa była tak 
w1zech1tronna. 

W młodości. Avicenna inte
resuje 1lę matematyką 1 filo
sefią. Ale wkrótce jut prze
wyższa w tej nauce swego na
uczyciela Natelego. Przerzuca 
1lę na medycynę, studiując 
dzieła uczonych Indii i Arabii. 
Już jako młodzieniec uzyskął 
w tej dziedzinie taką sławę, 
że gdy cięzko zachorował e
mir Buchary i wysiłki Innych 
lekarzy nie przynosiły popra
wy - wezwano młode10 Avi
cennę do objęcia w opiek„ 
zdrowia wielmoży. Nagrod11 
za skuteczr;ią kurację było ze
ir:wolenie na korzystanie z bi
blioteki emira, zwłaszcza • 
dzieł medycznych. 

AI• nie sądzone jest Avi
cennie 1pokojnie pracować 
nad przetworzeniem nabywa
nej wiedzy. Najemni kondotie
rowle dynastii Samanidów 
podnoszą bunt. RozPOczyna Sill 
87.ereg walk. Avicenna mu&i 
1:rukać schronienia poza 
ewym miastem i krajem ro
dzinnym. A jednocześnie po 
śmierci ojca musi znaleźć źró
dło utrzymania. Z wiedzy zaś 
można wówczas żyć tylko 
wtedy, gdy się ją odda na 

słutbę jakiegoś potentata. 
Schronienie i opiekę Avicen
na znajduje w Chorezrnie, 
którego szach radośnie wita 
młodego uczonego. Ale nie tyl
ko schronienie znajduje w sto
licy Chorezmu, Urgendt. Spo
tyka się tam z drugim wiel
kim uczonym swej epoki, Abu 
Rejhan al Birunim, wfo'1kim 
filozofęm, t którym toczy nie
skończone dyskusje. 

Na Chorezm spada najazd 
Mahmuda sułtana Gazny. Ma
hmud żąda, aby uczeni chorez
mljscy udali się do Gazny na 
jego dwór. Avicenna czuje je
dnak, że to stanowisko przy 
dworze fanatycznego feudała 
bE:dzie czymś w rodzaju złotej 
klatki. W przebraniu derwi
sza ucieka poprzez płaskl pu
styni Kara Kum do Gurganu 
nad brzegiem Morza Kaspij
skiego, gdzie pod okiem przy
chylnego mu emira Kabusa 
zajmuje się praktyką leczni
czą. Mahmud obrażony wysy-
ła za nim formalny list goń
czy, w którym, opisując jego 
powierzchowność, żąda od wa
sali natychmiastowego uwię
zienia I odesłania mu uczone-' 
go. Władca Gurganu nie pod
porządkowuje sli: jednak te
mu żądaniu. Avicenna tworzy. 
swobodnie wiele dzieł nauko
wych, zbiera koło siebie ucz
niów, z których Jeden, Abu -
Ubeid Dżuzdżani nie opuści 
go już i stanie siE: jego bio
grafem. 

W Gurganie A vkenna roz
poczyna pisać dzieło, które 
zjednało mu wszechświatową 
Bławi:, dzieło medycz:ne, „Ka
non medycyny", kapitalną pra
cę, która przez szereg wieków 
następnych była źródłem wie
dzy młodych lekarzy na 

Haeblera 
i piesza. Na teren fabryki rzucano sfah"zowane ulotki, aby 
nas sprowokować i umożliwić bezpośrednią akcję policji. 

Za pieniądze barona Haeblera zdrajcy strajku z zewnątrz 
wyrywali deski z płotu, by wtargnać na teren fabr.vki, wy
wołać bójkę, a co za tym idzie interwencję policJi„. Gdy 
odbywała się konferencja w Warszawie, u głównego inspek
tora Klotta - brat Haeble.ra, współwłaściciel fabryki, spro
wadzi! z Warszawy zbirów z „Falangi", aby nas rozbić. Wpu
ścił ich, uzbrojonych w rury gazowe, długie kl.le i laski, 
przez swoje podwórko na teren fabryki, ale strajkujący dali 
im taką odprawę, że tamci w poplot'hu pozostawili swoje 

· marynarki na p\otach. A na ulicy tramwajarze (przy fabry
ce znajdowała się II remiza) i mężowie strajkujących kobiet 
dali im drugą odprawę. 

Innym razem bardzo wcześnie rano od tylu zabudowań za
atakowała nas banda. Zaczęli WYlamywać deski w płocie, 
chcąc wtargnąć na dziedziniec fabryczny. Zauważyli to ro
botnicy z ulfcy Łącznej, przebywający o tej porze w swoich 
mieszkaniach. Budzili się dopiero ze snu. Więc tak jak każ
dy stał, boso i z gołą glową, śpieszyli na ratunek haeble
rowcom. Na dz!ed'Zińcu warta też zaalarmowała śpiących 
w fabryce. Napastnicy dostali się w dwa ognie I musieli 
czym prędzej zmykać, by ocalić kości. 

Wszystkie starania Haeb!Na i próby rozbicia strajkują
cych zostały udaremnione dzięki czujności robotnic i robot
ników, którzy dzień i noc pełnili na zmianę służbę dookoła 
fabryki. , 

Po opanowaniu portierni przez łamistrajków, niektó
re robotnice wy~zly do sklepu po zakup żywności. Nie chcia
no ich wpuścić z powrotem na teren fabryczny. Wtedy prze
szły przez plot dwumetrowy, a kiedy stanęły na sali wśród 
robotnic, z zadowoleniem stwierdziły: „Tu nasze miejsce". 

Po tych wypadkach przyjechał inspektor pracy 12 obwo
du, Fefer m an, by nas przekonać, że dalsza walka jest bez
celowa. Robotnice wołały: „Strajk będzie trwać do zwycię
stwa!" 

Oprowadzono inspektora manifestacyjnie po wydziałach 
z „Międzynarodówką" na ustach. W jednej z sal inspektor 
zdziwi! się, bo us łysz a ł płacz niemowlęcia. Bylo to dziecko, 
przyniesione do matki , która okupowała fabryki:, by mogla 
nakarmić swoje maleńs two. Takich matek było wiele, lecz 
nie opuszczały terenu fabryki. 

Na konferencję do głównego inspektora w Warszawie, 
ktńra odbyła siE: w polewie marca 1938 r .. pojechały dele
gatki: Adela Jaranowska, Maria Dzikowska, Stefania Ole
ska oraz robotnica Józefa Sima. Kiedy nas wezwali do sali 
konferencyjnej, sądziłyśmy, że teraz spojrzymy oko w oko 
baronowi Haeblerowi, lecz nie było go. Gdy towarzyszka 
Jaranowska zapytala, dlaczego nie ma fabrykanta Haeblera, 
wledy oświadczył inspektor Klott: „Pan baron złożył przy
rzeczenie w swoim związku fabrykanckim, i:e mówić z ro
botnikami nie będzie". Dotrzymał slow a, bo siedział w dru
gim pokoju, od którego drzwi były otwarte, przysłuchując 
się naszym obradom. 
Referując sprawę, opisaliśmy w czasie konferencji u głów

nego inspektora, w jakich warunkach znajdują się 
strajkujący robotnicy, zaznaczając, że na obniżkę płac I reduk
cję sii: nie zgadzają. Oświadczyliśmy, że 7 i pól lat pracuje
my po dwa dni, a jak zajdzie potrzeba, to będziemy praco
wać PO jedn.vm dniu w tygodniu, a redukować się nie po
zwolimy. Tow. Jaranow~ka dodała, że matki, które karmią 
dzieci, oświadczyły : „Nie mamy pokarmu, lecz karmimy 
jadem przekleństwa dla ustroju obecnego". Na to inspektor 
Klott: „Ja jestem bezradny'', Tow. Dzikowska oświadczyła: 

wszystkich akademiach Europy 
i Azji, której zastąpienie sta
lo się możliwe · dopiero w 
XVIII wieku. Księgę tę tłu
maczył na łacinę już w XII 
wieku Gerhard z Kremony. 
„Kanon medycyny" składa się 
z pięciu ksiąg i obejmuje ta
kie działy jak anatomia, fizjo
logia, symptomatologia, diete
tyka ogólna, profilaktyka, na
uka o chorobach nie atakują
cych całego organizmu, o o
strych chorobach zakdnych, 
wreszcie recepturę skompliko
wanych lekarstw. Avicenna 
w dziełach swych na wieki 
przed powstaniem bakterio
logii przypuszczał, że wiele 
chorób może spowodować wo
da, w której znajdują siE: nie
widzialne drobne żyjątka. W 
jego pracach medycznych 
wielkie znaczenie przywiązy
wane jest do profilaktyki, za
pobiegania chorobom oraz die
tetyki I higieny. Doradzał on 
hartowanie ciała, ćwiczenia 
cielesne. On był pierwszym, 
który powiązał badanie pul
su z leczeniem choroby. Jego 
metodę leczenia nieorganicz~ 
nej wady serca, można uznać 
za słuszną nawet w świetle 
dzisiejszej medycyny. 

W epoce mahometańskiej 
scholastyk{, która przeczyła 
wszelkiej logice, opieraj l\C się 
na naiwnych sformułowaniach 
Koranu, w epoce rodzącej 1lę 
scholastyk! katolickiej, nie 
łatwo było mi:żowl nauki tej 
miary nawet co Avicenna nie 
ulec niezliczonym wykrzywie
niom. 

Jednak Avicenna nie pod
daje się. Zwalcza astrologię, 
którą medycy całego ówczes
nego świata ł11c:r:yli ściśle z 
lecznictwem L„ polityk11. Na-

Piękny jest zewód lotnike 

tom!ast pisze dzieło o.„ reo
grafii, nauce o ziemi I krajach. 
życie tego uczonego, w ep(l

ce ostrej ofensywy islamu 
przeciw wszelkiemu logiczne
mu i materialistycznemu po
glądowi na świat, było jedną 
walką o swobodę swych prze-
1!:onań, swych 'naukowych po
glądów. Już na wiele lat 
przed Descartem formułuje on 
w „Aszart" (Tezy) słynną je
go zasadę „Myśl~, więc je
stem". Na wiele wieków 
przed uczonymi, którzy okre
ślili prawa rządzące materią i 
odnoszące się do niej, podaje 
niektóre podstawowe zasady 
fizyki materii. 

Nic dziwnego, ie jego dzia
łalność nau1$owa nie byli! mi
ła duchownym mahometań
skim, że starali się go wszel
kimi sposobami prześladować, 
W tym leży być może przy
czyna pogoni za nim sułtana 
Mahmuda, Gdy zmarł władca 
Gurganu, znowu musiał ruszyć 
na tułaczkę wielki uczony, 
szukając schronienia w Rei, 
później zaś do Ramadanu, 
gdzie był nawet dwukrotnie 
wezyrem. I na tym stanowi$• 
ku Avicenna wykazuje wrzą
dzeniu państwem tak wiele 
postępowości, że arystokracja 
żąda jego śmierci Po okresie 
ukrywania się, znowu powo
łany na stanowisko wezyra 
przy władcy Hamad anu 
Szams-ed-Daulem, przez jego 
syna został uwięziony i zno
wu uwolniony dzięki najazdo
wi władcy Ispahanu. Te burz~ 
liwe koleje orai; stała wyczer
pująca praca poderwały jego 
niespożyte siły. Zmarł w Ra
madanie, mając lat 58. 

J. D. ' 

„To po co nas tu wezwali I po oo pan tu siedd, Jak pan nie 
umie radzić, przeclet myśmy tu nie przyjechały, aby tylko 
panów zobaczyć. Powiem panu, co ja myślę, czarny robot
nik. Na stanowiskach siedzą ludz1e, którzy nie myślit nie 
o kla~ie rob?tnlczej. Trzeba nam t<łkich gospodarzy, aby 
umieli rządzić na korzyść robotnika i chłopa". Dyrektor 
Kl.ott spytał, co ją interesują chłopi, przecież ona :reprezen
tuie robotników. Tow. Jaranowska tłumaczyła te robotnik 
i7st jede:i na roli, a drugi w fabryce. Konferen~ja &kończyła 
się na mczym. 

Walka nasza, chociaż prowadzona w tak ok.ropnych wa
runkach, trw-ała jes'Zcze dtugo, ponieważ robotnicy firmy, 
Haeblcr wiedzieli, iż walczą nie tylko w sprawie własnej, 
ale dla całej Łodzi, dla całej klasy robotniczej Polski, wie
dzieli, że wszyscy kapitaliści chcieli przeprowadzić obniżkę_ 
płac i redukciE: - i t.vlko zaczęli od robotników Haeblera. 
Zrozum.iała to cala Łódź robotnicza, mobilizowana pnu 
Komunistyczną Partię 'Polski do solidarności i materialneao. 
poparcia naszej walki. Tygodniówki nasze, które otrzymywa
liśmy od robotników łódzkich, wzrastały z tygodnia na ty
dzień. Łódź robotnicza doceniała naszą walkę. A najbarddej 
roZ<rzewml nas i dodał otuchy do dalszej walk! przyjud 
chłopów z Głowna, którzy nam przywieżll napiec!onego cla„ 
sta i kaszy, miodu dla chorych, jajek i du:!:e ilości lk•;rt.ofil 
w workach. 

1 maja, kiedy wszyscy nie mogliśmy w..;iąć udziału w !Iw!* 
cle robotniczym, wybrano delegację składającą siQ z 20 osóo. 
Kiedy otworzyła 5ię brama okupowanej przez nas fabr~l 
i wyszliśmy z dużym tran,parentem, zauważyliśmy na twa
rzach zgromadzonych na ulicy, w oknach i na balkonach 
przerażenie, gdyż myśleli oni, ze załamaliśmy się I opuszcza
my teren okupowany. Robotnikom łó<lzk!m bard"lo zaletłfo, 
by załoga haeblcrowska wytrwała zwycięsko. 

A kiedy widzieli, że nas WYChodzi ga.rstka, a reszta .ze. 
staje w fabryce, powitali nas okrzykiem: „Niech fyją haeble
rowcy!", „Niech żyje strajk do zwycięstwa!", „Czuwamy I je
steśmy razem :r; wami!"_ A gdy szliśmy w ma~u na dziel
nicę Chojny, ąby razem z tamtymi towarzyszami wyruszyć 
na Polesie, słyszeliśmy · ciągle okrzyki: „Niech żyją haeble
rowcy!" „Niech żyje strajk do zwycięstwa!" „My z wami!" 
Wówczas zaśpiewAliśmy nasze własne piosenki, a między in
nymi - „Bo przyjdzie Jeszcze taka chwila, że Łódź robocza 
poprze nas". 

I Łódź robocza poparła nas jednogodzinnym strajkiem 
protestacyjnym na znak solidarności. Po tym proteście kapi
taliści, obawiając sle strajku powszechnego, skłonili barona 
Haeblera, aby poszedł na ustępstwa. 

Strajk wygraliśmy. ale nie w stu procentach. Mury fa
bryki opuściliśmy dnia 7 maja. Do pracy przystąpiliśmy 
17 maja, a to z tego powodu, że trzeba było doprowadzić 
!ale i maszyny do porządku, gdy:!: były rozmontowane przez 
robotników dla własnej obrony (zdjęte były wałki, żelazne 
pręty) przed napaścią bandy przekupionej przez Haeblera. 
Lecz praca w dalszym ciągu nie odbywała siE: w spokoju, 
gdyż administracja w osobie kierownika Mincberga i zawia
dowcy Celbego oraz majstra motalni Ręby szykanowała ro
botników-aktywistów. 

Trzeba nadmieni~. te strajk ten był w tej fabryce Jui 
czw~rt~m z kolei strajkiem okupacyjnym, kierowanym 
wspoln1e przez komunistów I lewicoWYch pepesowców. 

W C7.asie trwania ostatniego strajku okupacyjnego t.owlł
rz:v57.ka Adela JarRnowska miała trzy sprawy, w tvm 13 pro
tokołów towarzyszka Ochocka miała 9 protokołów. 

Sprawy te wygraliśmy, gdyz wszystkie zeznania robotni
ków przemawiały na naszą korzyść, Z protokołów nie zro
biono użytku, gdyż obawiano się protestu ze strony robotni
czej Łodzi. 

Solidarny strajk haeblerowców wpłynął korzystnie na in
ne jednolitofrontowe akcje strajkowe robotników polskich. 

Ze wspomnień b. pracownic b. fabryki Haeblera: 
Adel! Ja ranowskiej, Marll Dzikowskiej, Franciszki 
F1llplak i !nnvch. 

I 

I 
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Literacki, bilans wielkiego dwulecia 
n. !l slerpni11 minęły dwa la- nocne-Krymskiego. Sz.klc ten wo-Ukralńsldego Kanału. Ob
. 'tB od historycznej chwili w 1.ijmuje bogactwem myśli, doj- 1erwacje ;t wnikliwa znajomość 
której Rada Mi!llistrów ZSRR rzalością i wewnętrznym terenu budowli wypływają z 
Uthwalila doniosły akt o przeżyciem obserwacji. „Trza- wieloletniego zżycia się pls:i
ogromnym znaczeniu pokojn- ba było - zauważa słusznie rza z opisywanym krajem. 
w;i.m: wzniesierula wielkich krytyka radziecka - wlelo- Temat wielkich budowli ko-
budowU komunizmu. Rada krotnego badania przyrody munizmu :inalazł swoje odbl-
zdecydowała, że w ciągu na)- Krymu i życia ekonomicznego cie również w poezji. Warto 
bliższych lat powstaną w r.a półwyspie, poznawania lu- wymienić najważniejsze pozy
ZSRR kanały: Wołga - Don dzi, perspektyw i trudności cje: „Zwiadowcy przyszłości" 
Glówny Tul"kmeński, Połud~ rL'zwoi·u, a na3·ważnlejsze -- ł -' J - pod takim tytu em ·.la 
mowo-Ukra iński i Kryrn>kl trzeba było ak,tywrue pra.::o- zbiór portretów budowniczych 
oraz wybudowane zostaną e- wać na tej ojczystej ziemi a- E. Jewtuszenko. Cykl „Wołga 
lf'ktrownie Stallngrad?Jka i żeby tak wiernie l z natch~ie- -· Don" opracował poetycko 
największa w świecie - Kuj- niem nakreślić obraz k.rym- Sergiusz Wasiljew. Wien In-
byszew&ka. Ekiej przyszłości". ber napisała zbiorek wierszy .J 
~iliony ;obotn,ików, koleb „ Ogólne uznanie czytelników Kanale Turkmeńskim -et. 

~mk6w, techników i ucwnych zy~kały reportaże Borysa Po- „Przyszła trasa". Aleksander 
wzięły udział w rozpoczętych lewoja, autora „Opowieścl o Jaszyn wydal tomik pt. „Ra
pracach. ze wszystkich stn'l i:-rawdziwym człowieku", u- d7.iecld człowiek", opisujący 
Związku popłynęły transporty m'eszczane w „Prawdzie". Pi- czyny budowniczych Wołg.>
materiałów, kolosy-maszyny„. sarz dał portrety budowni- Donu. Poeta ukraiński Na,gnl-
81 maja 1952 r. zakończon.J czych Kanału Wołgo-Doński~ lneda napisał szereg utworów 
budowę Wołgo-Donu. Po raz go. Umiał nie tylko nakreślić pt. „Na trasie przyszłych k;
pierwszy w dziejach świat.i pracowity dzień nowatorów -

ł ni;łów". E. DolmatowS'kl przed- . 
cz o,wiek stal się, władcą przy- techników i szeregowych ro- sfawil obrazy życia nowych 
rody. botników, ale i pe>kazać dro- osiedli nadmorskich pt. .,U 

Dwulecie wytężonej pracy gę osiągnięć, odtworzyć bio- przyszłych mórz". Ostatnio 
ludzi radxleakich dało Jiten- grafię bohatera, pokazać Jak de.szły do tego opublikowane 
turze nową tematykę. Nalei:a- pod wpływem twórczego pr:>- w mieslęC7mikach literackich 
!o przełożyć na język artysty- cesu zmienia się 1 rośnie sam utwory poetyckie M. Aliger, T. 
czny wspaniałą rzeczywistość. człowiek. Budowniczym Woł- B&.ukowa, O. Bergholz, M. 
,.Literatura rad:ciecka - po- go-Donu poświęcone teź w- Łukonlna i Jn. 

Wierny 1fu9a 

- Có.t to, Tito nmdla11 
- Nie, prz11b11i jego pan, lp!uz'W w!ęe oblizać 
mu but11„. 

wiedział głośny prozaik; Wsie- stały reportaże A. Wiellczki Koroną dotychczasowej twór
wołod Iwanow - nie mołe pt. „Komuniści Wołgo-Donu", czośct na temat wielkich bu
islnleć bez tego, by każdy z K. Paustowski napisał piękny dowll jest powieść K. Pau

Gdy papierki krążyły„. 

nas swoją twórczą mocą nie szkic podróżniczy pt. „Od stowskiego pt. „Narodziny mo- „Był piękny miesiąc 
opisał budowJ.i komunizmu". Wołgi do Donu'', w któ- · rza", przedstawiająca gigan. maj„," - tak się zaczyna 

Józef 

Czuwa nasze lotnictwo. 
Samolot nie ma gołębiego serca. 
Ma motor i silę. 

Jak Amiglem chmur11 przewierca~ 
Uc;11!11 nas „Jaki" i „l!y". 
Leci samolot nisko, nisko, 
Dumq 1erca napawa. 
Nasze lotnictwo ma dobre dziedzictwo 
Pulk lotniczy „Warszawa". 
Już pętle robisz z wprawq 
M!od11 Lotniku, brawo. 
Ucz się polotu i wiedz: 
Twoja pętla totnicza oznacza 
Pętlę na szyi podżegac;za. 
Gdy niszczy las11 robactwo 
Cz11 inna szkarada, 
Natychmiast na pomoc spada 
Lotników ptactwo, 
Ginq stonki, szkarady - owad11 
Nasz lotnik da! im rady. 

. r 

Nowe Igrzyska Olimpqsk1e 

- Naprzód, hop! I więcej nie wracajcie! 

Ob. księgowy OB 
może dostać tylko po po~ 
wrocie z urlopu. 

Nowego „okólnik"" 

Liczne zastępy pisarzy roz- . rym roztoczył Imponującą tyczną pracę przy stworzeniu uroczy wiersz poety Hel-
jcchały się na tereny budowli. panoramę budowli. Otwar·· olbrzymiego sztucznego zb.'ior- nego I tak się też rozpo
Ze Stalingradu, Kujbyszew~. C-:e kanału zrodzllo szereg nika wody kolo zapory Cym. c~ęła następująca hlsto. 

no~cl zainstalowania ru
sztowań na wysuwnicach 
z sal produkcyjnych na 
~kutek Ich ciasnoty I cią
głego ruchu maszyn", a 
także niecelowość zajn
stalowania rusztowań ze
wnętrznych (zbyt duże w 
stosunku · do wartości 
szyb koszty). 

Niechaj to będzie ma!11m ostrzeżeniem 

„Wczasy w mieście" -
to taka przyjemna i po
żyteczna forma wypo
czynku dla młodzieży 
szkolnej, która z tych 
czy innych powodów nie 
może wyjechać w góry, 
lub nad morze. Ale 2.U

pelnie Inaczej ma się 
sprawa, gdy takie „wcza
sy w mieście" są przy
musowe, jak to np. było 
z Bronisławem Wdow
czykiem, pracownikiem 
Spółdzielni Rzemieślni
czej „Pożarotechnika" w 
Łodzi, przy ul. Więckow. 
skiego 35. 

księgowy nie chciał po
kazać. Widocznie dl te
go, że tego rodzaj u ko
respondencja ma charak
ter ściśle „poufny". A le 
Wdowczyk nie dal za 
wygraną l lG sierpnia po. 
nownie zgłosił się po za
liczkę urlopowa. Na liście 
urlopowej jednak go ni.~ 
było, posłano go więc do 
rachuby, stąd do księgo
wego, stąd do personal. 
nego, który kazał odszu
kać listę urlopową, ah 
n[c z tego nie wyszło, b.:> 
na liście tej Wdowczyka 
nie było. 

Cymlańskiej, z Kachówki, z literackich wypowiedzi. Naj- lańskiej, na. 
D!a tvch, którzy pragnq niszczyć naszq ziemię. 

por.denc.ie, szkice, notatk!, Donu", Michała Szołochowa. domlć, że budowle wznosi ca- Marchlewskiego, tow. 
Dyrekcja myśli... 

Krymu, wreszcie z trasy przy- iloskonalsza pt. „Pierwsza bu- Literatura spopularyZowała I W m11.ju br. z11.mleśc!
i;;·lego Kanału Turkmeńskieg.) dowla komunizmu" wyszła w!eNde budowle komunizmu Uśmy notatkę naszego 
poplynęły reportaże, kores- Epod pióra autora „Cicheg'l w masach, pomogła lm uśwl.i- korespondenta z ZPB Im. 

wiersze i poematy. Budowa potężnej zapory ly Związek, a VJlęc w tym Antoniego Zawadzkieg<J, 
Pierwszą większą pozycją hydroelektrowni w Kachów~e dziele istnieje twórczy udzi&.ł 1 który donosił, że przy od-

jest utwór dokumentarny pt. stanowi temat szkiców A. M'- bżdego obywatela. Pisane!' śwleźaniu frontu budyn_ 
. „Ranek wielkiej budowli". rhalewlcza „Kachowskle spot- zmobi.Jizowa!I wokół Kana!u ku fabrycznego wybito 

f 
Napl·sali go wspo' lnle - głów- kania". "' I · D I i eh bi ' k n o ga - on nny o e:<- . o .oło tysiąca szyb I że 
ny geolog na budowie stalin- Wza.Jemny stosunek człowle- tó~v pok_ojową o~lnlę i olbrzy'- 1 strata ta spowodowala 

Zanosiło się na wyj:ł
śnienle „wyjaśnienia", bo 
nasz korespondent w ża
den sposób nie mógł się 
pogodzić z faktem, że dla 
naprawienia jednego, ko
niecznie trzeba ni~zczyć 
drugie. Gdyby bowiem 
takie twierdzenie przyjąć 
za regułę, w celu np. 
:r:cljęcia pajęczyny z kąta 
pieca nalei.ałoby rozwa· 
lać wszystkie kafle, a dla 
wytarcia kurzu ze ~zkła 
w kreden•ie - rozbijać 

Ja w sprawie kores
pondencji ob. ob. Rózgi 
i Zielińskiego. Napisali 
oni, że dach w przę
dzalni naszych zakładów 
świeci dzimami i wo\)'1 
- w czasie deszczu -
zalewa ludzi, surowiec 
i maszyny. 

nuje, 7.e dyrekcja ma 
zamiar jeszcze w tym 
roku prtYsląpić do k:i
pitalnego remontu da
chów w przędzalni. 

Ponieważ urlop wypo
czynkowy przypadał mn 
od 7 do 21 sierpnia, już 
26 lipca Wdowczyk zglo
sił się z zaświadczeni~m 
o przyznanym urlopie do 
referatu płacy i pracy, a 
w dniu wypłaty - P<J 
wynagrodzenie tygod
niowe i normalną zalicz. 
kę urlopową w wysoko
ści 65 proc. zarobków. 
Postanowił bowiem wv
jechać w góry wraz z ro
dziną, a wolną gotówką 
nie dy•ponował. 

Tak wiec zamiast w 
P.órnch Wdowczyk url:lp 
swój spędził w Łodzi n'\ 
wyżej wspomnianych 
.. wczar.aGh w mieście". 
Mimo to zażył jednak dp
żo ruchu, biegając od 
k'ięgowego do rachubv, 
od rachuby do person'll
nego - i tak w kółko. 

I "t·ad~k1'e1· ele.J, trown1· wodn° .. J kn i techniki został najcieka- m1° tworczo sił" narod'·" Id d tl 
F' u ' ~n ._ "< V" 0 a toWe komplikacje i W. Gałaklionow oraz dzienni- wiej przedstawiony w repor- Z~RR. jak przeciąg w znajdują-

' :karz A. Agronowski. Temat: l'1żac? A. Złobina pt. „Kroczą- Jeden z bt~down!ci;ych nap!- cej się na parterze pr~"-

Oczywiście wtedy, gdy 
nadejdZJie odpowiedni=1' 

f!..eologicz,ne zbadan1'e dna l cy gigant" oraz „Na wodnym J t K ed bę'"'ą d l I • " 
pora. Pora , deszczów. 

d . 1 " s~ w no esie: „„. 1 Y .,. za n orednloprzędnej 
brzegu Wol"i' "' pobli'z'u S+_a- Zia e ' k " [ b d 1 ( 

Doprawdy oburzające: 
martwić się w czasie ta
kich upałów <;> to, co 
będzie, gdy nastaną de
szcze. No, i nie dodać 
ani słowa, te dyrek~la 
myśii, że dyrekcja pia-

Tylko wtedy bowiem 
„ „ u onczone p erwsze u ow.e 140 wybitych szyb, prze. 

. lingradu. Opowieść dotyc~v Budowa Kujbyszewskiej hy- kcYmunlzmu, kraj nasz otrzy- ziębienie wielu robotnic) 
początku budowy, stąd też t droelektrowni znalazła sw'>j ma dwadzieścia pięć milicmó1v pogorszenie stanu kll~a~ 
tytuł. W przedmowie autorzy wyraz w reportażach i szkt- ht,ktarów nowej nawodnione.! tyzacji itd 

remont dachu będzie 11-

zasadniony. 

clwladcza3'ą: ,,W n ..... atkach ci:ch B. Polewoja, W. Kożew- l 1 Kap't l' m na w'J · v' z em „. 1 a iz s ., Notatka wy ł I • 
tych, sporządzonych na gorą- nikowa, W. Wieliczki, G. Ku- ób d i " t . wo a a o ... y. 
co poci świeżym wrażeniem bl'okiel(o, M. Sokałowa, W. ~ks 2~ „n~t~ó~ fu~~[;, wiony bieg koresponden
wydarzeń, mowa jest o tym, 7.akrutkina i wielu innych. szterlingów wyasygnował n 3 ej!. Jako pierwszy ode
co rzeczywiście odbywało się W niektórych wypadka~h budowę wojennyĆh pollgonó111 zwał się pracownik Łódz
na brzegach nadwołżańskich, szkic przybierał rozmiary l ·n pustynnych terenach Au- kiego Przedsiębiorstwa 
mowa o żywych ludziach. o charakter monografii, opowia- stralii.„ Anglo .- amerykańsld ~e~onto.wo_-Budowl.ane
ich prawdziwych wzruszendach dającej o geografii danego ob- plan Irygacji" Trizonli po. /!. l. PiotrkowskleJ 171, 
i radościach, trudnościach i s;:aru i historii mieszkających lega ~~ tym ·aby w wypad- ob. Pacholak, dowodzac, 
zwycięstwach". tu ludzi. Dopiero na takim tle ku wojny w-Ysadzlć w pow;.,_ ze nasz korespondent wi-

cały mebel. · 

(Na podstawie „spro
stowania" p. o. dyrekto
ra naczelnego ZPB ;m, 
Rewolucji 2905 roku). 

Bieda tvlko z odznaka, 
Chciał zdobyć GOT ...:. 
G61'ską Odznakę Tury
sf.vczną, a zdobył OB -
Od7.nakę Biurokratyczn'!. 

Na drugim miejscu należy at!tor ukazywał zręby monn- trz.e skały Lorelei I zatopi·~ doc~~li! „nie jest. lacho\':• 
v·ymienić szkle Piotra Pawłen- mentalnej budowli J portrety dc..liny górnego Renu". cem i dlate/!.~ me w1e, iż 
ki pt. „Krym, którego jeszc~e budowniczych. Tak właśni'!! Zestawienie obrazów dwóch szyby w ~ak1ch wypad_ 
nie było'': napisany wkrótce dzieje się w utworze B. Ker- różnych rzeczywistości tym kaci;. koniecznie trzeba 
P" decyzji Rady Ministrów b~bajewa pt. „Wiosna na turk- jaskrawiej oskarża ludobójcze wyhn~ć. bo inaczej 7.a
ZSRR o budowie kanalu Po- meńskiej ziemi" l pracy .T. know„nia iMrn>riali7.mu. t~udnienl przy malowa
łudniowo-Ukraińskiego i P0ł- L'ald-Mich.ajlika nt. Południo- GRZEGORZ TIMOFIEJEW mu zewnetrznych ścian 
------------------------------------------- ludzie byliby nar>17.eni na 

Najemnicy W all 
„ 

Street'u 
k?lndwn a niiwet §mierć. 
· W śh1d za t.vm pf~mem 
nadeszło „wvjaśnienie" 
rlvrekc1i :f PRB or~r. od
nl~ protokółu specjalnej 
'koml•il. U7.asadnlajace w 
~nosób wvczerpuJacv n\e
od1.0wność wybi,fanfa 
szyb Z' powodu „niemoż-

Ale tow. Zawadzki za
miast „wyjaśnienia" o
pracował.„ usprawnienie 
- uchwyt do zamocowa
nia linki przy oknie I 
wraz z ·rysunkiem tech
nicznym przesłał swój 
wvnalazek dyrekcii · 
ŁP:RB. żeby nie trzeb" 
.luż było wybijać szvb 
przy ponownym odświe

' żaniu budynku. 
Bo tow. Zawadzki poza 

tvm, że ieFt korespondf'n
tem, jest także rac.iona
li7.atorem. I zamiast tra
cić cza; na Jałowa of.<11-
nlnę, woli przyslą~ć f„l
dów I r7t'!telnle pomy~let 
o tym Jakby u~prawnlć, 
ponnnv\ć, ulepszyć wa. 
runki pracy. · W żadnym kraju przemoc mość o wybuchu, 11 następnie 

militarna nie była stosowana o zwycięstwie Wielkiej Re
tak bezwzględnie i z takim o- wolucji- Październikowej. 
krucieństwem dla ciemiężenia Rząd USA jako jeden z pier
wyzyskiwanych mas pracują- wszych rozpoczyna interwen
cych, jak w Stanach Zjedno- cję, lecz przekonywuje się 
czonych. W żadnym kraju im- szybko, że armia jego, tak do
perialistycznym siły zbrojne skonała w walce z bezbronny
nie były używane w tak sze- mi, nie może mierzyć się z bo
rokim zakresie dla tłumienia haterskiml obrońcami Rewo
ruchu oporu mas pracujących, lucji Pażdziernikowej. 

W Korei stosuje armia a
merykańska te same metody, 
jakie stosowała we własnym 
kraju, wobec własnych roda
ków. tylko nieco „wydoskona
lone", gdyż zamieniła gazy 
łzawiące na zarazki dżumy I 
tyfusu, a bomby kruszące i 
dymne na bomby napalmowe. 

Odpryski 

dla dławienia robotniczel(O Armia amerykańska po raz 
ruchu rewolucyjnego jak wła- pierwszy w swej historii mu
śnie w „raju amerykańskim". si uznać się za pokonaną i sro-

Bylo to możliwe dlatego, że motnie ucieka z zagrabio
aż do II wojny imperialisty- nych obszarów ZSRR na Da
cznej w USA nie było pow- lekim Wschodzie. 

Lecz zmieniła się sytuacja. 
Amerykański żołdak walczy w 
Korei nie z bezrobotnym lub 
glodującym weteranem I woj
ny światowej, ale z uświado
mionym patriotą koreańskim 
i ochotnikiem nowych Ludo
wych Chin. Na tai.ą walkę a
merykański ludobójca nie jest 
przygotowany I dlatego tym 
razem nie może wykonać 
rozkazu• swych mocodawców 
z Wall-Street. 

MEMENTO 

Mlnl•t•r armH U~A , Jl', 
Pace, przybył do Be-lgra·du, 
dokona! lrupekcj! wojsk t1-
tO\\<k!ch i ośwladczyl' 

,,Armia jugosło\vlańs-ka 
jest w stanle skutecznie 
zastosować broń amerykań
~ą", 

JAX El'IDEMJA 

?tząd belgljol<l U•tąpll ood 
nacl<l<lem mas luc!owych I 
tolnlersklch, „.,,ygnując • 
przedlużenla okresu slutby 
wojskowej, 

A dlaczego rząd belglJ-
1kl pragną! przedłużyć 
slutbę wojskową? 

Bo żądał tego 111dgwoy' 
, ,Generał - Dtuma" nte 
ma w Europ!@ szczęści„ 
Gc!zle "1ę pe>k.ate. tam go 
wygwizdują. Wykonanie 
każdego rnrkaw napotyka 
nA trudnoAr1. P0"11nlen ~tę 
obro'1ć. Ale Rldgway J•k 
eoldemla. Nie łatwo u~te
puj•. Trzeba go wykurzyć. 

Gdzie Indziej - ludobójców &ądy, 
Żela.zna grodzi świat kurtyn~. 
Lecz dla Paryża wszystkie lądy 
Otworem stoją I gościna 
Czeka każdego, nawet esesmana, 
O czym rycina mówi oglądana. 
To Speidel Hans, to „wróg przyjazny" 
Generał z adenauerowskiego dworu. 
Nie szkodzi to, że zna go każdy 
W Paryżu z: krwawych łat oporu. 
Dziś gościem jest Ploay'a. I świty. 
Lecz niech pamięta: był Już bity! 

- Nie pall się 
oświadczył sentencjonal
nie k8iegowy z „Pożaro
techn iki" i wypłacił tyl
ko t-aniówkę, wyjaś_ 
nia.ią•: /.e otrzymał spe
cjalny okólnik, „zabrania· 
jący" wypłacania zaliczki 
11rJopowej, która pracow
nik - jak powiedział 

Fraszki 

Którą właściwie pow:
nien nosić na widocznvm 
miejscu. bi<>~owy z „Po· 
żarotechniki ". 

(Na podstawie ILstu Bro
n islawa Wdo"vcz.yka, Łódt, 
ul. Częstochowska IO). 

O amerykańskich .J'.lrawach wyborczych 
La.two wysnuć, przez kogo prawa te ~tworzone, 
bowiem .są zagmatwane l ogr a. n I cz o n e. 

Tajność wyborów po c!lmerykc!lńsku 
W nlekt6rych •tanach USA gto. 

1uj~cy składa do urny kart)<~ o
patrzoną tym samym numerem, 
poci którym wciągn i ęte zost•lo 
j-eci;o nazwisko na listę wyborców. 

By to pojąć, nie trzeba pracować rozumem, 
że fortel z numerami - to nie lada numer. 

Przywi!eje wyborcze młodzieży 
na Zachodzie 

Dl& młodego ustawy są tam nader hojne: 
choć nie posłem, posłanym może być„. na wojnę. 

o 

W Dzień Lotnictwa 
Spadłaś ml z nieba - rzel1f wzrnszony 
chłopak do skoczka. - narzeczonej. 

pewne1 „przodownicy" dziewiarskiej 
Wyrab\a równe 100 procent, 
a skład procentów Jest taki, 
łO procent dzianina., 
60 procent - b1·akl. 

szechnego obowiązku służby Równocześnie wzmagają się 
wojskowej. a armie rekruto- krwawe rozprawy burżuazji 
wano drogą werbunku ochot- amerykańskiej z ludem. 
liików, którym zapewniano 1 maja 1919 roku w Cleve
stosunkowo dobre warunki land po raz pierwszy na świe
materialne, żądając w znmlnn cie do walki · z demonstrują
bezwzglo,dnego posłuszeństwa cymi robotnikami użyto czoł
oraz całkr:>witego wysługiwa- gów. Maszyny - potwory, kle
nia się celom I interesom rowane przez ludzi - potwo
Wall-Street, która była i jest rów, zmiażdżyły wówczas 200 
iaktycznym rządem Stanów osób. 

WŁ. BORTNOWSKI 

To samo powledzlal gen•
ral Marshall po l"'pekejt 
armU Czang Kal-~zeka w 
roku 1917. Po tym broń 
amerykańska, wartośei. I 
milionów dol<1TÓW, znala
zła s1~ w r~kach narodu 
chfń<klego, który nie ~•e
kajac na opinię Marshall~, 
~kuterznl~ jll\ zastosował, 
wypędując Czani Kal·sze
ka. MAT Wg utyry rac!zl•cklej. T. G. 

Zjednoczonych. Tzw. armia W następnych latach. do 
federalna była i jest jeszcze walk z robotnikami, również 
dziś bojówką monopolistów, po raz pierwszy na świecie (w 
gotową za dobra zapłatą pod- tym wypadku „rekord" jest 
jąć się każdego, najbardziej bezsporny), użyto w Stanach 
bestialskiego, masowego mor- Zjednoczonych samolotów 

PI.ER WS Z Y 
derstwa. wojskowych. 

Samoloty krążyły nad lot
niskiem. Maszyny star

towały jedna za drugą, wyko
nywały duży krąg nad lotni
skiem i lądowały znowu przy 
znaku „T". · Historia walk wojsk fede- W czasie wielkiego strajku 

ralnych z ruchem robotni- górników Pensylwanii guber-
nator Adams rzuca do akcji Od czasu do czasu pojedyn-

czym •. USA jest bogata w ł · · 
lotnictwo. W ofic3'alnych ra- cze maszyny wznosi Y się sp;-

fakty. Ograniczę się do przy- d 'd · · 
portach znajdziemy opisy wy- ralą wysoko na w1 meiące 

pomnienia tylko kilku, naj- k · k t 
czynów gangsterów powietrz- na widno ręgu ciemne on u-

wickszych „bitew" armii Wall I k · ó" ,. nych. którzy z broni pokłado- ry asu, wy onu3ąc r zne .1-
- Street z bezrobotnymi i k b · ś · ł i · wej ostrzeliwali baraki robot- gury a ro acyine, ml'g e 
strajkującymi · · k · k'łk' N t ~ nicze, domy mieszkalne, a na- 1wmne Ja ias o 1. a s a , -

W roku 1877 Stany Zjcdno- wet szkoły. cie odpoczywała grupa uc?• 
czone przeżywają pierwszy w czerwcu 1932 r. sam szef mów rozmawiając wesoło. Pl-
powszechny strajk kolejarzy i sztabu armii amerykańskiej, luci czekali na kolejne loty. 
górników. Pąlicja i straż prze- poznieJszy kat ludu koreań- W grupie bylo nas ośmin. 
mvslowa wielkich kapitali- skicgo, generał Douglas Mac Nasz instruktor, oficer radzie
stÓw okazały się bezsilne wo- Arthur, kierował masakrą !lO cki, ppor. Gari.n, był nis!tl, 
bee powszcchno$ci i żywiole- tysięcy weteranów 1 wojny krępy, wymagaią~Y., l~cz ;>o 
wości ruchu. Wowczas rz 'l~ światowej i ich rodzin, pi·zy- za1ęc1ach - kole~ensk1 I :w~
USA . wprowadził. do waJJ~i byłych do Waszyngtonu z pro- soly. Pracowal'. Jak mówilJ>
przec1wko stra ,1ku1ącyi;i armię śbą 0 wypłatę zasilków. w my, po 48 godzi~ na do~ę" LJ
rcg.ułarną. Pnez 3 drn tn~ała ' tej „operacji" przeciwko bez- ty, zaczynały się o Ś\v1cie, a 
wo1na we wszyst~1ch w1ęk~ bronnvm uczestniczyły wojska I k0nczyły o godz .. 12 w połu.<:1-
szych o~rodkach gormczych 1 wszystkich rodzajów ,broni. nie. W tym czasie n_asz nie
kolejowych. Sztab General~y nie wyłączając lot~ictwa i od- zmordowany .nauczyciel wy~o
At'mii kierowa! c;-iłością akc31. dzialó\v pancernych oraz spe- nywa! z n~m1 śred~io 40 Io.tow 
Masowo używ'lno artylerii Z : 1 h k „ · h . h pe> kręgu i w strefie. Codzien
broni rc;czn.ej <lrzclano sal;,_,a- • CJHWnyc k se 1c9i~ 5 c emicz~y~ k:· ni<' przez 6 do 8 godzin m•1-
mi Przeszlo :, OOO trupów i f b kro. ut B 1·d _am~i~ ans 1 s:ał nas nieustannie pouczać, 
rn~nych ·_ ot~ wynik krwa- ~h ryl aln . a włm ah prze- poprawiać btędy popełniane 

• . c wa a się na amac swei::o 1 · · · d k t ·~ · · wej pacyfikacji''. . . 1 d . .1 w ocie, a me;ie no ro m_ 1 
" prow1~l'.1oni1.n.ego" zienm <a rntować samolot i załogę z sy-

Latem 1892 r. dwa dni wal- „Ashv1lle. c,i,tizcn ( .. Oby~-a~ toacji, dó których doprow.1-
cza oddziaty federalne prze- tel Ashvillu l po ~eshalski:i dzali nieuważni i niedoświa 1-
civrko metalowcom w Ch'.ca- masakrze robotmkow. strai- c7eni uczniowie w locie. 
go. I tym rnzem armaty i ka- kujacych w jego zakładach: . 
rabiny odniosły triumf nad „W czasie wojny światowei 'Była to . ~ardzo odpowi~-
bc7.b~onnymi. dla zabicia jerlne1rn człowieka d1 alna i cięzka praca. In-
Około roku rnoo w paszcze- zużvw::ino oirnlo 5 ton mate- <truktor przeżywał nasze po

i:(ńlnych rtywizjnch wojsk fe- riaiów wybuchnwych I metalu <tępy v.; szkolen~u; kiedy P?· 
dcralnvch utwnrzono specjal- Myśmy zu7.ywali przedwczo- µtłmalismy wyią~kowo du~;) 
ne b'łtalirmy do walki z ru- raj na to samo mniej niż 5 błędów, by.I powaz~~. I mato
chem straikciwvm i demon- funlńw (2,5 kg)". !l"ÓWny: kiedy rob11Jsmy wt
straC'jami robolnic~mi. :i'oł- Zaiste bczkonkurencvinv ;foczne postępy w opanowaniu 
nierzy i o'ficerów tych oddzia- .rekord'; amerykańskich lu~!~- t.cC'hnikl pilo.tażu, wó~czas 
łów rekrułow11no spośród bójców. we>elał. I nucił przez a~10;»n 
morderców i w szeik iego ro- Kon I rrewolucyjna, k~tow '' czas ie lotu znane radz1ec.{:e 
dwiu męlńw społecznvch . ska rola , j>1ką odgrywa dzi! n·o~enkl. 
Poważny ni€'poJ,6.i wywoła- armia amerykań<ka na arenif' Pewien dzień był dla mn!e 

la w kołach rząd7.ą cych Sta- światowej , ma swą bogatą, po- <>.czególnie uroczysty. Tnstruk- · 
nów Z.iednoczonvch wiado- tworna trad.vc.ie. w1 powiedział mi poprzednie· 
. -" 

( 

go dnla na odprawie po lo
tach, że wylecę samodzielnie, 
do czego mam się dokład:ile 
przygotować. Po locie kon
trolnym z dowódcą klucza, o
trzymałem zezwolenie na 1 ">t 
~amodzielny. Pierwszy sam•J
dzielny lotl Niezapomniane u
czucie! 

Pragnąłem leciet. Zanl. 
N~tychmiast. Przywoływałem 
żnrliwie z pamięci wszystkie 
n?uki i wskazania lnstruktJ
r3 'Były jednak chwile, przy
znaję z zakłopotaniem, że 
m'a!em małego „pietra". 

Wreszcie. kiedy upragnio'l!l 
i nie bez pewnej obawy ocz-,. 
k·wania chwila nastąpiła, o
chło11.:iłem nieco. Doglądany 
troS'kliwie przez instruktor-i, 
zaja!em miejsce w kabinie sa
molotu. Garin uśmiechem sta
r{'J się dodać mi otuchy. Sam, 
trzymaiąc za skrzydło maszy
ny podprowadził mnie do li
n!1 startu wykonawczego. Pod
niosłem rękę, prosząc o start. 
Garin obejrzał się kiłkakrotr1ie 
dla sprawdzenia, czy po!e 
startowe jest wolne i wvd:i
gr.ąl rękę, dając zezwolen;e 
na start. 

Raz, dwa. trzy, C'l:tery, pięć; 
sześć - dżwignię gazu przesu
nałem do przodu, a w ślad za 
nią drążek sterowy. SamolJt 
ruszy! z miejsca. podn i ósł o
gon i nabierał szybkoo\ci. Po 
u•tawieniu górne; części m ~
ski silnika na linii horyzontu, 
utrzymałem rozp<;dzaiący s'ę 
samolot w kierunku prostvm 
na wybrany punkt orientaC'yj
l'V na horv1oncic. Uderzenia 
kÓł o nierówności lotni~k.:i. 
słabły , wre<Zrir samolot od!>r
wal <le od ziemi. Lekkim id
daniem dra71rn orivtrzvmalf'm 
g,, na wv•okości około met·3 
i k'edy maszyna zaczęła rw'łC 

s~t, ku górze, zwiększaj'.!c nacisk 

na moją rękę, popuściłem jej 
cugli: nieznacznie zwolniłem 
wysiłek ręki przytrzymującej 
drążek. Samolot jak uwolniol
n)' ptak pomknął ku górze. 
Start wyszedł dobrze. 

Po wykonaniu trzech zakn:
tów o !JO stopni skierowałem 
rnmolot do lotniska i z wyso
kości 400 m, zmniejszywszy 
obroty silnika do minimu'll, 
przeprowadzilem maszynę do 
latu szybowego. Teraz nastą
i;il najtrudniejszy etap lotu: 
obliczanie lądowania przy zna
ku „T" i lądowanie. Kiedy 
wykonywałem czwarty zakręt, 
i:oniżej, w odległości około W 
m, przeleciał drugi samol.Jt, 
k1óry mnie wyprzedził i lec;ał 

jest dobre, zdecydowałem się 
lądować. Decyzja była fałszy
wa; tak zawsze zaczyna się 
tragedia ucznia, który zapomi
na o wskazówkach instrukto
ra.. 

Po obniżeniu się lotem 
szybowym do wys. 30--40 m 
moją maszyną zaczęło coś 
szarpać i ' rzucać we wszystkie 
strony, Zaskoczony i niemile 
zdziwiony, zgłupiałem, slabo 
r.eagując sterami na dziwne 
zachowanie się samolotu. 
Tymczasem ziemia zbliżała się 
szybko, 10, 8, 6, metrów. Mi
mo nieprzyjemnej, a co gor
sze, niebezpiecznej sytuacji 
mechanicznie wykonywałem 
wcześniej powziętą decyzję -
lądowałem. Lekko ściągając 

NA ZDJĘCIU: Grupa młodych lotników z zainteresową-
11iem przygląda się akrobacjom swoich starszych kolegów. 

przede mną w odległości okoln 
3fl0 m, szybując razem z moim 
s~molotem celem wylądowd.
nia. 

Co robić?! Ladować. czy t.~ż 
dać gam i lecieć na drugie o
krążenie? Wahałem się 
chwilę . Oceniając jednak, że 
moje obliczenie do lądowania 

drążek na siebie, nadawałem 
maszynie nisko nad ziemią 
trzypunktowe położenie. Rzu
ranie wzmogło się i w pewnej 
chwili oocz11łem, że samolot 
przepada. Nast<1pilo silne u
derzenie kolami o ziemię Sa
molot odbił :ię jak piłka i jego 
przód za wisi na wysokości 

kilku metrów nad ziemią w 
powietrzu. Oddałem energicz
nie drążek od siebie. Zbyt 
energicznie. Samolot ponow
nie uderzył kolami o ziemię i 
tak „przeskakal" jak kangur 
kilkaset metrów, aż wreszcLe 
sam się uspokoił bez udzJ.ału 
oszołomionego „pilota" i za
trzymał się. Po zakołowaniu 
na stoisko wysiadłem z samo
lotu i podniecony „dziwnym" 
zjawiskiem oraz głęboko za
wstydzony zameldowałem się 
instruktorowi po locie. 

- Samolot cały? - spytał 
instruktor, patrząc uważnie na 
zgnębionego „bohatera". 

- Cały - odparłem. 
- Winszuję wam pierwsze-

go samodzielnego lotu i szczę
śliwego wyjścia z niebezpiecz
nej sytuacji - rzekł ściskając 
mi rękę, po czym dodał zwra
cając się do całej grupy: -
Jego wypadek niech bedzie 
nauczką dla was wszystkich. 
Powtarzam wielokrotnie, że 
odległość między samolotami 
lecącymi jeden za drugim po 
kręgu nie powinna być mniej
sza n iż 1.000 metrów. On zapo
mniał o tym i mało brakowa
ło, aby samolot był ro>.bity .i. 
co gorsze, pilot mógłby się 
zranić. Instrukcji wykonywa
nia lotów należy przestrzegać 
ściśle. Wszystko, co w niej na
pisane, jest oparte na wielot~
nim, bo.Etatym doświadczenJU 
ra<l7.ieckich pilotów. 

W słowach instruktora C7.U

liśmy troskę o nas. pragnie
nie ud7.ieJ.~nia nRm pomocy w 
Ópanowaniu sztuki latania. 
D7.ięki niemu i innym radzier
kim in~truktorom, dzięki ich 
przvia:lni. pomocy i przykła
dowi opanowaliśmy tę ~ztuke 
dnhrze i nr1Pka1„inmy i~ d1i
s1~J młodym pilotom Polski 
Ludowej. 

TEODOR KT.JEK 
kpt. pilot 

Co czytać 
==~====m·=========== 

A. M. BOBROW -
„CZKAŁOW". 

Wśród dot11chczasow11ch 
ksiciżek o temat11ce lotni
czej powieAć biograficzna o 
makomit11m lotniku Ta
dzieckim, Walerym Czkało
wie, zajmuje miejsce wy
jątkowe 

Akcja powiesc1 żywa i 
bezpośrednia trzyma uwagę 
w nieslabnqcym napięciu. 
Ksiqżkę czyta się jedn11m 
tchem. 

A. SAJ ANOW - „NIEBO) 
I ZIEMIA". 

Sajanow, wybitny pisarz 
radziecki, stworzy? ogrom
ne dzielo nie tylko pod 
względem treści, ale i obię
tofri. Praca „Niebo i zie
mia", !iczqca ok. 600 stron 
druku (w oryginale), impon11· 
je szerokością zasięgu histo
rycznego, ja ko też głębokim 
psychologicznym ujęciem 
charakterów opisywanucli 
onstad. 
· Ksiażka „Niebo i ziemia" 

zostala odznaczona Nagr'>dn 
<;talinowską, tym nąiza
szczytniejszym wyróżnie
n.ie11i. stawiajq.rym at1toro 
rn.órfJd najwrihit.,;Pi szych 
pi.SOl"~U !1fl~:?:e; o-;-., •Jci. 


